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W. Jaruzelski 
spotkał się z D. Ortegą
w a r s z a w a , p a p .

Na zaproszenie I sekreta­
rza KC PZPll prezesa Rady 
Ministrów PRL (ten, armii 
Wojciecha Jaruzelskiego 
przybyła do Warszawy 23 
czerwca br. z robocza wizytą 
delegacja Republiki Nikara­
gui pod przewodnictwem 
członka Krajowego Kicrowni 
dw a Frontu Wyzwolenia Naro 
rtowego im. Sandino, koordy 
natoia Rządowej Rady Odro 
dzonla Narodowego, komen­
danta rewolucji Daniela Orte 
gi Saavedry.

Danielowi Ortedze towarzy 
szy m.in. członek kierownict 
wa FSLN, minister planowa­
nia Ilenry Ruiz, członkowie 
Zgromadzenia FSLN: mini­
ster spraw zagranicznych — 
Miguel d'EscOto Rrockraann, 
kierownik Wydziału Zagrani 
cznego FSLN — Julio Lopez 
Campos oraz ambasador Nika 
ragui w Polsce Jacinto Su- 
arez EspUtóza.

Wojciech Jaruzelski spot­
kał się Danielem Ortegą i 
towarzyszącymi mu członka­
mi delegacji. Ze strony pol­
skiej w rozmowach uczestni­
czyli członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR: sekre­
tarz KC — Józef Czyrek, mi

nister spraw z a g r a n i c z n y c h —  

Stefan Olszowski; wicepre­
mier, przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Manfred 
Gorywoda, kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC — 
Czesław Dęga, ambasador 
PRL w Nikaragui, Eugeniusz 
Ciuruś,

Obaj przywódcy poinformo 
wali się wzajemnie o sytua­
cji wewnętrznej w PRL i Re 
publice Nikaragui. Omówili 
rozwój i perspektywy współ­
pracy dwustronnej oraz doko 
nali oceny głównych proble­
mów aktualnej sytuacji mię 
dzynarodowej

Wojciech Jaruzelski i Da­
niel Ortega pozytywnie oce­
nili dotychczasowy stan sto­
sunków przyjaźni między 
obu krajami. Wyrazili zainte 
resóWame ich dalszym 
wszechstronnym rozszerza­
niem w różnych dziedzinach 
współpracy. Wojciech Jaru­
zelski podkreślił pełną soli­
darność narodu polskiego z 
narodem nikaraguańskim wal 
czącym w obronie integralno 
ści terytorialnej, suwerennoś 
ci oraz rewolucyjnych zdoby

(Ciąg dalszy na str. 3)

D ni «Trybuny Ludu»
Po raz kolejny „Trybuna 

Ludu” — organ Komitetu 
Centralnego PZPR — zorga­
nizowała swoje święto. Inau 
guracja „Dni” nastąpiła 22 
Om.

Tego dnia członkowie egze­
kutywy Komitetu Warszaw­
skiego PZPR spotkali się z 
kolegium „Trybuny Ludu”. 
Spotkanie odbyło się w War 
szawskich Zakładach Maszyn 
Rudowlanych im. Waryńskie 
go, uczestniczyli w nim przed 
atawiciele zakładowej organi 
zacji partyjnej. Stało się ono 
dla kierownictwa gazety oka 
ż.ią do zaznajomienia się z 
czytelniczymi ocenami dzien­
nika.

Dziś plenum
KW PZPR

w Zielonei Górze
Dziś obraduje Komi • 

te t Wojewódzki PZPR 
w Zielone) Górze. Pod­
stawowy tem at obrad:

Zadania wojewódzkiej 
instancji partyjnej w 
realizacji zasad polityki 
kadrowej partii.

Przewiduje się rów­
nież dokonanie oceny 
bieżącej sytuacji (polecz 
no-gospodarczej woje­
wództwa oraz zatw ier­
dzenie tematyki plenar 
nycli posiedzeń KW w 
drugim półroczu 1981 r

Początek obrad o go­
dzinie 10 w sali konfe­
rencyjnej KW w Zielo­
nej Górze.

W  O polu
ro zd an o
n a g ro d y
OPOLE, PAP.

Koncertem finałowym „Mi 
krofon i Ekran” zakończył 
się w niedzielę 24 bm. w 
opolskim amfiteatrze XXI 
Krajowy Festiwal Polskiej 
Piosenki. Podobnie jak po­
przedni, zdominowany był 
przez głośną muzykę młodzie 
żową, przez co — zdaniem 
niektórych obserwatorów — 
utracił sporo ze swej trady­
cyjnej różnorodności i atrak­
cyjności, nie wylańsował też 
prawdziwych przebojów.

Jury festiwalu postanowi­
ło przyznać w koncercie — 
konkursie „Debiuty -  Opole 
’84” nagrodę im. Anny Jan­
tar — Małgorzacie Paneckłej 
z Lublina, nagrodę specjalną 
dla realizatorów i organizato 
rów tegoż koneertu oraz trzy 
równorzędne honorowe wy­
różnienia - Agacie Chmurze 
7 . Nieoołomie. zespołowi „Ni­
jak” r faidzi i zespołowi „Mi 
ster 7,'ooh” z Poznania.

(Ciąg dalszy na str 2)

W piątek w zakładach im. 
Waryńskiego zainaugurował 
działalność klub dyskusyjny 
„Trybuny Ludu”. Jest to już 
15 taki klub w kraju, a dru­
gi w Warszawie.

Jak już informowaliśmy, na 
obchody święta „Trybuny Lu 
du” przybyli przedstawiciele 
ponad 30 gazet — organów 
partii komunistycznych i ro­
botniczych z wszystkich kra­
jów socjalistycznych, państw 
Europy zachodniej i krajów 
rozwijających się.

22 bm. goście ..Trybuny Lu 
du” zwiedzili kilka wydzia­
łów ZakldÓw Komputerów 
Fabryki Mierników i Kompu­
terów „Era" w Warszawie.

W czasie trwania „Dni” 
mieszkańcy stolicy ma.ia oka 
z.ię uczestniczyć w wielu im 
prezach kulturalnych, spor­
towych 1 rekreacyjnych.

L u b u s za n ie
wśród
wyróżnionych 
nagrodami «TL»

Przyznano tegoroczne na­
grody „Trybuny Ludu". W 
grupie 62 osób — laureatów 
są również Lubuszanie. Za 
upowszechnianie ideologii par 
tii oraz wkład w rozwój badań 

społecznych nagrodę indywi­
dualną otrzyma! — Antoni 
Klinger pracownik naukowy 
WSP w Zielonej Górze.

Za osiągnięcia w kształto­
waniu i upowszechnianiu so­
cjalistycznych wartości kultu 
ry i sztuki nagrodę indywi­
dualną otrzymał Janusz Ko­
niusz literat, red, nacz. „Nad 
odrza" w Zielonej Górze.

P r o l e t a r i u s z e  w s z y s t k i c h  k r a j ć i g ,  ł ą c z c i e  s i ę !

WTDANIBt A, , 
NAKŁAD: 141.58#

PL MSN 81IT-S518 
N r INDEKSU 15822

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDH0CZ0NE1 PARTII ROBOTNICZEJ
r o k  xxxi Z i e l o n a  G ó r a  —  G o r z ó w  c e n a -

Nr 149 (9988) PO N IE D Z IA Ł E K , 25 CZERW CA 1984 R. 5 ZŁ

Wielka manifestacja
js M ig ff pokolenia Polski i NRD

w Szczecinie
Uchwalenie apelu pokoju

SZCZECIN, PAP.
„...Erieden to znaczy pokój, pokój na wszystkie la ­

ta...” — to naczelne hasto, pod którym odbyła się 23 bm. 
na stadionie Morskiego Klubu Sportowego „Pogoń” w 
Szczecinie wielka manifestacja pokojowa przedstawicieli 
młodego pokolenia Polski i NRD. Uczestniczyło w niej 
około 35 tys. dziewcząt i chłopców z obu krajów. Był 
to kulminacyjny punkt trwających od piątku II Dni 
Przyjaźni Młodzieży Polski i NRD.

Honorowymi gośćmi mło­
dzieży byli: marszałek Sejmu 
— Stanisław Gucwa, czlonko 
wie Biura Politycznego KC 
PZPR. sekretarz KC — Ta­
deusz Porębski i I sekretarz 
Komitetu Łódzkiego — Ta* 
Heinz Czechowicz, sekretarz 
KC PZPR -  Waldemar Swir- 
gnń, członek Prezydium, sek­
retarz NK ZSL — Kazimier* 
Kozub, członek Prezydium.

Lord Carrlłłgten 
nowym 
sekretarzem 
generalnym NATO
BRUKSELA, PAP.

Po trzynastu latach pełnie 
nia funkcji sekretarza gene­
ralnego NATO Joseph Lun* 
ostatecznie odszedł w piątek 
na emeryturę. Jego następcą 
jest lord Carrington, który 
obejmuj# urząd w poniedzia­
łek (25 bm.).

W pożegnalnym przeąiówie 
niu, wygłoszonym 22 bm. na 
posiedzeniu rady ambasado­
rów państw NATO w Brukse 
li Luns ostrzegł przed powro 
tem do polityki odprężenia 
między Wschodem i Zacho­
dem, którą określi! jako „złud 
ną”, oraz twierdził, że zbyt’

(Ciąg dalszy na str. 2)

m
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W Peru — starcia policji
z bojówkami świetlistego Szlaku»
H A W A N A , P A P .

P ię c iu  p o l i c j a n t ó w  1 19 w i e ś ­
n ia k ó w  z g in ę ło  w  P e r u  w  c z a ­
s ie  s ta r ć  z m a o is t o w s k im i  b o ­
j ó w k a m i  p o d  n a z w ą  „ Ś w i e t l i s ­

t y  S z la k " . Z a a t a k o w a l i  o n i  w  
n o c y  t r z y  w io s k i  w  r e j o n ie  
A y s c u c h o ,  o d d a lo n y m  o d  s t o l i ­
c y  k r a j u  L im y  •  p o n a d  MC k i ­
lo m e t r ó w ,  /

Mój pan x trudem zdobył 
to wielkie kolo i... gdzieś 
zniknął. Muszę więc zająó 
się pilnowaniem jego zdo­
byczy...

r» t BAOtflSŁAW Bi> G U L

.sekretarz CK SD — Adam 
Karaś, minister do spraw mlo 
dzieży — Andrz.ej Ornat, wi 
ceminister obrony narodowej, 
szef GZP WP gen, broni Jó­
zef Baryła, a ze strony NRD: 
członek Biura Politycznego 
KC NSP.I. zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa, prze 
wodniczący Izby Ludowej 
NRD — Horst Sindermatin, 
członek Biura Politycznego 
KC NSPJ, zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa NRD
— Egnn Krenz i kierownik- 
Urzędti do spraw Młodzieży 
pyzy Radzie Ministrów NRD
— Hans Sattler.

Obecni byli przewodniczą­
cy socjalistycznych związ-

Uduremniono
próbę zamachu stanu 
w Nigerii
A L G IE R , P A P .

N lg e r y j s k t  m in i s t e r  i n f o r m a ­
c j i .  S a im o n  O m r r u a h  o ś w i a d ­
c z y ł  (23 b m .) ,  iż  w ła d z e  N ig e r i i  
u d a r e m n i ły  p r ó b ę  d o k o n a n ia  
p r z e w r o t u  w o j s k o w e g o ,  / o r g a n i  
z o w a n ą  p r z e z  b y ły c h  d e ia ta c z y  
p o l i t y c z n y c h  k r a j u ,  p r z e b y w a ­
j ą c y c h  o b e c n i e -  n a  e m ig r a c j i .  
P r z y j ę t o  d o k u m e n t y .  k t ó r e  
ś w ia d c z ą ,  tż  e m ig r a c y j n i  d z ia ła  
c z e  J u ż  p o  r a z  d r u g i  w  c ią g u  
t e g o  r o k u  o p r a c o w a l i  p la n  o b a  
l e n ia  o b e c n y c h  w -la d z  n l g e r y j -  
s k lc h  p r z e z  s z t u c z n e  p o d s y c a ­
n ie  z a m ie s z e k ,  w ś r ó d  n a j u b o ż ­
s z y c h  g r u p  m ie s z k a ń c ó w  N i g e ­
r ii. A u t o r e m  n ie u d a n e g o  z a m a ­
c h u  m ta ł  b y ć  b . m in is t e r  t r a n ­
s p o r t u .  U m a r u  n ik k o ,  k r e w n y  
b. p r e z y d e n t a  ■ k r a ju .

ków młodzieży polskiej — Je 
rzy Jaskiem u Leszek Leś­
niak, Cezary Droszcz oraz I 
sekretarz Centralnej Rady 
FDJ — Eberliard Aurich.

Naczelnik ZHP — Ryszard 
Wosiński, witając uczestni­
ków manifestacji stwierdził 
m.in.: II Dni Przyjaźni Mło­
dzieży Polski 1 NRD nieprzy 
padkowo obchodzimy w Sącze 
cinie To miasto odegrało o- 
groniną rolę w burzliwej hi­
storii Polski. Jego dzieje, to 
przede wszystkim dzieje wal 
ki naszych ojców — wówczas 
przecież młodych ludzi Dzię­
ki ich zaangażowaniu, poświę 
ceniu I uporowi jesteśmy mie 
szkańcami tych ziem.

Następnie glos zabrał Ta­
deusz Porębski. Przekazał 
uczestnikom manifestacji ser 
deczne pozdrowienia w imie­
niu Biura Foli tycznego .Kfi 
PZPR I Wojciecha Jaruzel­
skiego Następnie powiedział: 
Siłą motoryczną współdziała­
nia naszych społeczeństw i 
państw są internacjonalistycz 
ne więzi między Polską Zjed­
noczoną Partią Robotniczą i 
Niemiecka Socjalistyczną Par 
tią Jedności. Z roku na rok 
systematycznie poszerzą się 
współpraca gospodarrża mię­
dzy naszymi kratami. Wżrtn 
stowi wymiany ekonomicznej

(Ciąg dęlszy  na str. 4)

Lubuskie Lalo Filmowe -  rozpoczęte
T rzy  p o k o le n ia
reżyserów, operatorów 
i aktorów w Łagowie

Od wczoraj Łagów znowu 
żyje filmem. Juz przyjechali 
atoo przyjadą w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek reżyse 
rzy: Sylwester Chęciński, An 
drzej Trzos - Rastawiccki, Sta 
uislaw Lenartowicz, Leon 
Jeanhol, Wiesław Saniewski, 
Maciej Falkowski, hrzysztot 
Tchorzewski, Krzysztof Krau 
ze, Waldemar Dziki, Piotr 
Szulkin, Bogusław Ky bezy li­
ski, Mieczysław Waskowski, 
Ryszard Czekała, Jozef Roba­
kowski, Zbigniew' Rebżda i 
sam prezes Stowarzyszenia 
Filmowców Polskich Janusz 
Majewski.

Przemieszałem nazwiska nie 
troszcząc się o wiek, zasługi 
i alfabet. Wygląda na to, że 
w tym roku spotykają się w 
Łagowie trzy pokolenia pol­
skich filmowców. I odnosi się 
to nie tylko do reżyserów.

Oto pierwsze, wynotowane 
z książki meldunkowej. naz­
wiska operatorów, których 
sztuką zajmuje się tegorocz­
ny Łagów filmowy: Jan Mo­
gielnicki, Jerzy Białowicki, Je 
rzy Rębas, Miohał Bukojcm- 
ski, Waldemar Szarek, Wit 
Dybał, Jan Laskowski, Zbig­
niew Wichłacz, Tomasz Wert.

Dopisali również najpopu­
larniejsi ludzie ekranu: Anna 
Ciepielowska, Teresa Szmłgie 
lówn*. Ewa Błaszczyk, Małgo

rzala Pietrzynska, Emil Kar# 
wicz, Mieczysław śoił, „a- 
nusz Krawczyk, Bogusław 
Liuua.

Ponadto są w Łagowie: oko 
lo łuu działaczy dyskusyjnych 
klubów lilmowych, studenci 
wyższych szkół filmowych, 
młodzi filmoznawcy z Gdań­
ska, prawie cale Studio im. 
Karola Irzykowskiego.

Przyjemnie jest odnotować 
dwie pionierskie publikacje 
wydane przez Okręgów# 
Przedsiębiorstwo Rozpowsze­
chniania Filmów w Zielonej 
Górze, opracowane przez mlo 
dvch filmografów i kryty­
ków Jana Slodowskiego, Jac­
ka Tabęckicąo, Oskara Sobań 
skiego pt. „Sztuka operator­
ska w Polsce — bibliografia 
ważniejszych materiałów pra 
sowych” oraz „Polscy opera­
torzy filmów fabularnych —• 
biofilmografie”.

Wczoraj. ukazał się pierw­
szy biuletyn prasowy Lubus 
kiego Lata Filmowego, inte­
ligentnie redagowany przez 
red. Zygmunta Marcińczaka.

Na uroczystość otwarcia Lu 
buskiego Lata Filmowego 
przybyli gospodarze woje­
wództwa zielonogórskiego —• 
sekretarz KW PZPR Zyg­
munt Stabrnwski i wlcewoj# 
woda Zbyszko Piwoński.

HENRYK ANKIEWfCZ!

Posiedzenie
Wojewódzkiej Komisji 
Współdziałania Partii 

i Stronnictw Politycznych
w Zielonej Górze

Wczoraj w Zielonej Górze 
zebrała się Wojewódzka Ko­
misja Współdziałania Partii 
i Stronnictw Politycznych. Te 
matem ahrad była ocena kam 
panii wyborczej i przebieg 
wyborów do rad narodowych 
w w»j. zielonogórskim.

Komisja wyraziła uznanie 
ogniwom i działaczom PRON 
za właściwe przygotowanie 
organizacyjno i sprawny prze 
bieg wyborów. Jednocześni# 
dziękuje mieszkańcom woje­
wództwa zielonogórskiego za 
wykazanie obywatelskiej po­
stawy i poparcie dla procesu 
stabilizacji i umacniania ła­
du społecznego, czego wyra­
zem był udział zdecydowanej 
większości społeczeństwa wo­
jewództwa w demokratycz­
nych wyborach nrzedstawi- 
cieli do rad narodowych.

Zapoznano się również ze 
stanem przygotowań do pier-

W  G o rz o w ie

Z lo t b y ły c h  p a rty z a n tó w
Wśród tl tysięcznej rzeszy 

kombatantów woj. gorzow­
skiego jest około $0t osobo­
wa grupa byłych partyzan­
tów, żołnierzy Gwardii I Ar 
mil Ludowej, Batalionów 
Chłopskich, Armii Krajowej, 
oddziRlów partyzantki radzie 
ckiej 1 jugosłowiańskiej. W
■MMMMMMMMMMNNHHMtl

Przyjęcie porozumienia z Cartageny
Zakończenie konferencji

przedstawicieli 11 państw-dłużnikew
z Ameryki Łacińskiej

H A W A N A , P A P .

W  C a r t a g e n ie  w  K o lu m b i i  za  
k o ń c z y ła  s i ę  w  p ią t e k  Z -d n io w a  
k o n f e r e n c j a  m in is t r ó w  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  i  f in a n s ó w  11 n a j  
b a r d z ie j  z a d łu ż o n y c h  p a ń s tw  
A m e r y k i  Ł a c i ń s k ie j ,  k t ó r y c h  
d łu g  z a g r a n ic z n y  s ię g a  330 m ld  
d o la r o w .  U c z e s t n ic y  s z c z y t u  
p r z y j ę l i  „ p o r o z u m ie n i e  z C s r -  
g e n y "  w y t y c z a j ą c e  p o l i t y k ę  
p a ń s t w  la t y n o a m e r y k a ń s k ic h  
w o b e c  I c h  w ie r z y c i e l i .

M in is t r o w ie  w e z w a l i  d o  p o d ­
j ę c ia  d z ia ła ń  z m ie r z a j ą c y c h  d o  
z d e c y d o w a n e g o  o b n iż e n ia  s t o p y  
p r o c e n t o w e j ,  c o  u m o ż l iw i ło b y  
s t a b i l i z a c j ę  s y t u a c j i  g o s p o d a r ­
c z e j  i s p o łe c z n e j  w  t y m  r e g i o ­
n i e  P o d k r e ś lo n o ,  i ż  k r y z y s ,  j ę ­
k i d o t k n ą ł  A m e r y k ę  Ł a c iń s k ą  
n ie  m a  p r e c e d e n s u  w  d o t y c h ­
c z a s o w e j  h i s t o r i i  t e g o  r e g i o n u  i 
w  d u ż e j  m ie r z e  z a l e t y  o d  c z y n  
n lk ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  n e  k t ó ­
r y c h  k s z t a ł t o w a n i e  p a ń s t w a  la  
ł y n o a m e r y k a ń s k t e  m a j ą  n le w ie l  
k i w p ły w .  S t w i e r d z o n o ,  iż  d o  
z a o s t r z e n ia  s ię  k r y z y s u  w  A n ie  
r y c e  Ł a c i ń s k ie j  p r z y c z y n i ła  s i ę  
p o l i t y k a  p r o t e k c j o n i s t y c z n a  za 

c h o d n ic h  p a ń s t w  u p r z e r n y s ło w io  
n y c h .  p o g o r s z e n ie  s i ę  w a r u n ­
k ó w  h a n d lu  z t y m i  p a ń s t w a m i  
o r a *  p o d w y ż s z e n ie  s t ę p y  o p r e -  
e e n t o w s n la .

U s t a lo n o ,  iż  p a ń s t w a  la t y n o ­
a m e r y k a ń s k ie  b ę d ą  p r o w a d z i ły  
d w u s t r o n n e  n e g o c j a c j e  z w i e ­
r z y c i e la m i ,  w s k a z u j ą c  j e d n o c z ę  
ś n ie  n a  w s p ó łz a l e ż n o ś ć  p a n ś t w  
r o z w i j a j ą c y c h  s i ę  i r o z w in ię ­
t y c h  I p o t r z e b ę  p r o w a d z e n ia  
k o n s t r u k t y w n e g o  d ia l o g u  z  w i e  
r z y c ie la m t  P o n a d t o  z a p e lo w a -  
n o  o  z m n ie j s z e n ie  k o s z t ó w  o b ­
s łu g i  z a d łu ż e n ia  o r a z  z a p r o p o  
n o w a n o  p o d j ę c i e  d o r a ź n y c h  
d z ia ła ń  z m ie r z a j ą c y c h  d o  z r e  
k o m p e n s o w a n ia  w y s o k ie j  s t o p y  
o p r o c e n t o w a n ia ,  t a k ic h  j a k  p o ­
ż y c z k i  n a  d o g o d n ie j s z y c h  w a ­
r u n k a c h  i w y d łu ż e n ie  o k r e s u  
s p ła t y  z a d łu ż e n ia  

K o lu m b ij s k i  m in i s t e r  f i n a n ­
s ó w ,  E d g a r  G u t le r r e z  p o w ie ­
d z ia ł  p o  z a k o ń c z e n iu  r o z m ó w ,  
tż  u c z e s t n ic y  s p o t k a n ia  n t e  r o z  
p a t r y w a l l  m o ż l iw o ś c i  p r z y j ę c ia  
m o r a t o r iu m  n a  s p ła t ę  d łu g ó w  
a n i  z e r w a n ia  w ię z i  i  m ię d z y n a  
r o d o w y m i  I n s t y t u c j a m i  f t n a n s o  
w y m l .  Z d a n ie m  E d g a r a  G u t te r -  
r e z a , b a n k ie r z y  t w ie r z y c i e l e  
p o w in n i  b y ć  z a d o w o le n i  z w y ­
n ik ó w  s p o t k a n ia  w  C a r ta g e n ie ,  

P o s t a n o w i o n o ,  i ż  r o z m o w y  b ę  
d a  k o n t y n u o w a n e  w  B u e n o s  
A ir e s ,  p r z e d  r o z p o c z y n a j ą c ą  s ię  
25 w r z e ś n ia  d o r o c z n a  k o n f e r e n  
e t ę  M ię d z y n a r o d o w e g o  f u n d u ­
s z u  W a lu t o w e g o  w W ą ą z y n j t o -

niedżielę 1 i r. nich spotkało 
się w Gorzowie na zJode zor 
ganiżowanym z okazji 40 ro 
cznicy powstania Polski Lti-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Irackie samoloty
ostrzelały grecki 
zbiornikowiec
ATENY, PAP.

W zatoc# Perskiej, w pobli 
żu należącej do Iranu wyspy 
Char* został w niedzielę o~ 
strzelany przez samoloty irac 
kię grecki zbiornikowiec 
„Aleksander Wielki” — poin­
formował rzecznik greckiego 
ministerstwa marynarki han 
dlowej.

Statek został trafiony ra­
kietą w momencie, gdy po za 
tankowaniu ropy naftowej w 
porcie załadunkowym na 
wyspie Charg udawał się w 
nodróż powrotną. Straty spo­
wodowane ostrzelaniem nie 
są jeszcze znane, wiadomo 
tylko, iż po ataku zbiorniko­
wiec był w stanie kontynuo­
wać podróż.

Wcześniej iracka agencja 
INA podała, iż siły lotnicze 
tego kraju zaatakowały i tra­
fiły cztery statki znajdując# 
się ne południe od wyspy 
Charg.

wszej po wyborach sesji 
WRN w Zielonej Górze, któ­
ra odbędzie się jutro.

Dziś
Inauguracyjna 

sesja WRN 
w Gorzowie

Dziś zbierze się na pirr 
wszej po wyborach sesji 
Wojewódzka Rada Naro­
dowa w Gorzowie. Porzą­
dek obrad przewiduje ślu 
bowani. radnych, wybór 
przewodniczącego WRN i 
jego zastępców, ustalenie 
liczby i rodzajów stałych 
komisji oraz wybór ich 
przewodu iczących. powoła 
nie składów osobowych 
stałych komisji WRN 
przyjęcie programu dzia­
łania WRN na okres ka­
dencji 1984—1988 i uchwa 
lenie planu pracy rady na 
1981 rok.

Obrady rozpoczną się o 
godzinie 11.## w sali Zesp# 
łu Szkół Budowlanych 
pr*y ul. Okrzei 13.

Jutro
I sesja WRN
w Zieionei Górze
Na podstawie art. 89 li­

sta wy z dnia 20 li pra 1.983 
r. o systemie rad narodo­
wych i samorządu teryto­
rialnego. żwołana zostaje 
pierwsza w bieżącej kaden 
e.ił sesja Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Zielonej 
Górjte. Obrady rozpoczną 
się jutro, 26 bm. o godzi­
nie 11.30 w sali Urzędu 
Wojewódzkiego.

Na porządku obrad sesji 
m. in.:

•  Ślubowanie radnych.
•  Wybór przewodniczą­

cego WRN i jego zastęp­
ców.

•  Ustalenie.;liczby t ro­
dzaju stałych komisji 
WRN oraj wybór ich prze 
wodniczących.

•  Podiącie uchwale o 
wyborze Prezydium WRN

•  Powołanie stałych ko 
m;sii WRN

•  Informacja o przebić 
gu i wynikach kampanii 
wyborcze! do rad narodo­
wych i obchodach 49-lęcia 
Pol«ki Ludowej.

D o  C z y te ln ik ó w
1, powodu remontu jednego * dwu agregatów manty- 

nr drukarskiej zmuszeni jesteśmy zamykać bieżący numer 
„Gazety” o 1,5 godziny wcześniej. W związku z tym nie 
jesteśmy w stanie zamieścić pełnego serwisu ważniej* 
ttgeh informacji, sa *• Czytelników przepraszamy.

m
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Konferencja 
prasowa 
F. Mitterranda
w Moskwie
MOSKWA, PAP.

„Szczerz# rozmawialiśmy o 
wszystkich problemach, któ­
re mają znaczenie dla obu 
etron” — oświadczył prezy­
dent Francji Francois Mitte- 
rrand w piątek na konferen­
cji prasowej w Moskwie. „My 
ślę, że podstawy stworzone w 
ciągu tych dwóch dni są do­
statecznie solidni, aby już te 
raz etwierdzić, iż rozmowy 
były pożyteczne”.

Na pytanie, w jakiej atmo 
•ferze odbywały się rozmo­
wy radziecko - francuskie 
Francois Mitterrand odpowie 
dział: „Z wielką uwagą słu­
chaliśmy się wzajemnie. Z 
obu stron wyrażono pragnie­
nie osiągnięcia postępu w 
tych dziedzinach, w których 
Jest to możliwe. Francja nie 
odgrywa roli pośrednika mię­
dzy obu blokami. Co się ty­
czy przerwanych rozmów ra 
dziecko - amerykańskich w 
Genewie, to Francja w żad­
nym wypadku nie powinna 
w nich uczestniczyć i ten ar 
gument wysunąłem w czasie 
niedawnej narady przywód­
ców czołowych państw świa­
ta zachodniego w Londynie”.

Prezydentowi zadano pyta 
nie o możliwości równole­
głych daiałań ZSRR i Francji 
na arenie międzynarodowej i 
na temat regularnych kon­
sultacji między nimi. Frezy 
dent odpowiedział, że dysku­
towano to w czasie rozmów 
i przypomniał o dokumencie 
radziecko - francuskim r. 1970 
roku przewidującym prowa­
dzenie regularnych narad ml 
nistrów spraw zagranicznych 
obu państw.

—  *  —

Prezydent Francji, Francois 
Mitterrand, który w sobotę 
przebywał w Wołgogradzie, 
złożył wieniec na Placu Pole 
głyeh Bohaterów pod wiecz­
nym aniczem. Na tym placu 
odbyła się następni# uroczy­
stość wręczenia prze* F. Mit 
terranda legendarnemu mia­
stu — Jednego z najwyższych 
odznaczeń Francji — Ordem 
Legii Honorowej.

Tego samego dnie prezy­
dent Francji zwiedził wielki 
monument wzniesiony ku czci 
bohaterom bitwy slalingradz 
kie) na Kurhanie Mamaja t 
złożył wieniec w śall chwały 
wojennej. W godzinach wie­
czornych Mitterrand odleciał 
* Wołgogradu do Paryża.

Pogląd ekspertów

Zatruty olej 
przyczyną tragedii
MADRYT, PAP.

Komisja ekspertów Świato­
wej Organizacji Zdrowia 
(WHO), po kilkudniowych ba 
daniach przeprowadzonych w 
Hiszpanii, jest przekonana, że 
spożywczy olej rzepakowy z 
trującymi domieszkami był 
przyczyną tragedii w Hiszpa 
nii. Olej ten spowodował, we 
dług oficjalnych danych, 
śmierć 352 osób. Nieoficjalnie 
liczbę ofiar śmiertelnych oce 
nia się na blisko 500 osób za­
chorowało 20 tysięcy osób, 
które używały tego oleju do 
potraw.

Członkowie komisji ek&per 
tów oświadczyli w Madrycie, 
te  w ciągu trzech lat od cza­
su wystąpienia tragicznych 
wypadków śmierci, nie udało 
mą wyodrębnić dokładnie sub 
stancji trującej. Komisja do­
szła też, w wyniku swych ba 
dań, do wniosku, że dotych­
czas w historii ludzkości jest 
to choroba jedyna w swo­
im rodzaju, nie występująca 
u z.wierząt poddawanych do­
świadczeniom. Nie ma też spe 
cyficznej terapii właściwej 
dla tej choroby. Leczenie 
sprowadza się jedyni# do ła­
godzenia symptomów.

Za zanieczyszczonym ole­
jem rzepakowym jako źród­
łem choroby przemawia prze 
de wszystkim duża zależność 
statystyczna między spoży­
ciem oleju a późniejszymi wy 
padkami zachorowań w okre 
tlonych środowiskach. Komi­
sja zaleciła prowadzenie dal­
szych badań naukowych,

Akc;a policji włoskiej 
przeciwko mafii
R Z Y M , P A P .

P o l i c j a  w io s k a  p r z e p r o w a d z i ­
ła  w  N e a p o lu  1 j e g o  o k o l i c a c h  
s z e r o k ą  o p e r a c j ę  p r z e c iw k o  zo r  
g a n iz o w a n e j  p r z e s t ę p c z o ś c i .  A r e  
s z t o w a n o  50 g a n g s t e r ó w  n a le ż ą ­
c y c h  d o  m ie j s c o w e j  m a f i i  -  
C a m o r r y .  S k o n f i s k o w a n o  b r o ń ,  
n a r k o t y k i  1 s k r a d z io n e  p r z e d ­
m io t y  n a  łą c z n ą  s u m ę  kiiSu- 
dziesięciu m il io n ó w  l ir ó w .

P r z e s t ę p c z o ś ć  w  N e a p o lu  o s ią g  
n ę lą  g r o ź n e  r o z m ia r y .  T y lk o  w  
ub. r o k u  o f ia r ą  C a m o r r y  p a d ­
ła  p o n e «  MO lu d z i .

P rezyd ium  WK RK PRON

dokonało wstępnej oceny 
kampanii wyborczej

Z okamji «Dni Morza*

Centralna akademia 
w Gdyni

WARSZAWA, PAP.
Wstępna ocena kampanii 

wyborczej i przeprowadzo­
nych 17 bm. wyborów do rad 
narodowych była 23 bm. tema 
tem obrad Prezydium Komi­
tetu Wykonawczego Rady 
Krajowej PRON. Obrady pro 
wadził przewodniczący RK 
Jan Dobraczyński, a uczeslni 
czyli w nich także przewod­
niczący rad wojewódzkich ru 
chu oraz grupa działaczy 
szczególnie zaangażowanych 
w prace związane z wybora­
mi.

Analizując przebieg kampa 
nii wyborczej, uczestnicy po­
siedzenia wskazywali, że od­
bywała się ona w nietypo­
wym okresie, kiedy nie wy­
gasły jeszcze w pełni konflik 
ty społeczne z lat 1980—1981, 
w czasie wychodzenia kraju 
z głębokiego kryzysu spolecz 
no - politycznego. To spowo 
dowalo, że wybc-y przekro­
czyły nie tylko założony * na 
tury rzeczy wymiar lokalny, 
ale miały także aspekt mię­
dzynarodowy: były odbierane 
jako sprawdzian postępu sta­
bilizacji 1 normalizacji życia 
w Polsce. Wynik wyborów 
świadczy — podkfeślano — że 
bezwzlędne większość społe­
czeństwa udzieliła mandatu 
zaufania władzy, poparła pro 
gram PRON-u, wyraziła wo­
lę stabilizacji i pokoju społe­
cznego.

Uczestnicy obrad byli zgod 
ni. że w toku kampanii wy­
borczej zrealizowane zostały 
jej zasadnicze, polityczne za­
łożenia. Zarówno wyłanianie 
kandydatów — wskazywano 
— jak i prace nad programa­
mi wyborczymi oraz spotka­
ni* kandydatów na radnych 
z wyborcami, stały się pła­
szczyzną dialogu i porozumie 
nie obywateli zatroskanych 
problemami kraju. Za szcze 
gólmio cenne uznane zostało 
to, że ten dialog i porozumie 
nie odnowiły się do konkret­
nych spraw społeczności wo 
Jewódżklch, miejskich, gmin 
nych i dzielnicowych. Sam 
akt głosowania bvł przypiecze 
towaniem tego dialogu.

Nie negując pozytywnej

W Opolu
ro zd a n o

n a g ro d y
(Ciąg dalszy z t  str. 1)
W konkursie piosenki kabe 

retowej nie przyznano 1, U 
nagrodę zdobył kabaret „Ka­
pota" za piosenki „Czy to ro 
mans czy mazurek” i „Balia 
da dziadowska", III — zespół 
„Kaczki z nowej paczki” za 
piosenkę „Ufo”. Ponadto ju­
ry przyznało dwa równorzęd 
ne wyróżnienia — Romanowi 
Kołakowskiemu za piosenkę 
„Rakarz” i Andrzejowi Jane­
czko za „Republikę rudych”. 
Nagrodą specjalną za tekst 1 
wykonanie monologu „A tam 
aicho bydź” uhonorowano 
Bohdana Smolenia.

W konkursie wytwórni ply 
towych jury nie przyznało 
nagrody głównej, wyrażając 
tym samym swoją dezaproba 
tę wobec jednorodnych styli 
stycznie i merytorycznie pro 
pozycji zgłoszonych przez te 
wytwórnie. Dwie równorzęd 
ne nagrody otrzymały firmy 
płytowe „Polskie Nagrania” 
i „Savitor”, natomiast nagro­
dą specjalną postanowiono 
uhonorować „Sowokę” w wy 
konaniu gitarzysty Andrseja 
Nowaka.

W koncercie konkursowym 
„Promocja — Opole ’84” przy 
znano nagrodę główną im. 
Karola Musiola — Edycie Gep 
pert za wykonanie piosenki 
„Jaka róża taki cierń”, II na 
grodę — zespołowi „Spiritu- 
eli and Gospel Singers” za 
piosenkę „Jakoś będzie", III 
nagrodę Barbarze Skinder za 
wykonanie piosenki „Gorzki 
rok”, zaś nagrodę specjalną 
Jackowi Cyganowi za tekst 
piosenki „Jaka róża taki 
cierń”.

„Złotą paterę z bursaty- 
nem” — nagrodę ufundowa­
ną przez organizatorów fe­
stiwalu piosenki „Człowiek i 
morze” w Rostocku — zdo­
był zeepół „Mister Z’ooh” i 
Poznania.

Jury zwróciło uwagę na 
fakt, że XXI KFPP zatracił 
charakter festiwalu piosenki 
z powodu dominacji jednego 
gatunku muzyki.

Warto dodać, że w plebi­
scycie publiczności na „prze 
bój przebojów” czwartkowe­
go koncertu Przeboje — Opo 
le ’84 zwyciężyła piosenka 
„Słodkiego, miłego życia” w 
wykonaniu zespołu „Kombi”, 
Dziennikarze akredytowani 
przy festiwalu przyznali swo 
ją nagrodę Bohdanowi Smo- 
leniowl za całokształt prezen 
tacji artysty oanoj no XXI 
KFPP.

oceny kampanii wyborczej, 
uczestnicy posiedzenia wska­
zywali na jej pewne słabości 
i niedociągnięcia. Wprawdzie 
frekwencja wyborcza była 
stosunkowo wysoka — mówi 
li — ale trzeba pamiętać, że 
jednak nie wszyscy oby wato 
le wzięli udział w glosowa­
niu, a obecność niektórych z 
mich w lokalach wyborczych 
miała charakter bierny. Wy­
nika z tego wniosek, że trze 
ba od zaraz tworzyć mecha­
nizmy mobilizujące nie tylko 
do udziału w wyborach, ale’ 
także do świadomego w nich 
uczestnictwa. Czynnikiem 
sprzyjającym temu jest m. 
In. różnicowani# i indywidu 
lizowanie cech kandydatów. 
Zdaniem działaczy PRON-u, 
w minionej kampanii dał się 
odczuć niedosyt w tej dzie­
dzinie.

Zdały natomiast egzamin — 
mimo pewnych braków — 
cztery nowe instytucje sys-te 
mu wyborczego: zebrania kon 
sultacyjne, zasada zgłaszania 
po dwóch kandydatów na je­
den mandat, kolegia wybor­
cze oraz obowiązek opraeowy 
wania terytorialnych progra­
mów wyborczych. Stworzyły 
one warunki do szerokiego 
udziału obywateli w wyłania 
niu kandydatów, pozwalały 
ich poznać, omawiać z nimi 
założenia programów wybor­
czych itp„ co w powiązaniu 
z podwójną liczba kandyda­
tów dało możliwość rzeczywj 
stego wyboru.

BEJRUT, PAP.
Jak poinformowała agencja 

Reutera, powołując się na 
źródła izraelskie, w południo 
wym Libanie doszło w oslet 
nich godzinach do trzech in­
cydentów zbrojnych.

W nocy z soboty na nie­
dzielę, tuż po północy zama­
chowcy rzucili granat ręczny 
w kierunku wojsk południo­
wego Libanu, w pobliżu mia 
sta Sidon. Kilka godzin póż 
niej w mieście Kafraya, na 
wschód od Sidonu, został o- 
strzelany poludnśowoJibański 
patrol wojskowy. Kolejna za 
sad-zka została zorganizowana 
w miejscowości Douair, gdzie 
nastąpiła eksplozja bomby 
podłożonej na drodze kontro 
lowamei przez izraelski pa­
trol wciskowy.

Agencja Reutera informowa 
ł« 23 bm. z Bejrutu o kolej­
nych akcja-h terrorystycz­
nych. Prze:] budynkiem mie 
szkolnym w Bejrucie zachód 
nim zastrzelono konsula Au 
strii w chwili, gdy podjeżdżał 
tu swym samochodem. Tego 
samego dni* z terenu hotelu 
Bristol /— także na terenie

(Ciąg dalszy i< sir. 1)

małe wysiłki obronne Europy 
zachodniej mogą poważnie za 
szkodzić stosunkom wewnątrz 
atlantyckim.

Na pożegnaniu jaszcza raz 
powtórzył znaną argumenta­
cję zimnowojennych kół 
NATO, ża umacnianie potęgi 
militarnej Paktu Północno­
atlantyckiego jest jedyną gwa 
rancją bezpieczeństwa i poko 
ju dla Zachodu. Skrytykował 
też niektóre kraje NATO za 
uleganie presji ruchów pacy­
fistycznych oraz za realizację 
programów socjalnych kosz­
tem wydatków na zbrojenia.

Carrington obejmuje swe 
nowe funkcje w chwili, gdy 
NATO przeżywa wyraźny 
kryzys. Stosunki między Sta 
nami Zjednoczonymi są wy­
raźnie złe a problemy sporne 
bardzo liczne. Różnice dotyczą 
ce nia tylko globalnych koncep 
cji strategicznych, ale także 
stosunków ze Związkiem Ra 
dzieckim i innymi krajami so 
ejalistyazmymi. O ile Waszyn 
gton chciałby utrzymać stoso 
wany do tej pory kurs zim- 
nowojenny i domaga się od 
swych sojuszników zwiększe­
nia wydatków na zbrojenia, 
to większość krajów zachod­
nioeuropejskich jest przeciw 
na dalszemu zaostrzaniu na­
cięcia pomiędzy Wschodem i 
Zachodem, a nawet postuluje 
stopniowy powrót do normal 
nej, pokojowej współpracy.

GDAŃSK, PAP.
24 bm. głównym punktem 

obchodów Dni Morza na wy 
brzeżu gdańskim, będącym 
ich oficjalną inauguracją, by 
ła centralna akademia w Tea 
trza Muzycznym w Gdyni.

Obok reprezentantów 150-ty 
sięcznej rzeszy pracowników 
gospodarki morskiej — por­
towców, marynarzy, ryba­
ków, stoczniowców, ludzi kul 
tury i nauki w akademii u- 
czestniczyli członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
Kazimierz Barcikowski, Sta­
nisław Kałkus, zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Stanisław Bejger, 
wicepremier Janusz Obodow 
skf, ministrowie: hutnictwa i 
przemysłu maszynowego — 
Janusz Maciejewicz i kierów 
nik Urzędu Gospodarki Mor­
skiej — Jerzy Korzonek. Woj 
sko Polskie reprezentowali 
wiceminister obrony narodo­
wej gen. broni Eugeniusz Mol- 
ozyk i dowódca Marynarki 
Wojennej admirał Ludwik 
Janczyszyn. Na akademię 
przybyli także członkowie 
korpusu konsularnego i przed 
Śtawicieie zagranicznych kon 
trahentów gospodarki mor­
skiej.

*
W niedzielę uroczyście ob­

chodzono tradycyjny Dzień 
Marynarki Wojennej. Z tej 
okazji, na okrętach podnie­
siono wielką galę banderową. 
W jednostkach odczytano roz 
kaz okolicznościowy dowód-

Bej.rutu ZAcbodnaago — por­
wano dyplomatę libijskiego 
wyższej rangi, wraz a dwo­
ma członkami Jego ochrony 
osobistej.

Jak wynika z doniesień 
agencyjnych, okupacyjne wla 
dse izraelskie na południu LI 
banu nadal stosuję terror i 
repreeje wobec mieszkańców 
tych taranów. Prasa libańska 
donosi o nowej fali łapanek, 
obław i aresztowań w ta­
kich miastach jak Sajda, Tyr, 
Nabatija i wielu innych. Agen 
cje cytują sobotnią wypo­
wiedź ministra obrony Izrae 
la, Mosze Arensa, który oś­
wiadczył, iż „publiczne roz­
ważanie możliwości wycofa­
nia sił izraelskich z południo 
wego Libanu, szkodzi wysił­
kom, podejmowanym w celu 
umacniania bezpieczeństwa 
północnej granicy kraju”.

Temat ten porusza także w 
sobotnim wydaniu syryjski 
dziennik „Tiśzrin” wskazując, 
iż władze izraelskie za wszel 
ką cenę starają się przeszko­
dzić procesom normalizacji 
sytuacji w Libanie.

Wyrazem sprzeciwu wobec 
polityki konfrontacji jaką pró 
buja narzucić Waszyngton 
jest niedawna decyzja rządu 
i parlamentu holenderskiego 
w sprawie odroczenia do li­
stopada 1985 roku ewentual­
nej instalacji 48 amerykań­
skich rakiet jądrowych śred­
niego zasięgu na terytorium 
Holandii. Decyzja ta spotka­
ła się z wyraźnym nietzadowo 
leniem władz amerykańskich.

Agencja Reutera piszą, że 
wielu zachodnioeuropejskich 
polityków i dyplomatów ma 
nadzieję, że nowy sekretarz 
generalny wykaże większą 
mii jego poprzednik samo­
dzielność wobec Wasayngto-

L O N D Y N , P A P .

W  I s la n d i i  p o d a n o ,  o o  g r o z i  
t u t e j s z e m u  m in i s t r o w i  f in a n ­
s ó w ,  A lb e r t o w i  G u d m u n d s s o -  
n o w i ,  j e ś l i  o d m ó w i  u is z c z e n ia  
g r z y w n y  w  w y s o k o ś c i  s z e ś c iu  
t y s i ę c y  k o r o n  za to , ż e  n i e l e ­
g a ln ie  t r z y m a  p sa . G r o z i  m u  
o s ie m  d n i  w ię z i e n ia .  M in is te r  
G u d m u n d s s o n  z ła m a ł  u s t a w ę  z 
r o k u  1924, w  m y ś l  k t ó r e j  t s k  w  
R e y k ja td k t t ,  jak w lnnyota mi*

cy Marynarki Wojennej admi 
rała Ludwika Janczyszyna. 
Kilka okrętów cumujących z 
okazji święta przy nabrzeżu 
Pomorskim w Gdyni oraz na 
Motławie w Gdańsku udo­
stępniono do zwiedzania mie 
szkańcom Trójmiasta oraz tu 
rysiom.

W Gdyni na skwerza Koś­
ciuszki odbyła się uroczysta 
odprawa wart garnizonu 
gdyńskiego. Delegacje organi 
zacji społeczno - politycznych 
i zakładów pracy woj. gdań­
skiego złożyły wiązanki kwia 
tów u stóp Pomnik* Wdzię­
czności.

W dniu swego święta Ma­
rynarka Wojenna gościła prza 
bywających na Wybrzeżu w 
związku z obchodami „Dni 
Morza” przedstawicieli naj­
wyższych władz. Goście zwie 
dzili ORP „Błyskawica”, któ 
ry już od 9 lat pełni funkcje 
okrętu-muzeum oraz inna o- 
kręty. Następnie trałowcem 
udali się do portu wojenne­
go na Oksywiu.

Zlot byłych 
partyzantów

(Ciąg dalszy ze str. l)

dowej i wielkich partyzanc­
kich bitew z hitlerowskim 
najeźdźcą w lasach lipskich, 
Puszczy Solskiej, pod Ręblo 
wem oraz w Powstaniu War 
szewskim. Uczestniczyli w 
nim także przedstawiciele 
władz politycznych i admini 
stracyjnych województwa i 
miasta z I sekretarzem KW 
PZPR — Florianem Hatajcza 
kiem i przewodniczącym RW 
PRON — Tadeuszem Biczy­
sko oraz przedstawicielami 
konsulatu generalnego ZSRR 
w Szczecinie i Północnej Gru 
PT Wojsk Armii Radzieckiej
— Igorem Bas sarinem i mjr 
Genadim Sawinkowem. Obec 
nl byli: młodzieży szkolna 1 
żołnierze LWP.

Znaczenie i historię walk 
partyzanckich oraz udział tej 
formacji w zwycięstwie nad 
faszyzmem przypomnieli pre 
zas ZW ZBoWiD — płk Lech 
Komorowski i wiceprezes — 
Tadeusz IMiś.

Zebrani chwilą milczenia 
oddali hołd tym, którzy po­
legli w welce o wolność. 
Wszystkim obecnym podzięko 
wania za trud i życzenia dlu 
gich lat zdrowia przekazali I 
sekretarz KW PZPR i przed 
stawiciel konsulatu ZSRR.

Przyjęto przedstawioną 
przez Stanisława Szczepania 
ka rezolucję, w której zwra 
cając uwagę na stale pogar­
szanie się sytuacji w Europie 
w wyniku imperialistycznej 
polityki Stanów Zjednoczo­
nych i państw NATO, potwier 
dzono solidarność z międzyna 
rodowym ruchem antywojen 
nym skupiającym wszystkie 
postępowe sity walczące o po 
kój. Zażądano zaprzestania 
rozkręcania spirali zbrojeń 
oraz przenoszenia ich w prze 
strzeń kosmiczną. Wezwano 
też do rozpoczęcia dialogu 
rozbrojeniowego w oparciu o 
konstruktywne propozycje 
ZSRR i Układu Warszawskie 
go, a także do zaniechania 
działań rewizjonistycznych w 
RFN godzących w powojen­
ny porządek Europy. Komba 
tanci\zwrócili się też do mlo 
dych rodaków o poparcie dla 
inicjatyw PRON zmierzają­
cych do integracji narodów.

Kilkudziesięciu byłych par 
tyzantów uhonorowanych zo 
stało medalami i odznaczenia 
mi. Krzyże Kawalerskie OOP 
< lym ali: Stanisław Kamiń­
ski, Irena Noji-Ryiewska, Wal 
dei ar Sas, Józef Stanulewicz, 
Aleksander Stróiyk 1 Jan Sza 
ry. Ośmiu osobom wręczono 
Krzyże Partyzanckie, a jed­
nej Medal za udział w Po­
wstaniu Warszawskim. Ponad 
to 14 kombatantów uhonoro­
wano odznaką „Za zasługi 
dl# woj. gorzowskiego”, a 8
— „Za zasługi dla miasta Go 
rzowa”.

Spotkaniu towarzyszyły po 
kazy wyszkolenia żołnierzy, 
wyotęn zespołu muzycznego 
1 — oczywiście — tradycyjna 
grochówka... (end)

S ta ch  wyspy traymać p s ó w  n i*  
w o ln o .

O d w o ła n ie  z ło ż o n e  p r z e z  m i ­
n is t r a  n i e  z o s t a ło  u w z g lę d n io n e .

F a k t ,  ż e  p o  p o k o j a c h  u m in i  
s t r a  f in a n s ó w  c h a d z a  p ie s ,  w y ­
s z e d ł  n a  j a w  n a  p o c z ą t k u  r o k u .  
I s ia n d c z y c y  m a j ą  t e m a t  d o  r o z  
m ó w , a p a n  G u d m u n d s s o n  z a ­
p o w ie d z ia ł ,  ż e  r a c z e j  „ p ó j d z ie  
d o  w ię z i e n ia ,  n iż  z a p ła c i  g r z y ­
w n ę  i r o z s t a n ie  się >* twoim 
pupilem”.

B e jr u t

Nowa fala terroru
Izrael nie wycefa się 

z południowych rejonów kraju

Lord Carrington 
nowym sekretarzem generamym NATO

SPOBreSPOHr
C z o ło w i le k k o a t le c i  

r o z d z ie l i l i  t y t u ł y  

m is t r z ó w  P o ls k i
Na stadionie lubelskiego 

Startu rozegrano 60 indywi­
dualne mistrzostwa Polski se 
niorów w lekkoatletyce. W so 
botę rozdzielono medale w 14 
kolejnych konkurencjach. Na 
podium stanęła m.in. zawod­
niczka zielonogórskiego Lub- 
touru — Grażyna Baumgar- 
ten zajmując 3 m. w biegu 
na 400 m — 54,81. Zwycięży­
ła Genowefa Btaszak (Orkan 
Poznań) — 51,82 przed Małgo­
rzatą Dunecką (Start Lublin)
— 52,18. Elżbieta 2minkows- 
ka (Lubtour), która w piątek 
zajęła 7 m. w finałowym bie 
gu na 100 m (w półfinale us­
tanowiła rekord życiowy — 
11,96), jeszcze lepiej spisała 
się w biegu na 200 m plasu­
jąc się na 4 m. — 24,56 (rek. 
życiowy). Na 200 m triumfo­
wała Ewa Kasprzyk (Olimpia 
Poznań) — 22,50.

Wydarzeniem drugiego dnia 
mistrzostw był wartościowy 
wynik Zdzisława Hoffmanna 
(Legia Warszawa) w trójsko- 
ku — 17,28. Ryszard Szparak 
(Gwardia Olsztyn) uzyska! 
swój najlepszy tegoroczny re 
zultat w biegu na 400 m ppł.
— 49,81. Lucyna Kalek (GKS 
Tychy) w swojej koronnej 
konkurencji — biegu na 100 
m ppł. zwyciężyła w czasie 
12,68.

Mistrz świata w pchnięciu 
kulą, Edward Sarul (Górnik 
Zabrze) zdobył zaledwie brą­
zowy medal wynikiem 20,24. 
Zwyciężył Janusz Gąssowski 
(Zawisza Bydgoszoz) — 20,59. 
Swój dziewiąty tytuł mistrza

Zielonogórscy 
strzelcy -  
bezkonkurencyjni 
w mistrzostwach
G P S

W  p e łn i  u s a t y s f a k c j o n o w a n i  
p o w r ó c i l i  z  K a t o w ic  s t r z e l c y  
G w a r d i i  Z ie lo n a  G ó r a . W  r o z e ­
g r a n y c h  t a m  m is t r z o s t w a c h  
g w a r d y j s k le g o  p lo n u  s p o r t o w e ­
g o  w  k a t e g o r i i  j u n io r ó w  t  m lo d  
s z y c h  J u n io r ó w  z ie lo n o g O r z a n ie  
z d e c y d o w a n ie  z w y c i ę ż y l i  w  ł ą ­
c z n e j  p u n k t a c j i  z a j m u j ą c  r ó w ­
n ie ż  s p o r o  c z o ł o w y c h  m ie j s c  
i n d y w id u a ln ie .  E k ip a  z le lo n o g ó r  
s k a  w y s t ą p i ła  b e z  k i l k u  c z o ł o ­
w y c h  z a w o d n ik ó w ,  k t ó r z y  w  
t y m  c z a s i e  u c z e s t n i c z y l i  w  m ię  
d z y n a r o d o w e j  I m p r e z ie  w  s t o ­
l i c y  N R D . T y m  w i ę k s z y  s u k c e s  
l u b u s k ic h  s p o r t o w c ó w  ś w ia d c z ą  
c y ,  ż e  w  t e g o r o c z n e j  X I  o g ó l ­
n o p o l s k ie j  S p a r t a k ia d z ie  M ło ­
d z i e ż y  r ó w n ie ż  b ę d ą  n a l e ż e l i  d o  
n a j l e p s z y c h .

O to  p u n k t a c j a  k lu b o w a :  i .  
G w a r d ia  Z . G ó r a  — 1»1 p k t . ,  2. 
G w a r d ia  K a t o w ic e  — 81, j .  
G w a r d ia  W a r s z a w a  — 83, 4. W i­
s ła  K r a k ó w  — 50, 5. G r y f  
S t u p s k  — 49, 6. G w a r d ia  O ls z ­
t y n  — 12, 7. G w a r d ia  O p o le  — 
9, 9. W a lte r  R z e s z ó w  — 7 p k t .

W y n ik i  I n d y w id u a ln e :  K b k s  
60 m ło d s z y c h  j u n io r e k  — i .  A . 
P io t r o w s k a  572, 2. B .  B u g a j
572, 3. 1. D ę b ik  567, 4. A . K ę ­
d z io r a  566, 6. M . N o w ic k a  562; 
m ło d s i  J u n io r z y  — 1. J . s i e l k a  
572, 3. P . M a l in o w s k i  570; j u ­
n io r k i  — 5. J . G r u b t a k  577; 
j u n io r z y  — 2. M . K iż u k  592, 3. 
J . O z im k ie w ic z  591, 5. E. B y ­
c z e k  589.

K b k s  3x20 m l .  j - e k  — 1. M . 
K s ią ż k ie w ic z  540, 2. I. D ę b ik  
538, 4. M . N o w ic k a  535, 8. A . K ę ­
d z io r a  516; J u n i o r k i — 2. J . G r u  
b la k  554, 5, A . M a r u c h a  533; m i .  
j u n io r z y  _  2. P . M a lin o w s k i  
541, 5. E . S t e f a n o w s k i  534; j u ­
n io r z y  -  4. M . K iż u k  562 , 5. J . 
O z im k ie w ic z  557.

K p u . m l .  j - e k  — 1. M . K s ią ż ­
k i e w ic z  376, 2. M . N o w ic k a  369, 
3. I. D ę b ik  368, 4. A . P i o t r o w ­
s k a  362, 6. A . K ę d z io r a  359; j u ­
n io r k i  -  3. D . G a j e w a  373, 5. 
J . G r u b ia k  369; m ł .  j - r z y  — 2.
J .  S ie lk a  370, 4. P . M a lin o w s k i  
366; j u n io r z y  — 3. J .  O z lm k ie -  
w ie z  561.

P s  3 0 + 3 0  m ł .  j u n io r k i  — 1. B . 
L a d y s z  570, 2. I . P ią t k o w s k a  555, 
3. A . B a r t k o w ia k  555, 6. A .
T h ie i e  536; m ł ,  j u n io r z y  — 4. 
T . C h m ie la k  564, 5. R . Ł a s k i
568, #. A . Z w o ła k  563; j u n io r k i  
— 2. A . J a r o s z e w ic z  568, 5. G . 
K ie c k a  557.

P s z .  2x30 m ł .  j u n io r ó w  — 2. 
A . Z w o la k  586, 3. R . Ł a s k i  585, 
5. I. D u d e k  583; j u n io r z y  -1 3
K . C z a ja  571.

P p n . 40 m ł.  j u n io r e k  — 3. I.
P ią t k o w s k a  349, 4. A . C h u d z ik  
347, 5. B . Ł a d y s z  344 , 6. A . B a r t ­
k o w ia k  343; j u n io r k i  — 6. I . M a  
z u r k ie w ic z  361; m ł .  j u n io r z y  — 
2. R . Ł a s k i  370. 5. T . C h m ie la k  
362, 6. A . Z w o la k  361; P p n . 60 
j u n io r ó w  — 1. K . C z a ja  567 p k t .

R e p r e z e n t a n c i  P o l s k i ,  C S R S ,  
B u łg a r i i ,  R u m u n i i ,  Z w ią z k u  R a  
d z ie e k ie g o ,  W ę g ie r  i N R D  u c z ę  
s t n i c z y l i  w  z a w o d a c h  r o z e g r a ­
n y c h  w  B e r l in ie .  R e p r e z e n t u ­
j ą c y  P o l s k ę  g w a r d z iś c i  z  Z ie lo ­
n e j  G ó r y  s p i s a l i  s i ę  n ie ź l e .  I r e ­
n e u s z  J a g o d z iń s k i  z w y c i ę ż y ł  w  
k o n k u r e n c j i  K b k s  3x40 z  r e z u l  
t a t e m  1163 p k t .  G w a r d z is t a  z a ­
j ą ł  4  m . w  K b k s  60 s t r z a łó w  l e  
i ą c  — 588 p k t .  o r a z  5 m . w  k a ­
r a b in k u  p n e u m a t y c z n y m  — 566 
p k t.

R . K ę d r a  b y ł  t r z e c i  w  P d  60 
j u n io r ó w  -  547, 4 m  z a ję ła  D. 
W o jn ic z  w  K b k s  60 — 587, n a  
5 m . u p la s o w a ł  s ię  R . K r a s o w ­
s k i  w  P d  60 s e n .  — 552, a * 
m . w  K b k s  3x20 j u n io r ó w  s a ją t  
J . S e r a f in  — 180 p k t

Polski wywalczył w skok* 
wzwyż Jacek W szota (AZS 
Warszawa) — 2.28, a drugi 
był Dariusz Zielko (AZS 
Gdańsk) — 2,26. Skoczek Lub 
touru, Dariusz Biczysk* zajął .  
8 m. — 2,15. Rezultat ten uzy. 
skało pięciu zawodników.

Pozostałe sobotnie konku­
rencje wygrali: oszczep K. -* 
Genowefa Olejarz (AZS 
W-wa) 61,22; 200 m M. — Le­
szek Dunecki (Start Lublin) 
20,62; 400 m ppł. K. — Jolan­
ta Stelmach (Gwardia W-waj 
59.40; 400 m M. — Andrzej
Stępień (Flota Gdynia) 46,40; 
1500 m M. —Mirosław 2erke 
wski (ROW Rybnik) 3.41,16; 
dziesięciobój — Wojciech Pod­
siadło (Górnik Zabrze) 8.014 
pkt.

Pierwszą konkurencją aa- 
kończoną w niedzielę był 
bieg na 110 m ppł. Mimo 
przeciwnego wiatru Romuald 
Giegiel (AZS Warszawa) zwy 
ciężył w dobrym czasie 13,69 
przed kolegą klubowym Jac­
kiem Rutkowskim — 13.74.
W rzucie młotem triumfo­
wał Mariusz Tomaszewski 
(AZS Poznań) — 79,42 przed 
Henrykiem Królakiem (Olim 
pia Poznań) — 77,36.

Niespodziewanej porażki w 
biegu na 800 m. doznała Jo­
lanta Januchta (Gwardia 
Warszawa), która zajęła 2 m. 
w czasie 2.03,17. Zwyciężyła 
Brygida Bąk (Chemik Kę­
dzierzyn) — 2.02,61. Na tym 
samym dystansie w biegu 
mężczyzn zwyciężył Ryszard 
Ostrowski (AZS Poznań) — 
1.46,39 przed Krzysztofem 
Prądzyńskim (Oleśniczanka) 
— 1.47,09.

Z zainteresowaniem ocze­
kiwaliśmy startu „weterana” 
w gronie zkoczków w doi — 
Grzegorza Cybulskiego. Paa 
Grzegorz wprawdzie nie zdo 
lał wywalczyć medalu. Jed­
nak 7 miejsce i rezultat 7,80 
jest godnym uwagi wyczy­
nem. Zwyciężył Stanisław 
Jaskółka (AZS Warszawa) — 
7,92.

Kilka innych niedzielnych 
wyników: oszczep M. — Stani 
sław Witek (Gryf Słupsk) — 
82.04; tyczka — 1. Władysław 
Kozakiewicz (Bałtyk Gdynia) 
5,65, 2. Marian Kolasa (Bał­
tyk) 5,50, 3. Tadenss Ślusar­
ski (Skra W-wa) 5.50; 3000 m. 
K. — Wanda Panfil (Lechła 
Tomaszów) 9.13,98.

Do mistrzostw powróetany 
we wtorkowym wydwnłit 
„GL”.

Rekordy świata 
lekkoatletek ZSRR

•  Na zawodach lekkoatle­
tycznych w Kijowi* Margtri 
ta Ponoraariewa (ZSRR) usta 
nowiła rekord świata w bie 
gu na 400 m ppł., uzyskując 
53,58 sek. Poprzedni rekord, 
gorszy o 0,44 sek., należał do 
Anny Ambroziene - Kostec­
kiej (ZSRR).

•  Z nowym rekordem świt 
ta zwyciężyła również 25-let 
nia specjalistka skoku wzwyż 
Tamara Bykowa. W drugiej 
próbie pokonała ona wysokość 
205 cm poprawiając poprzed 
ni najlepszy wynik, należący 
także do niej (od 11 czerwca 
ub. roku) o 1 cm. W pierw­
szych próbach pokonała ona 
kolejno wysokości — 197. 199 
i 202 cm. Po ustanowieniu re 
kordu świata sędziowie pod­
nieśli poprzeczkę na wysokość 
20R cm, ale wszystkie trzy 
•próby byłe nieudane.

T  o t a l i z a t o r
P P  T o t a l iz a t o r  a p o r t o w y  z a ­

w ia d a m ia ,  2 e  w  z a k ła d a c h  * 
d n ia  20.06. 1984 r . w g  w s t ę p n y c h  
d a n y c h  s t w ie r d z o n o :

E X P K E S S  L O T E K
K w o t a  n a  w y g r a n e  26.322.(80  

z ło t y c h ;  12 r o z w . z  . i  t r a f .  — 
w y g r .  p o  o k .  437.000 z ł;  2.767 
r o z w .  z  4 t r a f .  — w y g r .  p o  o k .  
2.800 z ł;  99.750 r o z w .  z  3 t r a f .  — 
w y g r .  p o  131 z ł.

M A Ł Y  L O T E K
I l o s o w a n ie  — k w o t a  na wy­

g r a n e  7.973.233 z ł;  8 r o z w . z  6 
t r a f .  — w y g r .  p o  o k .  199.000 z ł;  
1.837 r o z w . z 4 t r a f .  •— w y g r .  
p o  o k . 1.300 z ł;  63.349 r o z w .  x S 
tr a f .  — w y g r .  p o  62 z ł .

I I  lo s o w a n ie  — k w o t a  n a  w y ­
g r a n e  10.593.405 z ł; 6 r o z w . z 5 
t r a f .  ~  w y g r .  p o  o k .  353.000 z ł ;  
1.299 r o z w .  z  4 t r a f .  — w y g r .  p o  
o k . 2.400 z ł;  47.558 r o z w . z 2 
t r a f .  — w y g r .  p o  111 z ł.

Z  u w a g i  n a  o k r e s  r e k la m a c y j  
n y  (8 d n i)  w y s o k o ś ć  w y g r a n y c h  
m o ż e  u le c  z m ia n ie .

DUŻY LOTEK
I los.: 2, 9, 10, 13, 22 ,»4

dod. 15
II los.: 8, 16, 29, 35, 36, 47

LICZYRZEPKA
I los.: 13, 39, 41, 42, 48

dod. 43
II lo*.: 17, 20, 26, 28, M

dod. 42
Ul los.: 9, 12. 17, 19, 46

dod. 31
Kona. band.: 1420
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Z p ra c  
Rady Ministrów

WARSZAWA, PAP.
22 bm. odbyła się posiedze­

nie Rady Ministrów. Ocenio­
no sytuację społeczno - poli­
tyczny w kraju. Rząd stwier­
dził, że wyniki wyborów do 
rad narodowych odzwiercicd 
łają pozytywne przemiany w 
procesie normalizacji, j«ki od 
by wa się w życiu społeczno- 
politycznym kraju. Zdecydo­
wana większość obywateli 
wzięła udział w głosowaniu, 
dając wyraz swoim dążeniom 
do osiągania porozumienia 
w duchu socjalistycznej odno 
wy, opowiadając się za kon­
stytucyjnymi wartościami, 
wyznaczającymi podstawy u- 
strojowe państwa. Wyniki wy 
borów rząd przyjmuje przede 
wszystkim jako zobowiąza­
nie, które będzie wypełniać i 
potwierdzać w praktyce kon­
kretnymi działaniai. .

Akt wyborów przebiegał w 
atmosferze spokoju, powagi i 
obywatelskiej odpowiedzialno 
ści. Nie wystąpiły zakłócenia 
czynności wyborczych w loka 
lach wyznaczonych do tego 
celu. Nie sprawdziły się ra­
chuby i mierny efekt przynio 
sly czynne usiłowania opozy- 
cji wspieranej przez wrogie 
ośrodki, obliczone na bojkot 
wyborów, a w- rezultacie na 
destabilizację i zakłócenie po 
rządku publicznego.

Na tle wyników wyborów 
Rada Ministrów podkreśliła 
rolę czolówyeh sil politycz­
nych. współdziałających w 
koalicyjnym systemie sprawo 
Wania władzy. Z uznaniem 
wypowiedziano się o Patrioty' 
cznym Ruchu Odrodzenia Na 
rodowego, o wysiłkach jego 
działaczy podejmowanych dla 
dobra kraju.

Rząd będzie kontynuował 
działania zgodnie z linią IN 
Zjazdu, dążąc na gruncie so­
cjalistycznej odnowy do roz­
szerzenia porozumienia naro­
dowego, a w dziedzinie gospo 
riarczej — do stopniowego o- 
siagania równowagi oraz po­
prawy warunków życia spole 
czeństwa.

ZNACZENIE NARADY 
GOSPODARCZEJ RWPG

Rada Ministrów zapoznała 
#fę z wynikami narady gospo 
riarczej krajów członkow­
skich Rady Wzajemnej Porno 
ry Gospodarczej na najwyż­
szym szczeblu, która odrfyla 
się w Moskwie. Aprobowano 
»t.att*wisko delegacji polskiej, 
w której przewodniczyl i sek 
retarz KC PZPR, premier, 
Jen. armii Wojciech Jaruzel­
ski.

Omówiono również doku­
menty przyjęte na naradzie i 
ustalono tryb ich realizacji 

rzez organy rządowe. Rada 
linistrów podkreśliła znacze­

nie ustaleń narady dla zatnie 
fzeń gospodarczych naszego 
kraju, jak również dla umoc­
nienia integracji gospodar­
n e j i naukowo - technicznej 
krajów socjalistycznych. Wy­
niki narady oraz przyjęte do 
kumenty otwierają nowy, 
ważny etap współpracy kra­
jów RWPG. Polska aktywnie 
Uczestniczyć będzie w pogłę­
bieniu tej współpracy i trak­
tuje przyjęte zobowiązanie ja 
ko jedno z głównych zadań 
na drodze spolecz.no - gospo 
riarczego rozwo'u.

IMPORT O REALIZACJI 
REFORMY GOSPODARCZEJ 

AV 1983 ROKU

Następnie Rada Ministrów 
przedyskutowała raport o rea 
lizac.ii i rezultatach reformy 
gospodarczej w ubiegłym ro­
ku W tej części obrad wziął 
udział nrof Czesław Robrow- 
akl, przewodniczący tmołecz- 
hri Rady Konsultacyjnej.

Kontynuowanie reformy go­
spodarcze! wymaga obecnie 
Zwiększenia konsekwencji dzia 
łań rozwijających I umacnia

jących samodzielność, samo­
rządność i samofinansowanie 
się przedsiębiorstw. Wskaza­
no. że umacniając i stabilizu­
jąc podstawowe rozwiązania 
systemowe należy wnikliwie, 
na bieżąco, analizować proce 
sy gospodarcze i odpowiednio 
reagować. Przyjęto harmono­
gram działań wynikających z 
wniosków kierunkowych ra­
portu. Określono w nim ter­
miny realizacji i osoby odpo 
wiedzialne za wykonanie po­
szczególnych zadań.

PRZECIW DZIAŁANIE 
INFLACJI

Rada Ministrów oceniła rea 
lizację rządowego programu 
przeciwdziałania inflacji w 
1983 r. Podstawowym zada­
niem w zwalczaniu inflacji 
jest zwiększenie podaży towa 
rów i usług. W 1933 r. popia 
wiło się wykorzystanie zdolno 
ści produkcyjnych w bran­
żach produkujących wyroby 
rynkowe.

W ubiegłym roku osiągnię­
to wzrost .produkcji o 6,7 
proc., w tym wyrobów rynko 
wych o 7 proc. oraz usług o 6 
proc.

Rząd podejmował zgodnie z 
programem działania oszczęd­
nościowe. W ich wyniku 
zmniejszono w 1983 r. deficyt 
budżetowy z preliminowanej 
w Ustawie budżetowej kwoty 
131 mld zl do 23 mld zł.

Dążąc do bardziej sprawied 
liwego rozłożenia obciążenia 
różnych grup społecznych 
przed skutkami kryzysu oraz 
skuteczniejszego przeciwdzia­
łania negatywnym zjawiskom 

nlowanym niezrównowa 
żenieni rynku, zwiększono ob 
ciążenia podatkowe pozaroini 
czej gospodarki nieuspołecz­
nionej.

Zakładane w 1983 r. w Cen­
tralnym Planie Rocznym tern 
po wzrostu cen zostało prze­
kroczone. W rezultacie koszty 
utrzymania wzrosły o 23 proc., 
było to związane z wyższym 
niż planowano tempem wzro 
stu przychodów pieniężnych 
ludności, które wzrosły o ok. 
25 proc.

Rada Ministrów wskazała 
punkty programu, które nie 
są realizowane lub tylko w 
części podjęte. Zalecono wsiik 
liwe przeanalizowanie tych 
punktów.

PAŃSTWOWA INSPEKCJA 
SANITARNA

Rada Ministrów aprobowa­
ła projekt ustawy o Państwo
wej Inspekcji Sanitarnej. W 
socjalistycznym syslemie ocli 
rony zdrowia jednym z głów 
nych zadań jest utrzymanie 
na wysokim poziomie stanu 
zdrowia sjioleczeństwa 1 nie­
dopuszczenie do powstawania 
chorób. Dla zapobiegania cho 
rób w sierpniu 1954 r. powo 
lano Państwową Inspekcję Sa 
nitarną. Od 1975 r. organy 
PIS są wyodrębnionymi orga 
nami administracji państwo­
wej, z tym, że stacje sanitar­
no - epidemiologiczne są za­
kładami społecznej służby 
zdrowia.

W najbliższych dniach pro­
jekt ustawy o Państwowej 
Inspekcji sanitarnej zostanie 
przesiany do Sejmu PRL.

PROJEKTY 
NOWYCH USTAW

Rada Ministrów przyjęła 
projekty dwu ustaw o utwo­
rzeniu nowych szkól wyż­
szych: Akademii Medycznej 
w Bydgoszczy w przyszłym 
roku akademickim i Uniwer­
sytetu w Szczecinie z począt­
kiem roku akademickiego 
1986/87.

Zaakceptowany został pro­
jekt ustawy o zapobieganiu
narkomanii, j

Proiekty ustaw rząd przed­
łoży Sejmowi PRL. (PAP)

Z okazji kończącego się roku szkolnego nauczyciele 
zasypywani są corocznie przez swoich wychowan­
ków życzeniami i okolicznościowymi laurkami, 
Przedtem zaś i potem — zwłaszcza po ukończeniu 

szkoły — bywa różnie. Spotyka się wdzięcznych swemu 
nauczycielowi uczniów, bez względu na upływ czasu, jak 
również takich, którzy przestają nawet poznawać nauczy­
ciela na drugi dzień po opuszczeniu szkoły. Dlaczego? Naj­
pierw laurka, życzenia, kwiatki, a następnie odwrócenie 
głowy. Skrajności!

Przyczyną tego chyba jest pomijanie w procesie kształ­
towania wzajemnych ocen (zarówno przez uczniów, jak i 
nauczycieli), tego wszystkiego, co stanowi treść codzienne­
go życia szkolnego. A stanowi ją nie tylko nauka, ale bar­
dzo wiele problemów, często lekceważonych niefrasobliwie 
przez obie strony. Przymykając na nie oczy pedagodzy sta 
rają się utrzymywać siebie w przekonaniu, że wszystko 
jest cacy-cacy, a oni sami zasługują na laurkę. Kiedy zaś 
nieoczekiwanie dla siebie zetkną się ze skargą — są zasko­
czeni, zdegustowani. Za bardzo zaufali ofiejalności, pom­
pie. Podnioslośe, uroczystość nie zawsze idzie w parze ze 
szczerością uczuć.

Zyjeniy w czasach, gdy reguła stało się, że dzieci mają 
nieporównywalnie lepsze warunki rozwoju niż mieli ich

Ż YCZEN1A 
MNIEJ 

OFICJALNE
rodzice w dzieciństwie. I na tym tle rodzą się pretensje 
dorosłych oraz zdenerwowanie młodzieży. Odwieczny kon- 
llikt pokoleń (O tempora, o mores!”).

Także w szkole wśród ciała pedagogicznego można spot­
kać się z dość powszechną opinią, że obecnej młodzieży 
przewróciło się w głowie, że ma za dobrze, że chce za du­
żo, a za mało daje od siebie. Pretensje te irytują młodzież 
i nastawiają ją nieufnie w stosunku do dorosłych.

Młodzi ludzie ule widzą powodu, aby żyć tak jak Ich ro 
dziee przed ćwierćwieczem, Świat nie stoi w miejscu. W 
len sposób zaczyna powstawać bariera, która ma szansę 
lak na zniwelowanie, jak i na przekształcenie się w bary­
kadę. Zależy to od obu stron, ale przede wszystkim od lak 
tu pedagogicznego, odpowiedzialności i sumienności nau­
czycieli.

W 1981 r. Kuratorium Oświaty 1 Wychowania w Zielo­
nej Górze wyszło z inicjatywą zorganizowania w 10 rejo­
nach województwa sesji postępu pedagogicznego na te­
mat: „Samorządność dzieci i młodzieży”. Na wszystkich 
odbytych sesjach dominowała problematyka dotycząca’ 
stosunków: uczeń — nauczyciel. A co było w tym przed­
sięwzięciu cennego, to stworz.enie młodzieży możliwości 
szczerego wyrażania swoich poglądów na te sprawy. Mło­
dzież — byli to głównie przedstawiciele szkól średnich — 
miała wówczas okazję wskazania nauczycielom na wiele 
ich słabych stron. Materiały ze środowiskowych młodzie­
żowych sesji jłoslępu pedagogicznego zostały opublikowa­
ne przez KOiW oraz Wojewódzką Radę Postępu Pedago­
gicznego. NTeslety, nakład 320 egzemplarzy nie pozwolił 
zbyt szeroko rozpropagować zawartych w nich bardzo po­
uczających treści.

Hylu tam wiele uicokeUczuoścluwych życzeń uczniów 
pod adresem swych wychowawców. Z wypowiedzi więk­
szości młodych dyskutantów wynikało, że pragną oni wi­
dzieć w każdym nauczycielu wysoko wykwalifikowanego 
fachowca o szerokich horyzontach umysłowych, dobrym 
przygotowaniu pedagogicznym i psychologicznym oraz o 
wysokim poziomie moralnym. Część nauczycieli nie speł­
nia tych oczekiwań. Młodzież ma do nich pretensje o:

— iirak obiektywizmu przy wystawianiu ocen,
—  faworyzowanie lub dyskryminowanie pewnych ucz­

niów,
— iiieprzygolowywanie się do zajęć luli lekceważący spo 

sob ich przeprowadzania,
— wymaganie od uczniów „czytania w myślach” nau­

czyciela, lub wiernego, pamięciowego odtwarzania pod­
ręcznika,

— wykorzystywanie uczniów do celów pry wat nych,
— poniżanie godności ucznia.
A oto dwie wymowne charakterystyki dwóch różnych 

wychowawców klas:
„Nasz wychowawca klasy jest i  przypadku, albo nawet 

z przymusu. Nie zna upraw naszej klasy, nie pamięta 
wszystkich nazwisk, używa przezwisk, a lekcje wycho­
wawcze zamienia często na swój przedmiot. On z nami się 
męczy, a my z nim”.

„Mamy wspaniałą wychowawczynię, która mimo star­
szego wieku i wielu obowiązków rodzionycM z trójką d/Si 
fi) poświęca nam dodatkowo wiele czasu. Zna każdego .  
nas jak swoje dzieci. Urządzamy z nią wycieczki, wieczor­
ki i spotkania z ciekawymi ludźmi. Zawsze jest uśmiech­
nięta i zadbana. Lubi z nami dyskutować nie tylko na lek 
cji wychowawczej. Daje nam wiele swobody w działaniu. 
Pomaga słabym uczniom. Zna nasze zainteresowania i roz­
terki. Jest obrońcą naszych słusznych spraw. Kochamy ją 
wszyscy, bo jest naszą wychowawczynią już trzeci rok i 
nikomu nas nie odda aż do ukończenia szkoły. Inne klasy 
■zazdroszczą nam takiej wychowawczyni".

I j* też!
STANISŁAW SYHYCKI

P od a u s p ic ja m i P R O N

Sztuka samoobrony
Wojewódzka Komisja Planowania w Gorzowie już w maju opracowała wstępne założeni* 

Wojewódzkiego Planu Gospodarczego na rok 1983. Te założenia poddawane są obecnn 
konsultacjom i to bardzo szerokim, po to aby już sam plan był możliwie najhardziej 
zbliżony do realiów', do możliwości.

Na takie konsultacyjne spotkanie zaproszono m. i u. członków Komisji Inicjatyw Spo­
łecznych i Gospodarczych Rady Wojewódzkiej PRON. Proszę sobie zakodować w pamięci
słowo: INICJATYW.
Trudno oczywiście aby takie społeczne 

Ciało mogło się merytorycznie ustosunkować 
do wszystkich wskaźników zawartych w za­
łożeniach i nie to chyba winno być zadaniem 
takiej komisji. Mozę ona natomiast na pod­
stawie kształtowania się wskaźników, zary­
sowanych w materiałach trendów, zgłaszać 
pomysły, inicjować społeczne działania, celem 
szybszego rozwiązywania pewnych proble­
mów. 1 to się na tym spotkaniu ujawniło.

Oto przykład jednej z dyskutowanych 
spraw. Planiści przewidują pewien, wzrost 
produkcji rolniczej i odpowiednie stymulato­
ry, jak wzrost nakładów inwestycyjnych w 
rolnictwie, wzrost dostaw środków produkcji. 
Prawidłowo.

Ale członkowie komisji wyłaniają następu­
jące kwestie: Wiadomo, że w Polsce mamy do 
czynienia z ogromnym marnotrawstwem żyw 
ności. Niektórzy ekonomiści szacują, że mię­
dzy polem a stolom konsumenta, okolą 
proc. płodów rolnych zostaje zmarnotrawio­
nych. Zachodzi więc pytanie, ozy bardziej 
opłaca się zwiększać nakłady na rozwój pro­
dukcji, czy na rozbudowę baz magazynowych, 
chłodni, przetwórni, na ulepszenie dróg .wiej­
skich itp.

W dobie reformy, gdy liczenie stało się w 
gospodarce naczelnym obowiązkiem, nad ta-
a m pytaniem planiści nie mogą przejść do 
porządku dziennego.

Czy terenowe ogniwa PRON nie mogą do­
prowadzić do powstania s|>ołec/jiych komisji, 
które wytknęłyby dziury w magazynach 
zboża, szpary w przyczepach, dziurawe da­
chy w spichlerzach, dostarczanie do miasta 
niejadalnych czy niesortowauych ziemnia­
ków, Z których połowa idzie w śmieci... czy 
up.'PRON nie może iiodpowiedzieć szkołom 
i harcerzom aby zbierano żołędzie i kaszta­
ny, co pozwoli zastąpić ileś taili ton pasz 
zbożowych...

Gzy PRON nie może nacisnąć na radnych 
aby we wsi uznano za pierwszoplanowe za­
danie budowę przechowalni ziemniaków... 
Czy w Gorzowskiem, jioriobnie jak w innych 
legionach, nie można piec więcej mniejszych 
bochenków chleba, lub czy zbiórka suchego 
pieczywa nie może być bardziej powszechna?

Pomysłów może być więcej i gdyby je roz­
winąć w działanie, nasze trudności z zapeł­
nieniem pólek skle|x>wych byłyby znacznie, 
ale to znacznie mniejsze. My jednak — nie­
stety —■ nie uprawiamy tej sztuki samoobro­
ny. Mamy więc jeden z najdziwniejszych 
kryzysów, Z jednej strony niedostatek towa­
rów, a z drugiej koszmarne lenistwo i jesz­
cze koszmarniejsze marnotrawstwo.

Inny problem o podobnym charakterze. Pla 
n i ści zakładają doić znaczny przyrost po­
wierzchni sklepowych. 7. ich komentarza wy­
nika, ż.e na 1000 mieszkańców mamy z.deeydo 
wnuie za rnajo powierzchni spreeriazowrj.

.Statystycznie rzecz biorąc planiści mają ra­
cję. Jeśli jednak o rachunek ekonomiczny 
rliodzi, to zaczynają się budzić poważne wąt­
pliwości.

Każdy szanujący się kupiec, inwestując w 
lokal, stara się możliwie najszybciej zamorty­
zować wkłady. W handlu wiedzie do tego jed 
na droga — duże obroty, a więc i duże zyski. 
Praktycznie sprowadza się to do tego, aliv 
sklep był czynny (w ciągu doby) jak naj­
dłużej, aby był dobrze zaopatrzony, aby wy­
dajność pracy personelu była duża 1 aby 
klient był dobr?.e obsłużony.

Jak lo jest u nas? Sklepy pracują krótko. 
Są ciągle z byle powodu zamykane, cierpią 
na brak personelu, uzbrojenie techniczne ma-

iją przedpotopowe, organizacja i technik* han 
dlu są fatalne, a zaopatrzenie, nawet w !e 
artykuły, które mamy w nadmiarze, zle. Dla 
przykładu mamy 2-lelni zapas miodu, ale w 
jednym mieście mamy tylko miód izepako- 
wy w innym wielokwiatowy itp. podobnie z 
jajami,, mamy ich poważne nadwyżki, a w 
sklepach nie spotyka się jednocześnie gatun­
ków I i II.

Powstaje dylemat, podniesiony m. in. aa 
wspomnianym spotkaniu: inwestować w no­
we lokale czy w technikę w Istniejących; 
óudowac nowe sklepy skoio te czynne n.a 
mogą sobie zapewnić obsady kadrowej, czy 
stymulować wzrost wydajności pracy...?

Handlowcy dopominają się o wyższe mar­
że. Jeśli obciążą się nowymi inwestycjami, te 
znów będą potrzeone wyższe marże... a tę 
zwyżkę marż musi naturalnie opłacić kon­
sument.

PRON oczywiście nie może narzucić plani­
stom, czy przedsiębiorstwom handlowym, re­
guł jKistępowania. Ale PRON może zmobili­
zować opinię społeczną przeciw przejawom 
ewidentnego marnotrawstwa i niegospodar­
ności. Wreszcie PRON ma swe „wtyczki” w 
radach, a te, w związku z nową ustawą, bę­
dą mogły naprawdę wiele.

Do zbudowania ostatecznego planu woje­
wódzkiego na rok 1983 jeszcze daleko. Al* 
dobrze, że dyskusje nad nim zaczęły się juz 
teraz, bo to póz woli na spokojne przemyśle­
nia pewnych zagadnień, innego podejścia do 
nich.

Konsultacje, dyskusje są niewątpliwi* po­
trzebne. Znów postaram aię to zilustrować 
pewnym przykładem.

Oto w tym wstępnym założeniu planu prą* 
widziano na rok 1985 wzroet produkcji jaj
— oczywiście w stosunku do roku obecnego
— o 3U proc. To wynika z mechanicznego 
przelicznika, tyle mamy kur, tyle jaj od ku­
ry, tyle kur przybędzie, no i jaj będzie o 13 
milionów więcej.

Tymczasem dziś mamy już dużą nadpro­
dukcję jaj. W kraju szacuje się nadmierne 
zapasy na 1 miliard sztuk. U nas producenci 
z Deszczn* jeżdżą z jajami aż do Zielonej 
Góry, bo nie mogą ich zbyć na miejscowym 
rynku. Więc po co i komu ten 30 procentowy 
wzrost?

W życiu tego wzrostu nie będzie, bo to 
wolny rynek, ceny umowne i jeśli pogłębią 
się trudności ze zbytem, a cena sięgnie dol­
nej granicy opłacalności produkcji, to słabsi 
hodowcy się wycofują. Takie są ekonomicz­
ne prawa rynku.

Piszę o tym drobiazgu dlatego aby wykazać 
do jakich pomyłek planistycznych może riojs 
przy mechanicznym traktowaniu lieeb.

Przykład len wskazuje również na brak 
koordynacji między planistami — rolnikami
— handlowcami. " X'Hy kbiimiltacjajfłi błąd 
laki będzie zapewne zauważony.

Komisja Inicjatyw. To brzmi zachęcająco. 
Chodzi jednak o to jakimi, środkami może się 
ta komisja posługiwać aby Inicjatywy reje­
strować, dolne upowszechniać, własne suge­
rować, skutecznie agitować sygnatariuszy 
PRON i namawiać do podejmowania określo 
nych działań. Szansą są środki masowego 
przekazu. Jednak jak na razie to .prasa za­
biega u PRON o informacje, natomiast 
PRON, poza komunikatami, jakoś nie pod­
syła prasie swoich opracowań. A ma przecież 
ludzi, którzy umieją się nińrem posługiwać.

Nawet najmądrzejsze mvś>; -awartę w pro­
tokołach .składanych w szufladach, niczym 
nie zaowocują. JERZY NO1"

S p ó łd z ie lczy  d o r o b e k ...
Zielonogórscy spółdzielcy, 

/'•legaci na IX Krajowy 
/.jazd li»!rgatów Rolniczych 
SpŚWzłelni Produkcyjny cli
przedstawią na nim niema 
!y, bezsporny dorobek gospo 
(tarczy i organizacyjny. 'V 
trzyletnim okresie między- 
tjazdowym przybyło bowiem 
sześć nowych spółdzielni pro 
dukcyjnych założonych przez 
rolników indywidualnych, 
zaś 32 istniejące dotychczas 
spółdzielnie przejęły i zago­
spodarowały ponad 2.300 lia 
pól i łąk, jakie przekazali na 
l*FZ rolnicy w podeszłym

wieku, nie posiadający nasię 
eów. Obecnie spółdzielcy go­
spodarują w Zielonogórskicin 
na ponad-17 tysiącach hekta­
rów użytków rolnych.

Uospodarllją nieźle, jeśli 
Wszystkie spółdzielnie produ 
keyjne są rentowne i łącznie 
wypracowały za rok ubiegły 
466 milionów zl dochodu. Pro 
dukcja towarowa (sprzedaż 
żywca, mleka, zboża i innych 
produktów) w przeliczeniu 
na jeden hektar przekroczyła 
95 tysięcy złotych w stosun­
ku rocznym i jest bez mała 
dwukrotnie wyższa od śred­

niej w gospodarce indywidu­
alnej.

Mówili o tym delegaci pod 
czas spotkania z przedstawi 
cielą mi władz politycznych i 
administracyjnych woje wód* 
twa zielonogórskiego. Dysku­
towano także o tym co nal* 
ży zrobić aby jak najszybciej 
zrealizować jeden z głów­
nych celów: i*Hv ziemia da­
wała Jak największą p rod u li 
eję żywności po najniższych 
kosztach. Ale — jak stwier­
dzili m.ln. prezes WZru-P,

(Ciąg dalszy na itr. 4)

Współpraca Polski 
z Nikaraguą

(Ciąg dalszy z t  str. 1)
czy, zagrożonych działania­
mi imperializmu amerykań­
skiego.

Obaj przywódcy wyrazili 
zaniepokojenie stałym pogar 
s zianiem się sytuacji w Ame 
ryce Środkowej w wyniku 
polityki ingerencji i interwon 
cji imperializmu amerykań­
skiego, domagając się pełne­
go poszanowania niezbywal­
nych praw narodów tego 
regionu do określenia włas­
nej drogi rozwoju i systemu 
politycznego. Stwierdzili, że 
jedynym trwałym rozwiąza­
niem konfliktu w Ameryce 
Środkowej może . być tylko 
droga negocjacji z udziałem 
wszystkich zainteresowanych 
stron na zasadach nieinter­
wencji, samostanowienia, su­
werennej równości państw 
współpracy dla . rozwoju go: 
polarczego i społecznego.

I skretarz KC PZPR. wyra 
jsił poparcie dl* wysiłków po

dejmowun/ch przez władze 
nikaraguańskie na forum mię 
dzynarodowym w celu zacho 
wania pokoju w Ameryce 
Środkowej.

Obie strony z głębokim za­
niepokojeniem stwierdziły, że 
sytuacja międzynarodowa ule 
gla poważnemu pogorszeniu 
w wyniku konfrontacyjnej 
polityki administracji amery 
kańskiej i niektórych innych 
państw NATO, co w szczegół 
ności znajduje wyraz w na­
rzuconym wyścigu zbrojeń i 
stwarza iioważne zagrożenie 
dla całej ludzkości.

Obie strony wypowiedziały 
:ię za zahamowaniem wyści­
gu zbrojeń za polityką odprę 
żenią i równoprawnej współ 
oracy wszystkich państw bez 
dyskryminacji i restrykcji e- 
konomicznych. Wskazały na 
aktualność doniosłych ini­
cjatyw pokojowych ZSRR, 
Polski i innych państw socja 
lis tycznych.

Czerwiec — Miesiącem 
Wojsk Chemicznych

Od kilkunastu już lut czerwiec w 
śląskim  Okręgu W ojskowym obcho­
dzony jest jako Miesiąc Wojsk Che­
micznych. Pisząc nu tamach „ZL" o roli 
wojsk chemicznych pik mgr inł. Cze­
sław Jawor stwierdził m.in.: — „Szyb­
ki rozwój broni masowego raienia sta 
wia przed wojskami chemicznymi coraz 
to nowe i coraz bardziej złożone ządu- 
nia. Aby im sprostać, konieczne jest 
doskonale opanowanie przez żołnierzy 
nowoczesnych środków technicznych, 
będących na wyposażeniu tych wojsk 
oraz kształtowanie wysokiego stanu 
moratno-politycznego pododdziałów che 
micznych... Chodzi głównie o . to, aby 
znajomość zasad zachowania się żolnu 
rzy to przypadku ewentualnego kon­
fliktu  zbrojnego była powszechna".

U7 celu opanowania mistrzostwa, w 
Śląskim OW organizoieanr są m.in, 
konkursy, zgrupowania poligonowe t su 
wody techniczno-bojowe. Odbywają się 
również wieczornice, spotkania żołnier 
skie, mające na celu ocenę dokonań i 
podjęcie kolejnych  zobowiązań dla ućz 
ocenia 40-lecia PRL.

Wśród chemików Śląskiego Okręgu 
Wojskowego wysokie noty podczas 
ćwiczeń „Przyjaiń-S4" uzyskali m.in. 
podwładni kpt. Bogdana Dr u cha, Przo 
dują kpr. Krzysztof Miszczak, st. szer. 
Hubert Brona, st. szer, Krzysztof Au­
gustyn i inni.

Tekst i zdjęcia — JAN  AKIE LASZEK

1. Przygotowanie do zabiegów specjalnych.
2. Chemicy Śląskiego OW od lat przodują w Wojsku Polskim.

*
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m łodego p o ko le n ia  P o ls k i i NRD

w Szczecinie
(Ciąg dalszy ze str. 1)

towarzyszy stały jaj jakościo 
wy rozwój. Rozszerzenie wię­
zi kooperacyjnych między 
przedsiębiorstwami, podejmo­
wanie wspólnych inwestycji, 
intensyfikacja wymiany nau­
kowej i technicznej — dobrze 
służą najżywotniejszym po­
trzebom naszych socjalistycz­
nych państw i narodów.

Stale umacnianie się przy­
jaźni młodych generacji na- 
azyeh narodów, to niezwykle 
cenne zjawisko, którego zna­
czenie sięga daleko w przy- 
azlość, w wiek XXI. W tym 
roku granicę na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej w ramach orga 
nizowanej wspólnie akcji wy 
poczynkowej przekroczy po­
nad 20(1 ty«. młodych obywa­
teli Polski I NRD. Niechaj bę 
deie to okazja do nawiązania 
kolejnych serdecznych przy­
jaźni.

Egost Krenz swoje wystąpię 
nie rozpoczął od przekazania 
pozdrowień dla uczestników 
manifestacji od KC NSPJ i 
Ericha Honeckera.

'-*• Młode pokolenie naszych 
krajów — zwrócił się następ 
nie do uczestników manifest* 
eji — poświęciło swoje spot­
kanie 40 rocznicy PRL i jubi 
leueeowi 35-lecia NRD. Jest to 
wzruszający wyraz brater- 
akich więzi między naszymi 
państwami i narodami. Rów­
nież I w tym symbolizują się 
ogromne przemiany historycz 
ne, które spowodował zwycię 
ki socjalizm w Europie. Zwy 

eięstwo bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, głównej siły koa 
llcjl antyhitlerowskiej, otwo­
rzyło przed obu naszymi naro 
darni historyczną szansę wzię 
cia swej przyszłości we włas­
ne ręce.

Tu, w Szczecinie — konty­
nuował Egon Krenz — w mie 
ście, które podczas ostatniej 
wojny światowej legio w rui 
nach — młodzież obu naszych 
krajów wyraża iwą wierność 
rewolucyjnym tradycjom 
wspólnej walki polskiej i nie 
mieckiei klasy robotniczej 
przeciwko imperializmowi 1 
wojnie. Zjednoczeni zatroszcz 
my się o to. by stanowiące za 
grożenie dla ludzkości plany 
imperializmu również w przy 
arłości nigdy nie miały jzan- 
sy realizacji'.

.Tesli zaś idzie o NRD, to 
pragnę tu, ne polskim teryto 
rtum, podkreślić stanowisko 
nawago narodu: O każdej po 
rr.e i w każdej sytuacji uczy 
ni my wszystko, by nigdy w!ę 
ce] r. ziemi .niemieckiej nie 
wywie zarzewie wojny.

UCHWALENIE 
APELU POKOJU

Manifestacja zakońcayta się 
uchwaleniem apeśu pokoju 
skierowanego do młodzieży 
Europy i całego świata.

— My uczestnicy II Dni 
Przyjaźni Młodzieży Polski i 
NRD — czytamy w tym do­
kumencie — spotykamy się 
tu w Szczecinie nad Odrą, 
rzeką pokoju f przyjaźni, by 
opowiedzieć się za pokojem 
i socjalizmem. Chcemy uczyć 
»i~ pracować 1 tyć w pokoju.

Wzywamy młodzież Euro­
py, naszych rówieśników żyją 
eych pod każdą szerokością 
geograficzną, by połączyli 
swe wysiłki i uczynili wszy­
stko, co w ich mocy. by za­
hamować szaleństwo zbrojeń 
1 powstrzymać tych, którzy 
ehrą świat wtrącić w otchłań 
nuklearną. Wobec agresywnej 
konfrontacyjnej polityki Sta 
nów Zjednoczonych i NATO,

wobec rozmieszczenia nowych 
nuklearnych rakiet średniego 
zasięgu w RFN i innych pań 
stwach Europy zachodniej, ist 
nieje szczególnie teraz konie 
czność zmobilizowania wszyst 
kich sił pokojowych. Wspól­
nymi silami możemy udarem 
nić realizację agresywnych 
planów Paktu Północnoałlan 
tyckiego. Zgromadzeni na 
spotkaniu przyjaźni oświad­
czamy z całą mocą: socjalizm 
i pokój są nierozłączne.

Wzywamy przedstawicieli 
organizacji -młodzieżowych 
wszystkich krajów — głosi 
apel w zakończeniu — przy­
łączcie się do nasi Europa 
nie może stać się Euroszimą!

W sobotę zakończyło się w 
Szczecinie dwudniowe II spo 
tkanie młodych parlamenta­
rzystów Polski i NRD po­
święcone dorobkowi obu kra 
jów w roku jubileuszy: 40-le 
cia Polski Ludowej i 35-lecia 
powstania NRD, a na tym 
tle — pracy młodych posłów 
w Sejmie PRL i Izbie Ludo­
wej NRD. Spotkanie zakoń­
czyło się przyjęciem wspól­
nej rezolucji.

Młodzież obu naszych kra­
jów głosi dokument jest zde 
cydowana, szczególnie teras, 
walczyć o pokój i powstrzy­
manie wyścigu zbrojeń, od­
dając wszystkie swoje siły, 
twórczy zapał i umiejętności 
wszechstronnemu umacnia­
niu socjalizmu i jego zdecy­
dowanej obronie.

4> * •
W piątek 22 bm. w pierw­

szym dniu spotkań przyjaźni 
młodzieży Polski i NRD na 
wiecu, który odbył się na ply 
ci* lotniska szczecińskiego »- 
eroklubu odczytano teksty 
posiania gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego oraz. tele­
gramu sekretarza generalne­
go KC NSPJ — Ericha Ho­
neckera.

W posianiu W. Jaruzelski*
go czytamy m in.:

„40 lat pokoju w oentrura 
Europy to wielka zdobycz, 
którą zawdzięczamy socjaliz 
mówi. W miejsce ogniska 
konfliktów zbudowaliśmy po 
stawy przyjaźni i współdzia­
łania, płonącą granicę prze­
kształciliśmy w granicę poko­
ju. Pokój jest jednak zagro 
żony. Odżywają teorie i ak­
tywizują się siły, które potę­
piła historia. Przeciwstawie­
nie się straszliwej groźbie 
wojny to najważniejsze zada 
nie młodych”.

W. Jaruzelski życzył ucze­
stnikom II Dni Przyjaźni 
Młodzieży Polski 1 NRD, aby 
dni spędzone wspólnie w Pol 
ace stały się niezapomnianą 
młodzieńczą przygodą, oka­
zją do zawierania serdecz­
nych przyjaźni, rozwijania 
internacjonalltycznej solidar­
ności z młodymi obywatela­
mi bratnich krajów, z catą 
postępową młodzieżą świata.

Telegram E. Honeckera gto 
si m.in.: „Jesteśmy przekona 
ni, że wasze spotkanie będzie 
nowym impulsem dla brater­
skiego sojuszu naszych naro­
dów i ich młodzieży Przy­
czyńcie się więc do urzeczy­
wistnienia umów zawartych 
w sierpniu 1983 r. między 
Polską Zjednoczona Partią 
Robotniczą a Niemiecką So­
cjalistyczną Partią Jedności.

Wasze spotkanie przyjaźni 
odbywa się w czasie, gdy po 
kój jest poważni* zagrożony 
przez agresywne hegemoni- 
styczne dążenia USA i ich so 
juszników z NATO. Na se­
sji w Moskwie kraje członko

Spółdzielczy dorobek
(Ciąg dalszy że str. 3)

Adam Welański a także Ka­
zimierz Oharowski, Marian 
Rśjewski, Tadeusz Firek, /> 
gmunt Stanisławski, Kazi­
mierz Jędrasiak i inni dele­
gaci — żeby ten cel osiągnąć 
należy tworzyć warunki 
sprzyjające rozwojowi spół­
dzielczości produkcyjnej. Cho 
dzi tu z jednej strony o do­
skonalenie polityki podatko­
wej państwa-i systemu kre­
dytowania inwestycji, lak by 
sprzyjały szybkiej realizacji 
inwestycji m.in. budowy 
obór, chlewni, budynków 

mieszkalnych i innych obiek 
tów, z drugiej zaś by były 
motywacje do angażowania 
w budownictwo własnych 
środków finansowych spół­
dzielni. Nie powinny mitć 
miejsca takie fakty, że na 
przykład, rolnicza spółdziel­
nia w Drzonewie angażuje 
w budowę chlewni ponad 2 
min zł z własnych, wypraeo 
wanyeh środków i nie może 
otrzymać w ciągu roku i 
banku kilku milionów zł kre 
dytu na dokończenie Inwesty 
eji, która umożliwi podwoje­
nie pogłowia trzody.

Poruszono wiele innych 
istotnych spraw, od których 
zależy dalszy, dynamiczny ro 
zwój rolniczej spółdzielczości 
produkcyjnej oraz wzrost nu

■ ■ ■

dowy bydła, trzody, owiec, 
drobiu. Spółdzielcy oczekują 
na zwiększenie przez prze­
mysł dostaw środków produ 
kcji dla rolnictwa, a przede 
wszystkim części zamien­
nych, narzędzi i maszyn rol­
niczych, materiałów budowla 
nych, itd. Te i inne proble­
my będą przedmiotem dysku 
sji na spółdzielczym Zjeź- 
dzie, który opracuje realny, 
konkretny program rozwoju 
rolniczej spółdzielczości pro­
dukcyjnej w kraju.

Sekretarz KW PZPR, J a n  
Rubaszewskl nawiązując do 
poruszonych spraw stwier­
dził, że dalszy rozwój produ 
kcji rolnej, gospodarcze umoo 
uienie rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych zależy nie tyl 
ko od już niemałych środ­
ków finansowych i materiale 
wych kierowanych z budże­
tu państwa na rozwój rolni­
ctwa, ale w nie mniejszym 
stopniu od tego w jakim sto 
pniu zostaną wykorzystane 
istniejące rezerwy produkcyj 
ne w rolnictwie. W imieniu 
władz politycznych i admini­
stracyjnych województwa se 
kretarz przekazał spółdziel­
com wyrazy uznania za do­
tychczasowe osiągnięcia gos­
podarcze i życzył dalszych su 
keesów w rozwoju spółdziel- 
coośoi produkcyjnej.

to)

wski# Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej ponowni* 
potwierdziły, ż* należy uczy 
nić wszystko dla utrzymania 
pookju i odwrócenia katastro 
fy nuklearnej. W tym du­
chu, o czym jesteśmy przeko 
nam, spotkanie wasze stano­
wić będzie zdecydowane opo 
wiedzenie się za socjalizmem 
i pokojem. Zamanifestujecie, 
ż* miodzież Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej w każdej sytuacji odda 
wszystkie sity dla umocnie­
nia i obrony socjalistycznych 
zdobyczy w nasz.ych krajach.

Uroczyste zakończenie II 
Dni Przy jaźni Młodzieży Pol 
ski i NRD odbyło się w Mia 
steczku Przyjaźni. Na rozle­
głym placu, wśród długich 
rzędów wojskowych namio­
tów stanęło około 7 ,tys. uczę 
stoików manifestacji. W imię 
niu przewodniczących socja­
listycznych związków mło­
dzieży polskiej: Jerzego Ja- 
skierni, Cezarego Dreszcz* i 
Leszka Leśniaka glos zabrał 
naczelnik ZHP — Ryszard 
Wosiński. Kończy się nasze 
spotkanie — powiedział — bo 
gaty i różnorodny jego pro­
gram pozwolił nam nie tylko 
lepiej się poznać, stanowił też 
okazję do potwierdzenia 
wspólnego naszego stanowi­
ska w ważnych kwestiach do 
tyczących naszych państw i 
przyszłości naszych narodów.

Następnie do zebranych 
zwrócił się I sekretarz Cen­
tralnej Rady Związku Wol­
nej Młodzieży Niemieckiej — 
Eberhard Aurich. Drodzy poi 
scy przyjaciele — powiedział 
— przyjmijcie serdeczne po­
dziękowania za waszą wielką 
gościnność. W imieniu delega 
cji FDJ dziękuję wszystkim 
organizatorom; waszej pracy 
zawdzięczamy, że nasze spot 
kani* stało się tak wspania­
łym przeżyciem. Do zobacze­
nia w Moskwie w 1985 roku, 
na XII Światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów.

Spotkani* kończy się przy­
jęciem wspólnego posiania 
skierowanego przez uczestni 
ków Dni Przyjaźni do I se­
kretarza KC PZPR, premiera 
gen. arm/ii Wojciecha Jaruzel 
skiego i sekretarza generalne 
go KC NSPJ, przewodniczą­
cego Rady Pańatwa NRD Erl 
cho Honeckera.

ŚWIĘTO MŁODOŚCI TM W SŁAWIE

W Sławie odbyło się trzydniowe Święto Młodości *84, 
na którym  spotkali się członkowie ZSMP z woj. zielo­
nogórskiego. Mimo, że nie dopisała aura, odbyły się kon­
kurencje sportowo-rekreacyjne i kulturalne. Młodzież 
zrzeszona w  Z MW zorganizowała swoje święto w Łoeho- 
wlcach koło Krosna.

Na zdjęciu: te Sławie dueo emocji spraiotło tn.iit. prze­
ciąganie liny.

ftp)
fo t. T. Oawaikiewicz

Problemy
g o r z o w s k ie j  o ś w ia ty

n a  fo ru m  Z O  ZNP
W ub. sobotę odbyła się 

w Zarządzie Okręgu Zwiąż 
ku Nauczycielstwa Polskie 
go w Gorzowie narada ak­
tywu związkowego oświa­
ty woj. gorzowskiego, k tó ­
rej przewodniczyła prezes 
ZO ZNP Grażyna Wojcie­
chowska. Uczestniczyli wo­
jewoda gorzowski Stanisław 
Nowak i kurator oświaty i

Scenariusz 
na konkurs -
do 31 sierpnia

W  z w ią z k u  i  o g ło s z o n y m  w  
lu t y m  b r . k o n k u r s e m  n a  s c e n a  
r tu s z  p e łn o m e t r a ż o w e g o  f i lm u  
f a b u la r n e g o .  P r z e d s i ę b io r s t w o  
R e a l iz a c j i  F ilm ó w ' —  Z e s p o ły  
F i lm o w e  I n f o r m u j e ,  że t e r m in  
n a d s y ła n ia  p r a c  z o i t a l  p r z e d łu ­
ż o n y  o  d w a  m t e u lą r e ,  t j .  d o  
d n ia  91 s ie r p n ia  1984 r . P o z o e ta -  
l e  w a r u n k i  k o n k u r s u  p o z o s t a ­
ją  b e z  s m t a n .  P A P

wychowania Antoni Gl- 
choński.

Podczas narady szczegó­
łowo omówiono sytuację ka 
drową i lokalową gorzow­
skiego szkolnictwa oraz 
warunki socjalno-bytowe 
nauczycieli. W trakcie dys­
kusji nauczyciele, członko­
wie ZNP zwracali uwagę 
na występujące nadmierne 
zagęszczenie uczniów w iz­
bach lekcyjnych, duży 
współczynnik zmianowości 
nauczania i brak kadry pe 
dagogicznej. Poruszono 
również problem braku 
mieszkań dla nauczycieli 1 
trudności z remontem sta ­
rych mieszkań.

Do uwag w dyskusji u- 
stosunkowal się kurator 
oraz wojewoda, który przed 
stawił zamierzenia władz 
wojewódzkich w kierunku 
łagodzenia występujących 
w oświacie trudności.

Tyr

Komunikat uzupełniający
Wojewódzkiej Komisii Wyborczej

w  G o rz o w ie
O WYNIKACH WYBORÓW DO RAD NARODOWYCH 
MIAST i GMIN ORAZ GMIN WOJ. GORZOWSKIEGO

Wybory do rad narodowych wspólnych dla miast i gmin 
przeprowadzone zostały w 228 okręgach wyborczych. W 
każdym s okręgów w głosowaniu wzięło udział więcej niż 
połowa uprawnionych.

Ogółem w okręgach tych liczba uprawnionych do gło­
sowania wynosiła 172.315 osób. W głosowaniu wzięło udział 
(oddało karty do glosowania) 138.978 wyborców, czyli 80,6 
proc. uprawnionych. Głosów ważnych oddano 137,276, a 
głosów nieważnych 1.702. Wybranych zostało 970 radnych 
spośród 1.940 kandydatów.

Wybory do gminnych rad narodowych zostały przepro­
wadzone w 142 okręgach wyborczych i w każdym z nich 
w glosowaniu wzięło udział więcej niż połowa uprawnio­
nych. Ogółem w okręgach tych liczba uprawnionych do 
glosowania wynosiła 60.989 osób.

W glosowaniu udział wzięta (oddało karty do głosowa­
nia) 48.918 osób, czyli 80,1 proc. uprawnionych. Głosów 
ważnych oddano 48.294, a głosów nieważnych 624. Wybra- 
nyeh aoetata 822 radnych spośród 1.244 kandydatów.

Przewodniciąey
Wojewódzkiej Komisji Wyberezej 

w Gorzowie
<—) ZBIGNIEW BARTKOWSKI

NBP p rzy p o m in a
N a r o d o w y  B a n k  P o l s k i  p r z y ­

p o m in a ,  t e  z d n ie m  30 c z e r w c a  
1904 r . m ij a  t e r m in  z g ło s z e n ia  
p r z e z  o s o b y  k r a j o w e  I c h  m i e ­
n ia  z n a j d u j ą c e g o  s ię  z a  g r a n i ­
c ą  o r a z  p r z e z  o s o b y  z a g r a n ic z ­
n e  le h  m ie n ia  z n a j d u j ą c r g o  s ię

«Krakusy» —  

nowe papierosy 
z Krakowa

Jak informuje dyrekcja za 
kładów przemysłu tytoniowe 
go w Krakowie, w III kwar­
tale br. rynek krajowy o tuy  
ma nowe papierosy „Krakus”. 
Będą one produkowane w ilo 
ści 200 min sztuk miesięcz­
nie. Kosztować będą 26 zł aa 
paczkę.

Nowe papierosy podobne z 
wyglądu zewnętrznego do „P<J 
pulamych” (także bez filtra), 
wykonane będą z mieszanki 
najlepszych polskich tytoni, 
dodatkowo uszlachetnionych.

(PAP)

R e f o r m a  g o s p o d a r c z a

w trzecim roku wdrażania
Konferencja prasowa min. Wł. Baki

„Kierunki reformy g o s p o ­
darczej” przyjęte na IX Zjeź­
dzić PZPR wytyczają goueral 
ną linię przebudowy podsta­
wowych struktur i mechaniz 
mów ekonomicznych kraju. 
Zgodni* z przyjętymi zasada 
mi, każdego roku przebieg 
wdrażania reformy poddawa­
ny jest wnikliwej analizie i 
przedstawiany w raportach 
rozpatrywanych przez Sejm i 
rząd. Na piątkowym posiedzę 
niu Rady Ministrów rozpa­
trzono kolejny tego typu do­
kument; raport o procesie 
realizacji i rezultatach refor 
my gospodarczej w 1983 r. 
Jak powiedział 23 bm. na 
konferencji prasowej pełno­
mocnik rządu d/s Reformy 
Gospodarczej min. Władysław 
Baka — raport ten — po u- 
uwzględnieniu wniosków zglo 
szonych przez Komisję d/s Re 
formy oraz podczas piątkowe 
go posiedzenia rządu — bę­
dzie opublikowany i skiero­
wany w drugiej połowie lip- 
ca do Sejmu. Będzie on wzbo 
gacony o ocenę rezultatów 
istotnych korekt przyjętych 
w mechanizmach reformy w 
1984 r.

Informując o przebiegu ob­
rad Rady Ministrów min. Ba 
ka podkreślił, że według o- 
ceny rządu w zeszłym roku 
dokonano znacznego postępu 
w realizacji reformy, zgodnie 
z zasadami przyjętymi w 
„Kierunkach”. System funk­
cjonowania gospodarki znaj­
dował się w trakcie przebu­
dowy; był już inny niż poprze 
drnio, ale jeszcze nie do końca 
zreformowany. Funkcjonowa 
ło wiele rozwiązań przejścio­
wych, a nawet starych. Coraz 
większe znaczenie miały jed­
nak nowe mechanizmy. Z 
tych względów m.in. trudno 
jest arytmetycznie wyliczyć 
w jakim stopniu poszczegól­
ne rozwiązania reformy mia 
ły wpływ na osiągnięte w mi 
nionym roku wyniki gospo­
darcze, choć na pewno był to 
wpływ duży.

Oceniając wdrażanie refor­
my w 1983 r. trzeba też zda­
wać sobie sprawę z występu 
jących w taj dziedzinie ogra­

niczeń 1 utrudnień. Mówiąc 
ogólnie, sfera manewru poli­
tyki gospodarczej jest bardzo 
ograniczona ze względu na 
duże, niezaspokojone jeszcze 
potrzeby społeczne oraz ciążą 
cy nad nimi balast inwesty­
cji z lat 70-tych. Powodo­
wało to niejednokrotnie ko­
nieczność interwencyjnego od 
dzialywania ze strony orga­
nów centrum. Niezależnie od 
tych utrudnień proces refor­
mowania gospodarki trwał i 
przynosił rezultaty. Pozytyw 

nie ocenić należy m.in. szer­
sze wykorzystywanie podatku 
obrotowego jako elementu ra 
cjonalnej polityki cenowej o- 
raz umocnienie się zasady sa 
mofinansowania. Pewne nie­
prawidłowości wystąpiły nato 
miast w sferze cenotwórstwa. 
W tej dziedzinie zbyt rzadko 
korzystano z możliwości nego 
cjowania cen oraz z formuły 
tzw. kosztów uzasadnionych. 
Aby zapobiec niekontrolowa­
nym podwyżkom cen, rozsze­
rzono zakres cen urzędowych 
co jednak nie oznacza cofnię 
cia się wstecz. Była to po pro 
stu społeczna konieczność.

Mówiąc o zasadzie samofi­
nansowania min. Baka podał 
także, że według oceny ban­
ków 270 przedsiębiorstw jest 
zagrożonych utratą zdolności 
kredytowych. W większości 
są to jednostki działające w 
rolnictwie. Przedsiębiorstwa 
te zobowiązano do przedsta­
wienia programów uzdrawia­
jących. Na podkreślenie za­
sługuje natomiast pozytywne 
zjawisko, jakim jest umocnię 
nie się zasady samorządności. 
W ponad 90 proc. przedsię­
biorstw działają już rady pra 
cownicze, których większość 
stanowią robotnicy. Korzyst­
nie należy też ocenić proces 
powoływania dyrektorów. W 
przytłaczającej większości 
zmian, dokonywanych wubr. 
na stanowiskach dyrektor­
skich — stosowano tryb kon­
kursowy.

Kolejne korzystne zjawis­
ko to rozszerzenie zakresu in 
westycjl przedsiębiorstw, * 
przede wszystkim fakt, że 
większość nakładów przezna­

czono na zakup oraz montaż 
maszyn i urządzeń, przy czym 
dominującą pozycję zajmo­
wały inwestycje krótkie, szyb 
ko rentujące się. Rok 1983 
wykazał również, że samo­
dzielnie gospodarujące przed­
siębiorstwa potrafiły oszczęd­
nie korzystać z rachunków 
odpisów dewizowych oraz 
— wbrew początkowym oba­
wom — rozwijać szeroką 
współpracę z krajami socjali 
stycznymi.

Są także i niedostatki, na 
które zwrócono uwagę pod­
czas posiedzenia Rady Mini­
strów. Przede wszystkim, ja­
ko niedostateczną należy oce 
nić sytuację w dziedzinie ja­
kości produkcji. Kontrower­
syjna jest też kwestia wdra­
żania postępu technicznego 
oraz brak zasadniczej popra­
wy w sferze racjonalizacji za 
trudnienja. W przedsiębiorst 
wach nadal zbyt dużo jest 
pracowników administracyj­
nych. Kolejny wreszcie istot 
ny element oceny reformy w 
1983 r. to fakt, że jej mecha 
niżmy w zbyt małym stop­
niu wpływały jeszcze na 
wzrost eksportu towarów 
przemysłowych do krajów ka 
pitalistycznych.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy min. Baka 
stwierdził m. in„ że dalsza 
przyszłość reformy w dużej 
mierze zależeć będzie od roz­
wiązania problemów placo­
wych. Wynagrodzenia muszą 
bowiem być ściśle powiązane 
z wynikami pracy. Duży na­
cisk kładzie się obecnie rów­
nież na zapewnienie zgodnoś 
ci rozwiązań systemowych i 
w sferze polityki gospodar­
czej. Ważnym zadaniem w 
tej dziedzinie jest opanowa­
nie mechanizmów i instru­
mentów decyzyjnych.

Odpowiadając na pytanie 
dotyczące ocen rozwiązań re­
formy w zakładach pracy 
min. Baka podkreślił, że świa 
domość ekonomiczna załóg w 
dużej mierze zależy od prak 
tyki. Zdarzaja się opinie, że 
niektóre mechanizmy ’ refor­
my są jakoby sprzeczne i  so­

cjalizmem. Tymczasem jest 
przeciwnie. Są one niekiedy 
niezgodne, ale tylko z poto­
cznymi wyobrażeniami, u- 
kształtowanymi przez wiele 
lat dotychczasowej praktyki 
gospodarczej. Trzeba ludziom 
uzmysłowić, że reforma w 
swym obecnym kształcie ma 
właśnie charakter prorobot- 
niczy. Jej celem — wśród in­
nych — jest przecież związa­
nie wynagrodzeń z wynika­
mi pracy.

w  P o l s c e ,  k t ó r e g o  n a b y c ie  n a ­
s t ą p i ło  p r z e d  d n U m  1 k w ie t n ia  
1984 r .

O b o w ią z e k  z g ło s z e n ia  m ie n ia  
w y n ik a  z  p o s t a n o w ie ń  u s t a w y  
z  d n ia  22 l i s t o p a d a  1983 r . p r a ­
w o  d e w iz o w e  (O z . t i .  n r  83, 
p o z .  288) o r a z  r o z p o r z ą d z e n ia  
l l a d y  M in is t r ó w  z  d n ia  24 lu ­
t e g o  1984 r , w  s p r a w ie  z g ła s z a ­
n ia  m ie n ia  o s ó b  k r a j o w y c h  
z n a j d u j ą c e g o  s ię  z a  g r a n ic ą  
o r a z  m ie n ia  o s ó b  z a g r a n ic z n y c h  
z n a j d u j ą c e g o  s ię  w  k r a j u  (O z .  
U . n r  l i ,  p o z . ST).

J e ż e l i  w / w  m ie n ie  z n a j d u j e  
s ię  w  p o s ia d a n iu  lu b  z a r z ą d z i*  
I n n e j  o s o b y  n iż  w ła ś c i c i e l ,  o b o ­
w ią z e k  z g ło s z e n ia  c ią ż y  n a  t e j  
o s o b ie .

F o r m u la r z e  z g ło s z e n ia  m ie n ia  
o r a z  s z c z e g ó ło w e  I n fo r m a c je  
m o ż n a  o t r z y m a ć  w *  w s z y s t k ic h  
o d d z ia ła c h  N a r o d o w e g o  B a n k u  
P o l s k ie g o .

Trojaczki
w szpitalu 
szprotawskim

W sobotę, 28 bm. •  godsta
nie 3, 3.05 i 3.15 w szpitalu 
szprotawskim przyszły na 
świat trojaczki. Trzech chłop 
ców o wadze 1,050 kg, 2,100 kg 
i 1,700 kg oraz długości 43, 
43 i 48 cm urodziła Weroni­
ka Grupa z Przecławia. Naro 
dżinom asystowali lekarze: 
Stefan Czerniewski, Norbert 
Foliak i Helena Migas oraz 
położna Jadwiga Tylka.

Jak nas poinformowała w 
sobotę przed południem le­
karz pediatra prowadząca od 
dział noworodków pani Wie­
sława Czernicwska, chłopcy 
czują się dobrze i przebywa 
ją w inkubatorach. Dobrze 
czuje się również matka, pra 
równica umysłowa w PGR 
Popęszyce, W tym samym go 
spodarstwie rolnym pracuje 
ojciec trojaczków Stanisław 
Grupa.

W powojennej historii szp! 
tala szprotawskiego jest to 
drugi przypadek przyjścia pa 
świat trojaczków. Pierwsze 
urodziły się w latach pięćdzie 
siątych. ał

Niebezpieczeństwo korzystania
z usług „uzdrawiaczy”

KOMUNIKAT MINISTRA ZDROWIA 
I OPIEKI SPOŁECZNEJ

Minister* zdrowia I opieki 
społecznej zwraca uwagę na 
komunikat Rady Naukowej 
przy Ministrze oraz Wydziału 
VI Nauk Medycznych Pol­
skiej Akademii Nauk wyda­
ny w ubiegłym roku i ogło­
szony w masowych środ-J 
kach przekazu, a dotyczący 
niebezpieczeństw zdrowot­
nych wynikających z ulega­
nia szerzącej się w kraju 
fali różnego rodzaju praktyk 
pozalekarskich. Pozostając w 
pełni otwarty na wszelkie pro 
pozycje umysłowe, jakie mo 
gą przyczynić się do nowych 
odkryć naukowych lub oprą 
cowania nowych metod lecz­
niczych, minister zdrowia i 
opieki społecznej uważa za 
swój obowiązek przestrzec spo 
leczeństwo przed poddawa­
niem się działaniu tzw. u- 
zdrawiaczy, nie pojadających 
kompetencji lekarskich a re­
klamujących się dysponowa 
niem nieokreślonych i niepo­
twierdzonych ńrzez naukę 
„nadprzyrodzonych sil" w po 
staci bioenergii, biopola, bio 
nrądów, a także metod lecze 
nia i rozpoznawania,, chorób 
poprzez alokowanie zupełnie 
niejasnych praktyk. Minister

zdrowia i opieki społecznej 
zwraca uwagę, że stosowanie 
tego typu metod postępowa­
nia zamiast fachowego postę 
powania leczniczego jest nie 
tylko bezprawne, ale przede 
wszystkim może przynieść po 
ważne szkody zdrowiu lub 
nawet zagrozić życiu chorych, 
szczególnie jeżeli zaniechają 
one leczenia u uprawnionych 
do tego fachowych pracowni 
ków służby zdrowia. Nie jest 
obecnie w zasadzie możliwe 
uzyskiwanie wyników leczni 
czych opartych na intuicji lub 
przekonaniu ani też sugerowa 
niu odkrycia nieznanego do­
tąd zjawiska. Aby jednak nie 
uronić ewentualnej cennej 
myśli odkrywj-zej pochodzą­
cej spoza środowiska zawodo 
wego, powołana została Ko­
misja ds. niekonwencjonal­
nych metod leczenia przy Ra 
dzie Naukowej Ministra. Ko­
misja to starannie analizuje 
wszystkie sugestie odnośni* 
nieznanych dotąd zjawisk 1 
metod dostępowania w nau­
kach biomedycznych.

Komunikat podpisał mini­
ster Tadeusz Szelachowski,
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WIETNAM. Ponad 5000 rybaków zrzeszonych w  66 spółdzielniach rybackich 
wypływa co dzień na łowiska Binh Son na południowym wybrzeżu. W tym  
roku spółdzielcy przewidują złowić ok. 12 tys. ton ryb.

Na zdjęciu: suszenie ryb. CAF — VNA

KIEROWNICA
SAMOCHODY ZA DEWIZY

Istotnym źródłem pozyski­
wania dewiz jest sprzedaż 
samochodów polskich i za­
granicznych w ramach eks­
portu wewnętrznego prowa­
dzonego przez „Polmot'’. 
Cześć pieniędzy zarobionych 
w ten sposób zasila skarb 
państwa, umożliwiając muza 
kupy żywności czy lekarstw. 
Uzyskane tą drogą dewizy 
«ą wykorzystywane też 
przez zakłady przemysłu mo­
toryzacyjnego do importu po 
trzebnych materiałów.

W ub. roku ..Polmot" 
ip :cdał w kraju 51 tys. sa­
mochodów. Zdecydowaną 
większość spośród nich sta­
nowiły „Fiaty 12fip”, „Polo­
nezy” oraz FSO 1500. Sprze­
dano również pewną liczbą 
wozów wyprodukowanych w 
krajach socjalistycznych i za 
chodnich. Obecnie „Polmot” 
oferuje w ramach eksportu 
wewnątrznego ponad 30 ma­
rek i typów samochodów o- 
tobowych, a także wozy dos­
tarcza „Żuk”. Oprócz pol- 
akich pojazdów są w sprze­
daży m.in. „Golfy”. „Ople”, 
„Fordy”, „Fiaty Uno”, „Wart 
burgi”, „Łady”. Największym 
powodzeniem cieszą sią teraz 
samochody z silnikami wy­
sokoprężnymi, a więc zasi­
lane olejem napędowym. Ce 
ny tych pojazdów są jednak 
dość wysokie (najniższe prze­
szło 4 tys. dolarów), mimo 
że „Polmot” zaopatrujący się 
na ogół bezpośrednio u pro­
ducentów, stara się aby wozy 
te były możliwie najtańsze. 
Wielu amatorów Diesla musi 
wiąc zrezygnować z pojaz­
dów wyposażonych w takie 
silniki.

Do obowiązków „Polmot" 
należy również troska o zao 
patrzenie w części do samo­
chodów zagranicznych. Nie 
jest to łatwe zadanie. Kłopot­
liwe jest zapewnienie części 
do samochodów, które impor 
tuj omy w niewielkiej liczbie. 
Dotyczy to m.in. wozów ja­
pońskich. Ale „Polmot” z 
myślą o wzbogaceniu rynku 
nie zamierza jednak rezygno 
wae z importu różnych wo­
zów.

RADY MISTRZA LAUDY

Nikł Lauila zwycięzca 20 
wyścigów Grand i’rix ieżdzi 
na torach wyścigowych boli­
dem marki McLaren z sil ii 
kiem Porsche V-6 - Turbo. W 
życiu codziennym używa a- 
litrowej limuzyny Mercedes 
500 SEL, ponieważ iest to sa 

• mochód. który —, iego zda­
niem — ..daje kierowcy 
wszystko" Ma także Volks-

wagena Golfa GTI, którym 
jeździ po mieście.

Niki Lauda. 35-letni dziś 
' mistrz automobilizmu, wie o 

samochodach niemal wszyst 
ko i ma do nich bardzo oso­
bisty stosunek: nienawidzi 
wozów amerykańskich, uwiel 
bia niemieckie. Kierowcy — 
twierdzi — dzielą się na dwie 
kategorie: tych, którzy rze­
czywiście lubią swoje samo­
chody i tych, dla których 
jest on wyznacznikiem statu 
su społecznego.

Co — zdaniem mistrza — 
jest przy wyborze samocho 
du istotne, na c o  on sara 
zwraca uwagę?

Pierwszą rzeczą są drzwi, 
które powinny się otwierać i 
zamykać jak drzwiczki sej­
fu: pewnie, ale nie za cięż­
ko, wydając przy tym bu­
dzący zaufanie „klang”. We 
wnętrzu samochodu wszystko 
powinno być funkcjonalne, 
wygodne, łatwo dostępne dla 
kierowcy niezależnie od jego 
wzrostu i tuszy. Instrumen­
ty na tablicy przyrządów mu 
sza dokładnie informować kie 
rowcę o funkcjonowaniu sa­
mochodu bez odrywania jego 
uwagi od tego, co się dzieje 
na drodze.

Wiele uwag poświęcił: Niki 
Lauda samej sylwetce nad­
wozia. Ładny wygląd zachęca 
wielu ludzi do kupna tego 
czy innego modelu, ale sa­
ma estetyka, to nie wszyst­
ko. Cóż z tego, że wóz jest 
ładny, skoro zużywa zbyt du 
żo paliwa i jest podczas iaz- 
dy hałaśliwy.

Przy dzisiejszych możliwoś 
ciach technicznych w dziedzi 
nie projektowania nadwozi 
(komputery, tunele aerodyna 
miczne itp.) fakt, że podczas 
jazdy słychać wyraźnie od­
głosy opływu powietrza wo­
kół karoserii jest właściwie 
dla samochodu kompromitu­
jący. Trzeba jednak zauwa­
żyć. że kształt nadwozia iest 
zawsze kompromisem mię­
dzy projektantami i techno­
logami. a poza względami a- 
erodynamiki trzeba jeszcze 
wziąć pod uwagę np. komecz 
ność zapewnienia kierowcy 
odpowiedniej widoczności we 
wszystkich kierunkach. Nie 
mniej istotne są koszty pro­
dukcji. które muszą się mieś 
rić w granicach przyjętych 
dla danej klasy pojazdów.

Odrębna kategorie kosztów 
s'n:io-yja nakłady n hada- 
nia i róż ,ji  ech niki i.o- 
toryzacyjnej, w ciężar któ­
rych wliczane aą m.in. wy­
datki na sport samochodo­
wy; na rajdy i wyścigi. Pie 
niadze wydane na ich zor­
ganizowanie. nagrody dla

Jeszcze jedna hipoteza 

o odkryciu Ameryki
Nie Kolumb i nie dawni 

Wikingowie dokonali odkry 
cia Ameryki, lecz prehisto­
ryczni żeglarze z Afryki, 
którzy dotarli do wybrzeży 
nowego kontynentu na ty ­
siąc lat przed naszą erą.

Z hipotezą tuką wystąpi! 
naukowiec amerykański, 
profesor uniwersytetu Rut- 
gersa, W. Sertima. Według 
jego teorii, Nubijczycy — 
wychodźcy ze starożytnego 
Egiptu przepłynęli Atlan­
tyk między 938 a 680 r. pne. 
i nawiązali kontakt z India 
nami — Olmekami, którzy 
w tych czasach zamieszki­
wali część terytorium dzi­
siejszego Meksyku. Ekspe­
dycja wywarła głęboki 
wpływ na kulturę Olmeków

— uważa W. Sertima. Na­
stąpił wyraźny postęp w 
rozwoju matem atyki i as­
tronomii. Olmekowie prze­
jęli też od Nubijczyków 
zwyczaj i doświadczenie bu 
dowy piramid oraz trady­
cje balsamowania zmar­
łych.

Na cześć przybyszów, któ 
rych ubóstwiali, Olmekowie 
wyrzeźbili z kamienia gi­
gantyczne głowy, które za­
chowały się do dziś. Powsze 
chnie przyznaje się, że twa 
rze tych rzeźb zadziwiająco 
dokładnie odtwarzają typo 
we cechy negroidalne Nau 
kowiec przytacza też inne 
świadectwa archeologiczne 
pobytu wychodźców z Afry 
ki w Ameryce. u

l «

zwycięzców, przygotowanie 
sprzętu wielokrotnie się po- 
'tern zwracają w normalnej 
produkcji. Wyścigom i raj­
dom zawdzięczać należy o- 
gromny postęp w dziedzinie 
ulepszania silników i zwięk 
szania bezpieczeństwa jazdy 
w zwykłych, użytkowych sa 
mochodach.

Przyzwyczailiśmy się już 
np. do hamulców tarczowych 
i pasów bezpieczeństwa. Te 
ostatnie — twierdzi Lauda — 
musza być wygodne w uży­
ciu. Inaczej ludzie nie będą 
ich zapinać. Sport samocho­
dowy przyczynił się w olb­
rzymim stopniu do tego, że 
mamy dziś naprawdę doore, 
trwałe i bezpieczne ogumie­
nie, że mamy zniko.mte siną 
ry i oleje, ze nowoczesny sa 
mochód staje sie w coraz 
większym stopniu bezobsłu- 
gowy.

Wisi* zmian dokonuję się 
na naszych oczach. Niki La u 
da jest kierowcą ostrożnym 
i przezornym. W swym Mer­
cedesie ma on zamiast pasów 
bezpieczeństwa poduszkę pląs 
tykową, która w razie wy­
padku błyskawicznie wypeł­
nia się powietrzem chroniąc 
skutecznie kierowcę przed o- 
brażeniami. Ma także prze­
ciwpoślizgowy układ hamul­
cowy, w którym mikropro­
cesor automatycznie kontrolu 
j» ciśnienie płynu hamulco­
wego nie dopuszczając nigdy 
do zablokowania któregokol­
wiek z kół. Lauda lubi to 
urządzenia. Możesz teraz — 
mówi — deptać po hamul­
cach jak wariat, a wóz ciąg 
le zachowuje sterowność, bo 
nad tym czuwa komputer. Je 
go zdaniem, opracowanie tan 
szych wersji układów prze­
ciwpoślizgowych i powszech­
ne ich zastosowanie jest tyl­
ko kwestią czasu.

MAŁOLITRAŻOWY
„SPRINT”

Gigant samochodowy USA 
„General Motors” w poro­
zumieniu z japońskim kon­
cernem „Suzuki" rzucił na 
rynek krajowy nowy typ 
samochodu małolitrażowego 
„Sprint". Jest on montowa­
ny w Japonii ze względu na 
niskie koszty produkcji („Ge 
neral Motors” jest udziałów 
cem firmy „Suzuki”). Nowy 
samochód ma opanować ry­
nek w zachodniej części Sta 
nów Zjednoczonych przede 
wszystkim dzięki stosunkowo 
niskiej cenie wozu (4.949 do­
larów). trwałości. - niezawod 
ności i łatwości w obsłudze. 
„Sprint" jest wyposażony w 
silni): lrz 'v liir!"o ,v  „ >t>-

- ic-.f.ioUi 993 ceru w. prze­
kładnię pięciobiegową z na­
pędem na przednie koła. Wóz 
jest trzydrzwiowy, cztero- 
miejscowy. W porównaniu z 
lansowanym również przez 
„General Motors” modelem 
„Chevette" jest o 20 cali krot 
szy i 340 funty lżejszy. Jego 
sprzedaż rozpoczęto w 9 sta 
nach zachodnich: Alasce, Ari 
zonie, Kalifornii, na Hawa­
jach, w stanie Waszyngton. 
Idaho, Nevada, Oregon 1 
Utah.

Nie tylko pełne półki w sklepach, czystość w pomieszczeniach publicz 
nych i toaletach, punktualność autobusów wzbudzić mogą uczucie zaz­
drości u przybysza z Polski. Jest jeszcze jedno zjawisko wywołujące 
zdziwienie .Jest nim manifestacja poczucia niekłam anej dumy gdy mie­
szkańcy Niemieckiej Republiki Demokratycznej m ają okazję mówić o 
swoich osiągnięciach.

Przekonałem się o tym raz jeszcze 
gdy zwiedzałem szpital okręgowy 
w Cottbus. Lekarze, pracownicy ad 
ministracji, pielęgniarki i laborantki, 
a także... przedszkolanki zatrudnione 
w tym zakładzie — wszyscy szczycili 
się obiektem w którym pracują.

W 1914 r. liczące 40 000 mieszkań 
ców miasto otrzymało nowy szpital 
(300 łóżek) Postawiono go na pesryfe 
riach. W wyniku stopniowej rozbu­
dowy w 1939 r. liczba miejsc wzro­
sła do 650. Wojna zadała miastu cięż 
kie ciosy. Szpital mocno ucierpiał. 
Po wojnie rozpoczęła się żmudna od

piono polską bombę kobaltową, któ 
ra jak twierdzą gospodarze doskona 
le zdaje egzamin.

W rok później wybudowano nową 
poliklinikę, ściśle związaną ze szpita 
lem. Znajdują się tu  gabinety inter 
nistyczne, okulistyczne neurologicz­
ne oraz fizykoterapeutyczne. W 1980 
roku szpital otrzymał obiekt diagno 
styki radiologicznej, aptekę oraz od­
dział medycyny nuklearnej. W rok 
później oddano do eksploatacji no­
woczesne laboratorium. Pracownicy 
posługują się tu  m.in. komputerami. 
Na wynik badania krwi czy moczii

S Z P I T A L
NA PERYFERIAC H

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z NRD)

budowa zniszczonego obiektu. Trw a­
ło to kilka lat. Dobudowano również 
niedużą poliklinikę,

W latach sześćdziesiątych rozpo­
czął się szybki rozwój górnictwa wę 
glowego w okręgu Cottbus i liczba 
mieszkańców miasta wzrosła do 
110 000. Rozwinęło się budownictwo 
mieszkaniowe i komunalne. Trzeba 
było również pomyśleć o rozbudowie 
szpitala. Za tę sprawę wzięto się z 
ogromnym rozmachem. Szybko ale 
bez ...zbędnego pośpiechu. W 1973 r. 
zapadła decyzja o budowie szpitala. 
Projekt zamówiono u Węgrów. W 
1975 r. nastąpiło wmurowanie kamie 
nia węgielnego.

Projekt zakładał, żc do istnieją­
cych budynków szpitalnych będą su 
kcesywnie dobudowywane co raz to 
nowe pawilony połączone ze sobą i 
ze starym  budynkiem krytym i łącz­
nikami. Dzięki tem u roboty budowla 
ne nic zakłócały pracy w Istnieją­
cych już i funkcjonujących obiek­
tach. W 1977 r  jako pierwszy odda 
ny został do użytku budynek tera­
pii radiologicznej. Zainstalowano w 
nim czeskie urządzenie. Potem żaku

trzeba czekać więc zaledwie kilka mi 
nut, a rezultaty można przekazać 
lekarzowi telefonicznie!

W 1982 r. uruchomiono stację po­
gotowia ratunkowego, która dzięki 
swemu usytuowaniu może o każdej 
porze dnia i nocy korzystać z naty­
chmiastowej konsultacji lekarzy — 
specjalistów znajdujących się na od 
działach (komunikacja odbywa się 
łącznikami).

Nie zapomniano i o potrzebach za 
logi. Wybudowano więc budynek w 
którym mieszczą się dwie kuchnie i 
stołówka dla personelu. Kuchnia dla 
pracowników pracuje na trzy zmia­
ny. Wszak załoga składa się z 2.500 
osób. \

W 1983 r. oddJno do użytku dru ­
gi z kolei oddział intensywnej tera­
pii, pomieszczenia dla administracji, 
klinikę dziecięcą oraz liczący sie­

dem sal operacyjnych pawilon chi­
rurgiczny (chirurgia twarda, miękka, 
urologia, laryngologia, chirurgia dale 
cięca, itp.) W klinice dziecięcej obli­
czonej na 200 pacjentów sale (cztero­
osobowe boksy) dostosowane są do 
rozmaitych grup wiekowych i rodzą

jów schorzeń. Dzieci m ają do dyspo­
zycji pokoje zabaw i bogaty wybór 
zabawek. Ściany, są odpowiednio po 
malowane. Zresztą w całym szpitalu 
drzwi, okna i ściany wyglądają jak 
nowe. Wszędzie panuje sterylna czy­
stość.

Łącznie szpital okręgowy w Cot­
tbus liczy dziś 1322 łóżka. Ponadto 
dysponuje w oddalonym o 20 km Kol 
kwitz oddziałem liczącym 300 łóżek 

szpitalnych (dawniej mieścił się tam 
szpital dla chorych na gruźlicę),

O dopływ kadr dba trzyletnia Za 
wodowa Szkoła Medyczna, która 
kształci pielęgniarki, położne, techn1 
ków, laborantki. Nauki pobiera tu 
1600 uczennic i uczniów'. Lekarze ab 
solwenci wyższych szkół medycznych 
otrzymują w Cottbus mieszkania i 
znajdują odpowiednie warunki pra­
cy, korzystają z dóbr kultury. Zdol­
niejsi pracownicy spośród średniego 
personelu medycznego kierowani są 
przez szpital na akademie medyczne.

Projekt inwestycyjny, który ostatc 
cznie zatwierdzono w 1975 r. został 
solidnie wykonany w ciągu ośmiu 
lat. Teraz pozostało już tylko upo­
rządkowanie terenów zielonych oka­
lających szpital.

Opuszczając ten piękny obiekt za­
pytałem na jaką kwotę opiewał pro 
jekt. „Na 179 milionów m arek” — 
brzmiała odpowiedź. „A ile to na­
praw dę kosztowało? — zadałem 
dodatkowe pytanie. — „Nie licząc 
niezaplanowanej uprzednio bardziej 
nowoczesnej aparatury — 179 milio­
nów m arek”.

No tak, gdy się dobrze planuje, 
solidnie pracuje i gdy się ma s ta ­
bilną walutę możliwe są takie „eu-
da”.

WIKTOR LEMIESZ

P.S. I. Teraz, po ukończeniu inwe 
stycji, gospodarze przystępują z ko­
lei do modernizacji starych budyn­
ków szpitalnych odremontowanych 
lub dobudowanych w latach czter­
dziestych, Roboty mające na celu 
przystosowanie ich do współczes­
nych potrzeb i do standardu uzyska 
nego w nowych budynkach potrwają 
do 1990 roku. Kosztować zaś ma to 
35 min marek. Myślę, że i w tym 
przypadku nie będzie przekroczenia 
preliminowanych wydatków.

P.S. II. Tej Inwestycji nie zreali­
zowało przedsiębiorstwo specjalisty 
czne. Głównym wykonawcą był zwy 
kły sobie Kombinat Budownictwa 
Mieszkaniowego w Cottbus. I jak wi 
dać nieźle wywiązał się ze swych za 
dań. W.L.

Eskimosi zamieszkujący 
Grenlandię prawie w 
ogóle nie cierpią z  p o  
wodu schorzeń układu 

krążenia. Na zawał serca u- 
miera tu przeciętnie 3,5 proc. 
osób żyjących w surowych 
warunkach i zajmujących się 
głównie myślistwem i ło­
wieniem ryb. W Danii nato­
miast, gdzie standard żyoia 
jest wysoki, ten sam współ­
czynnik jest najwyższy — i 
powodu zawału śmierć pono­
si prawie co druga osoba. Co 
decyduje o długowieczności 1

Uniwersytetu w Monachium, 
który kierował badaniami — 
ale za to rzadko powstaje w 
ich naczyniach choroba wień 
cowa.

To jeszcze jeden dowód na 
to, ż# główną przyczyną za­
wałów mogą być m.in. trom 
bocyty (płytki krwi), które 
z nieznanych dokładnie przy 
czyn „sklejają się” nie tylko 
przy zranieniach tworząc zg- 
tory wewnątrz naczyń krwio 
nośnych. Niewykluczone, że 
może to być skutkiem nad­
miernej produkcji płytek pod

„Dieta Eskimosów”
sposobem na zawai?

co powoduje choroby cywiliza
cyjne?

Prawdopodobnie główną
przyczyną może być sposób 
odżywiania się.

Dotychczasowe badania
wskazują, że do powstawania 
zwężeń w naczyniach krwio 
nośnych (głównie wieńco­
wych, będących zasadniczą 
przyczyną zawału) przyczynia 
się szczególnie nadmierne spo 
życie tłuszczów pochodzenia 
zwierzęcego. Eskimosi nato­
miast spożywają przede wszy 
stkim ryby oraz duże ilości 
tranu. Tylko tego rodzaju 
tłuszcze nie zawierają skład­
ników, które pobudzają orga 
nizm do wytwarzania płytek 
krwi powodujących jej krzep 
nięcie.

W efekcie krew Eskimo­
sów krzepnie wolniej. Krwa 
wienie jest wprawdzie dłuż­
sze przy wszelkich zranie­
niach — stwierdził Peter C. 
Weber z kliniki medycznej 
wpływem niektórych składni

wpływom niektórych składni 
ków w spożywanym przez 
nas pokarmie.
Potwierdzają to kolejne ba­
dania zachodnioniemieckich 
uczonych. Czas krzepnięcia 
wydłuża się także i u Europej 
czyków, jeżeli tylko do co­
dziennego jadłospisu wprowa 
dzona zostanie dieta rybna z 
makreli. Po kilkunastu tygod 
Iliach spożywania 40 milili- 
trów tranu, przeciętny czas 
krwawienia przy uszkodzeniu 
naczyń krwionośnych rów­
nież wydłuża się.

Nie wiadomo jednak, czy te 
go rodzaju sposób odżywia­
nia się ma związek z 
produkcją trombocytów. Przy 
puszcza się, że ma to rów­
nież jakieś powiązania 
z prostacykliną. Dietę taką 
jednak warto wprowadzić. U 
osób, które poddały się zalece 
niom lekarzy, nie stwierdzono 
także żadnych szkodliwych 
skutków ubocznych ani przy 
rostu wagi ciał*. (PAP)

B ie s z c z a d y  
z  lotu ptaka

B i e s z c z a d y  — p i ę k n y  z a k ą t e k  
n a s z e g o  k r a j u  p r z y c i ą g a  c o r a z  
l i c z n i e j s z e  r z e s z e  t u r y s t ó w  i 
w c z a s o w i c z ó w .  P r z y b y w a  t u  t e i  
z  k a ż d y m  r o k i e m  z o r g a n i z o w a ­
n y c h  m i e j s c  w y p o c z y n k u .  S ą  to  
n ie  t y l k o  w i ę k s z e  o ś r o d k i ,  a le  
t a k ż e  s t a n i c e  h a r c e r s k i e  i  p o la  
n a m i o to w e .  M i ło ś n ic y  w y p o e ż y n  
k u  n a  ś w i e ż y m  p o w i e t r z u  z n a j  
d u j ą  t u  J e s z c z e  m i e j s c a  r z a d k o  
o d w i e d z a n e .  N i e s t e t y  z  k a ż d y m  
r o k i e m  j e s t  c o r a z  m n i e j  t a k i c h  
z a k ą t k ó w ,  a le  z a  t o  w i ę c e j  w c z a  
s o w i c z ó w ,  k t ó r z y  z o s t a w i a j ą  p o  
s o b i e  p a m i ą t k i  n i e g o d n e  m ia n a  
p r a w d z i w e g o  t u r y s t y .

N a  z d j ę c i u :  w i d o k  n a  P o lo n  1- 
n ę  C a r y Ą s k ą .

C A F  —  A N D R Z E J  L O K A J

UPIEC NA DZIAŁCE

Zazwyczaj wiosny bywały u nas dość suche, w tym reku 
nawet na lekkich glebach, mówić możemy o nadmiarze opa­
dów. W połączeniu z chłodną pogodą bardzo sprzyjające wa­
runki rozwojowe mają choroby i szkodniki. Trudność ich 
zwalczania wynika dla nas z faktu, że w okresie zbiorow wa­
rzyw i owoców unikamy stosowania preparatów ochronnych. 
Tymczasem warzywa 1 drzewa masowo atakowane są przez 
szkodniki. Rada jest tu jedna: gdy zachodzi konieczność uży­
cia środków chemicznych wybieramy preparat najmniej tvu- 
jący, a jednocześnie zabieg oprysku dokonujemy w warun­
kach bezwietrznej pogody, tylko miejscowo. Masowo np. po­
jawiły się mszyce. Dobrym i skutecznym środkiem, zarówno 
na rośliny warzywne jak i ozdobne, jest Pirimor lub Sado- 
pion.

Deszcze wypłukały z wierzchniej warstwy gleby substan­
cjo pokarmowe, większość młodych roślin, a także wszystkie 
płytko korzeniące się, należy więc zasilić nawozami mineral­
nymi, a glebę w międzyrzędzisch lekko wzruszyć. Zaskoru­
piona nie przepuszcza powietrza do korzeni roślin, które w 
takim pancerzu gorzej rosną.

W lipcu nie tylko zbieramy warzywa i owoce, możemy też 
jeszcze nieco posiać na zbiory jesienne i przechowanie zimo­
we. Warunkiem dobrego wzrostu roślin jest zawsze obok do­
statku w glebie wilgoci i substancji odżywczych, zabezpiecze­
nie nasion przed chorobami. Służą do tego zaprawa nasienna 
T lub Nexion L.

Na początku lipca siejemy jeszcze fasolę szparagową. Burak 
ćwikłowy wysiany w tym czasie osiągnie do zimy średnią 
wielkość, ale za to dobrze się przechowuje.

W II dekadzie lipca wysiewa się nasiona kapusty pekiń­
skiej. Roślina ta wymaga gleby żyznej, ziemia, przynajmniej 
na głębokość 15 cm powinna być przemieszana obficie z obor­
nikiem lub kompostem. W końcu lipca, a nawet w sierpniu, 
wysiewa się szpinak.

I jeszcze słów kilka o ochronie warzyw. Ogórki zasilamy w 
pierwszej połowie lipca saletrą lub nawozami wieloskładni­
kowymi. Marchew i pietruszka atakowane są w lipcu przez 
polyśnicę, rośliny zaleca się więc opryskać w XI połowie mie­
siąca Basudinem 25 FC lub Nexionem FC. Selery atakuje pra­
wie corocznie choroba zwana plamistością liści, które żółkną 
i obumierają. Gdy widzimy na roślinach pierwsze plamy po­
ra sięgnąć po środek Dithane M-45. Mszyce na roślinach ka­
pustnych i innych (np. ozdobnych) likwidujemy przez zasto­
sowanie Pirimoru (najlepiej w aerozolu) lub Sadofosu. Cebulę 
poraża w tym czasie mączniak rzekomy, groźny zwłaszcza 
przy deszczowej i wilgotnej pogodzie. Porażona nia wykształ­
ci dorodnych główek. Środkiem zaradczym jest oprysk Ditha­
ne M-45. Podobnie przy częstych opadach chorują na zarazę 
ziemniaczaną pomidory, I tu skuteczny jest Dithane.

Z warzyw które możemy jeszcze siać w lipcu wymieńmy 
koper (błędem jest sianie kopru rok po roku na tym samym 
stanowisku) oraz czarna rzodkiew (murzynka). Jest to warzy­
wo cenne odżywczo i zalecane przez dietetyków na wiela 
schorzeń żołądkowych, a dla pań także na kosmetyczne ma­
seczki.

Piszemy o koniecznym stosowaniu niektórych środków che­
micznych dla ochrony warzyw. Nie zaleca się zaś zupełnie w 
okresie lala stosowania środków chemicznych dla ochrony 
drzew. Działka to zbyt mała powierzchnia by igrać z groźny­
mi truciznami w okresie, plonowania roślin, a środki zalecane 
do ochrony drzew są przeważnie wysoko toksyczne i o długim 
okresie działania. Prowadzić należy walkę mechaniczną ze 
szkodnikami (zakładanie na pnie opasek chwytnych, wycina­
nie i palenie porażonych przez kolonie mszyc pędów, zbiera­
nie opadłych owoców).
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U w a g a  k i e r o w c y !

« Polecamy
l e w e x  akcesoria samochodowe

— opony od 135 do 205, dętki, akumulatory, świece zapłonowe i żarowe, w try­
ski, oleje silnikowe i przekładniowe, filtry paliwowe, olejowe i powietrzne, 
paski klinowe i rozrządu, amortyzatory,

— kosmetyki samochodowe firm ELF i CASTROL
— części zamienne

Przyjmujemy zamówienia indywidualne
NA CZĘŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW 
AUDI, BMW, FORD, MERCEDES, OPEL, VW.

i realizujemy je w terminie 28 dni. Sprzedaż detaliczna i składanie zamó­
wień w sklepie w Poznaniu, ul. Półwiejska 23, tel. 513-61. Opony, akum ulato­
ry, paski klinowe i rozrządu, dętki, oleje silnikowe przede wszystkim do PF 
125p i PF 126p do nabycia również w sklepach:

w Zielonej Górze — Chopina 21, tcl. 713-77, 

w Gorzowie — Marcinkowskiego 1, lei. 286-48, 

w Lesznie — Zwycięstwa 1, tcl. 20-25-15.

Zapraszamy!
K-3341
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|  SPdtDZIElNIA USIIIG R O W C H  ( 
(  W KRZESZYCACH |

woj. gorzowski*

1 o f e r u j e  I
wyroby betonowe: V; -

— płytki chodnikowe 35x33x5
— płytki chodnikowe 50x50x8
— tryliukę 20x40x15
— pustaki Alfa 49x24x24
— krawężniki drogowe 100x30x15 
-— kręgi betonowe 0  100x50
— kręgi betonowe 0  150x50
— kręgi betonowe 0  80x30
—• obrzeża chodnikowe 100x30x8 
•— infułę 20x20
— obrzeża chodnikowe 50x30x3 
-— palety EURO drewniane

— 62 zł/szt.
— 200 zł/szt.
— 140 zł/szt.
— no zł/szt. 
<— 330 zł/szt.
— 1600 zł/szt.
— 3000 zł/szt.
— 1400 zł/szt.
— 200 zł/szt.
— 120 zł/szt.
— 100 zł/szt.
— 1100 zł/szt.

| W terminie odwrotnym oferujemy | 
| trylinkę chodnikową ' |
k  Pizy składaniu zamówień prosi się Klientów o potwierdzenie cen jednostko- ^  
& wych, ponieważ na wyroby stosowano są ceny umowne. Zamówienia bez po- 
o  twierdzonych cen nic będą przyjmowane do realizacji. Za dodatkową odpłat- »  
!S nością Spółdzielnia może dostarczyć wyroby transportem  ciągnikowym lub ko- O 
S  lejowym. Uzgodnień w sprawie dostawy wyrobów można dokonywać telefoni- gj 
S  cznie — Krzeszyce telefon 53. W przypadku zmiany cen podstawowych surow S  
K cow używanych do produkcji wyrobów betonowych zastrzega się zmiany cen ^

|  Wyr°bÓW- ' K-3471 S

s  r  r z  e d  a  z

ZBIORCZA SZKOLĄ GMINNA 
II w Czerwieńsku, ul. Graniczna 5a

sprzeda
g  — PIEC CENTRALNEGO OGRZEWANIA 15 m kw.

RSP z osprzętem bez izolacji, nie używany.
2  Telefon Czerwieńsk — 76.

K-3559
*
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NADLEŚNICTWO — LUBSKO

zakupi
® -  BUDYNEK mieszkalny jednorodzinny z budynka
H mi gospodarczymi w miejscowości Lubsko.
■  Oferty wraz z ceną kierować do Nadleśnictwa —
■  Lubsko, ul. E. Plater 15, 68-300 Lubsko.

K-3553

M O T O R  M Z TR 250 s ta n  d o b r y  
— s p r z e d a m . N o w a  S ó l ,  t e l e f o n  
20-92 "93.1-Ci

S L H B N F . s u k n i e  -  s p r z e d a m .  
Z a k ła d  K r a w ie c k i .  Z ie lo n a  G ó ­
ra , G w a r d i i  L u d o w e )  8/46.

09411-G

F I A T A  t u p ,  r o k  19S9 — s p r z e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó r a , Z a w a d z k ie ­
g o  11/1, p o  17.00 . 7 1 1 1 -0

O W C Z A R K I n ie m i e c k ie  c z a r n e  
s z c z e n ię t a  — s p r r e d a m . Z ie lo n a  
G ó r a . B e m a  9 /2 , p o  1S.0O.

7729-G

GOS P O  w a r s t w o  r o ln e  2 h a  
z ie m i w  C z a r n o w ie  1 — s p r z e ­
d a m . C e n a  d o  u z g o d n ie n ia .  
W ia d o m o ś ć :  W ę ż y s k a  86.

7779-G

U

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
w Zielonej Górze, ul. Zacisze 15

Z E S T A W  k u c h e n n y  „ B r o n ia ” , 
r a d io  „ Z o d ia k " , k o lu m n y  40 W  
8 o h m  -  s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó  
ra . t e l .  g r z e c z n o ś c io w y  691-38, 
od  g o d z .  16.00 d o  20.00. 7781-G

D O M , z a b u d o w a n ia  g o s p o d a r ­
c z e  o r a z  S y r e n ę  104 — s p r z e ­
d a m . S z c z a w n o ,  G łó w n a  25.

7780 -G

pilnie zakupi
rt
■n - — TOKARKĘ produkcji krajowe! z podanych ty- 

pcw -  TUJ-43, TUJ-50, TUE-40, TUD-40,
H TUD-50, TUR-50, TUG-40, TUB-32, TUC-50
H sprawną technicznie lub do remontu, długość
■  noża 1500—2000 mm.
U Zgłoszenia kierować telefon 710-53 wew. 254 lub
■  telex nr 0433132.

K-3521

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „WARTA” 
w Gorzowie, ul. Sikorskiego 30

świadczy usługi w' z a k r e s i e
— UPORZĄDKOWANIA ARCHIWUM 

ZAKŁADOWEGO
— MASZYNOPISANIA 1 POWIELANIA
Bliższych informacji udziela Dział Usług przy ul. 
Sikorskiego 81. tel. 271-24. K-3564

U N O

S'

PIRYTY e t e r n i t ó w *  m f t r o w e ,
d w u m e t r o w e  — k u p ie  O fe r ty :  
i lo ś ć ,  c e n a ,  68-312 T r z e b ie l ,  o -  
g r o d n ic t w o  B u c z y n y .  7775-G

M IE S Z K A N IE  2- p o k o j o w e  58 m
k w .,  w s z e lk i e  w y g o d y ,  w  c e n ­
tr u m  Z ie lo n e j  G ó r y ,  d u ż y  
s t r y c h  i p iw n ic a  — z a m ie n ię  
n a  d w a  m n ie j s z e .  O f e r t y :  B iu ­
ro  O g ło s z e ń ,  Z ie lo n a  G ó r a , N i e ­
p o d le g ło ś c i  25, d la  7792-G .

7792-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u k u j e  m ic -  
t t k a n ia  w  N o w e )  S o l i  — p ła t ­
n e  z  g ó r y .  N o w a  S ó l.  K o ś c iu s z  
k i 14 A /5 . 7729-G

U W IF. p a n ie  lu b  p a n ó w  p r z y j ­
m ę  n« p o k ó j .  Z ie lo n a  G ó r a .  
Z j e d n o c z e n ia  114. TM6-G

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Gorgowi*

ot e r  uje
do ODSPRZEDANIA 

DUŻĄ ILOSC DRUKÓW

Bliższych informacji udziela Dział Administracyj­
no Gospodarczy Gorzów, ul. Przemysłowa 31, tel 
263-65. K-3548

ROLNICZA
SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA .ISKRA” 

w Mierznie, 72-002 Dołuje, telefon Szczecin T4T-14

oferuje
— PISKLĘTA JEDNODNIOWE rasy A8RA *

w okresie od lipca do września. Cena 25 zł/szt.

Wielkość jednorazowego wylęgu 12.000—13.000 szt. 
Odbiór transportem  własnym.

K-3563

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
w Zielonej Górze, ul. Zacisze 15

zamieni
— ŻURAW SAMOCHODOWY Roman, typ T-161 o

udźwigu 16 ton, sprawny technicznie

— na ŻURAW SAMOCHODOWT na podwoziu 
Star 660, 0 t, nowy lub używany sprawny tech­
nicznie.

W arunki finansowe oraz te rm in , zamiany do uz­
godnienia tel. 710-53 wew. 254 lub telex nr 0433132.

K-3522

m ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ !

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
w Gorzowie

ZATRUDNI OD ZARAZ
— mistrza chłodnictwa
— specjalistę d/s kontroli wewnętrznej
— maszynistów chłodnictwa
— kierowców wózków transportowych
— pomocników palaczy
— kierownika kotłowni
— aparatowych obróbki surowca
— elektromonterów
— operatorów maszyn i urządzeń
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr 
OSML — Gorzów, ul. Kostrzyńska 39 od T do 13, tel. 
230-71 wewn. 257. K-J164

FABRYKA DYWANÓW „NOVITA“ 
w Zielonej Górze 

ZATRUDNI OD ZARAZ
pracowników bez kwalifikacji celem przyueeerrła 

do zawodu
— wytwarzana włóknin
— rozwlókniacz
— operator ciągu impregnującó-powlekającego
— kierowca wózka akumulatorowego
— przygotowana impregnatów
Jest możliwość zakwaterowania w hotelu robotniczym. 
Chętnych (mężczyzn i kobiety) prosimy o skontaktowa­
nie się z Działem Kadr i Szkolenia Zawodowego F. D. 
„Novita”, Zielona Góra, ul. Dekoracyjna 3, tel 700-21 
wew. 203. Zapewniamy dowóz pracowników z Lubska i 
Nowej Soli. K-33.«7

WOJ EWODZKIE' PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Gorzowie Wlkp., ul. Sikorskiego 21, tel. 274-37 
ZATRUDNI OD ZARAZ

— kierownika Zakładu Remontowo-Budowlanego, wy­
kształcenie wyższe, lub średnie budowlane plus staż 
pracy na stanowisku kierowniczym

— mistrza w Zakładzie Remontowo-Budowlanym, wy­
kształcenie średnie budowlane plus staż pracy w za­
wodzie.

Warunki pracy i plaćy do ustalenia w Dziale Kadr i Szko­
lenia WPHW w Gorzowie, ul. Sikorskiego 21, tel 274-37 
__  K-3001

UWAGA ABSOLWENCI ŚREDNICH 
1 ZASADNICZYCH SZKOL ZAWODOWYCH 

PKP LOKOMOTYWOWNIA I KL. 
w Czerwieńsku 

ZATRUDNI OD ZAR AZ 
w Zielonej Górze i Czerwieńsku 

pracowników o specjalnościach:
— technik mechanik
— technik elektryk
— tokarz, frezer, szlifiers
— ślusarz, spawacz
— elektromonter
— murarz, malarz
— stolarz
— hydraulik
— absolwentów Liceum Ogólnokształcącego którzy po 

dwuletniej pracy w warsztacie przy naprawie lokomo­
tyw mogą zostać maszynistą pojazdów trakcyjnych

Zatrudnimy również (mogą być emeryci) konserwatorów 
maszyn i urządzeń warsztatowych oraz robotników nie­
wykwalifikowanych miedzy innymi do sprzątania hali lo ­
komotywowej w Czerwieńsku oraz dozorców szatni p ra ­
cowniczych i stróży nocnych w Zielonej Górze, mogą oyć 
emeryci. Ponadto posiadamy wolne miejsca dla kandy­
datów do I klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowe) o f spec­
jalności — mechanik silników spalinowych.
Bliższych informacji udziela referat pracowniczy w Ix>- 
komotywowni — Czerwieńsk, telefon w Zielonej Górze 
710-41 wew. 394 oraz kolejowy w Czerwieńsku 393 i 176

K-3483

M -4 w ła s n o ś c io w e  84 m . k w ,  
w e  W r o c ła w iu  ~  z a m ie n ię  na  
r ó w n o r z ę d n e  w  Z ie lo n e j  G ó r z e .  
W ia d o m o ś ć :  S t u d z ie n ic e  28, k o ło  
N o w e j  S o li lu b  W r o c ła w , te l .  
21-16-55. 7749-G

M IE S Z K A N IU  2 - p o k o j o w e ,  g a ­
ra ż . s ta r e  b u d o w n ic t w o ,  o g r z e  
w a n ie  a k u m u la c y j n e  — z a m ie  
n ię  n a  1- lu h  2 - p o k o j o w e  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic t w ie .  Z ie lo n a  G ó  
ra . t c l  47-80 775 8 -0

R o Z N E

„ F W A ” . G r la ń p k  «. s-k rytk u  IW  
g w a r a n t u j *  a t r a k c y j n a  o f e r t y .

g-MlI

M 1KM FKY d y s k o t e k o w e ,  m ik s t  
r y  m ik r o f o n o w e  d w u  i c z t e r o  
w e j ś c i o w e  f a z o r y  — p o le c a  
„ E L A T R O N I K "  s y s t e m .  W ą g r o ­
w ie c  R o g o z iń s k a  4 0 ,te l. 20-834.

1555-GG

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  Z a g r a n i ­
c z n e  L A L M 1  n a w ią ż e  w s p o lp ia  
c ę  k o o p e r a c y j n ą  z j e d n o s t k a m i  
g o s p o d a r k i  u s p o łe c z n io n e j ,  s p ó t  
d z ie lc z e j  1 p r y w a t n e j  w  k ic r u n  
k a c h  s z y c i e  o d z ie ż y  s p o r t o w e j ,  
o c ie p la n e j  o d z ie ż y  r o b o c z e j ,  k o t  
d a r , ś p iw o r ó w ,  d z lw ia r s t w a  m a  
s z y n o w e g o  I r ę c z n e g o .  W y c ie r  
p o j ą c e  o f e r t y : : Ł 6 rtź , u l  .G d a ń ­
sk a  9*. t e l .  23-82-11 lu b  M -» l-* « .-  

K-MM

„SPOŁEM”
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

w Gorzowie, ui. Marchlewskiego 61 
ZATRUDNI OD ZARAZ

następujących pracowników:
— piekarzy w pełnym wymiarze godzin, wymagane w y ­

kształcenie zawodowe lub tylko staż pracy w zawo­
dzie piekarskim

— pomoce piekarskie w pełnym wymiarze godzin
Warunki pracy • i płacy do omówienia w Dziale Spraw 
Pracowniczych spółdzielni, tel 287-64. K-3374

R E R I

SPÓŁDZIELNIA KOLEK ROLNICZYCH 
tv Bytomiu Odr/..

ogłasza
I PRZETARG OGRANICZONY

n» sprzedaż n/w  sprzętu rolniczego:
—  ciągnik kołowy Ursus C-355. wartość 412.335 zl
— ciągnik kołowy Ursus C-360. wartość 498.230 zt
— ladowaoz chwytakowy „Cyklop” T-214, wartość 99.000 zl
— ścinacz zielonek „Orkan” wartość 72.960 zl
— roztrząsacz obornika typ 1PTU-4, wartość 39.060 zl
— roztrząsacz obornika typ PTU-4, wartość 50.400 zi
— przyczepa wywrotka typ D 47A. wartość 73.920 zł
— pług zawieszany 3-skibowy Pz-330, wartość 6.712 zi
— pług zawieszany 3-skibowy Pz-330. wartość 7.921 zl
— brona talerzowa zawieszana U-306, wartość 59 200 zł
— brona aktywna U-238, wartość" 32.713 zł
Przetarg odbędzie się 28 czerwca 1984 r. o godz. 10 w sie­
dzibie spółdzielni przy ul. Młyńskiej 15 w Bytomiu Odrz. 
Sprzęt rolniczy można oglądać w dniu 27 czerwca 198-1 r. 
w godz. 8—14 oraz 28 czerwca 1984 r. w godz. 8—10. W 
przetargu mogą wziąć udział zespoły i rolnicy indywi­
dualni, którzy przedstawią zaświadczenie wystawione 
przez właściwy dla miejsca zamieszkania rolnika urząd 
gminy oraz wpłacą wadium w wysokości 10 proc ceny 
wywoławczej w kasie SI<R najpóźniej w dniu przetaigJ 
do godz. 10.
Ponadto SKR oferuje do sprzedaży poza przetargiem:
— adapter do zbioru kolb — 451 — 1 szt.
— siewnik pneumatyczny PKV-6 — 1 szt
—Silosokombajn KS-1,3 — 1 szt.
— stertnik do słomy SEG-12 — l szt.
— kosiarka rotacyjna Z-071 — l szt.

K-35&1

NADLEŚNICTWO KROSNO 
*6-611 Osiecznica 194

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie:
— remontu kapitalnego budynku leśniczówki w Radnicy 

Osiedle.
Wartość robót — branża budowlana — 1.730.307 zt

— instalacja c.o. plus kotłownia oraz instalacja
wod. kan. — 290.000 zi

— instalacja elektryczna — 95.236 zl
— budynek gospodarczy — 203.731 zl
— instalacja elektryczna budynku gospodarczego

— 30.260 zł
Tarmin wykonania do 21. XII. 1984 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze, nieuspołecznione. Oferty składać w 
terminie 7 dni od dnia ogłoszenia przetargu. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu następnym. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K-3543

PTSB TRANSBUD 
Melona Góra, ul. Zacisze 16 

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż:
— ciągnika rolniczego JFA ZT-300, nr rej. ZGX 516B, nr 

fgbr. 44420, rok bud. 1976. Cena wywoławcza 215.230 /4
— ciągnika rolniczego Ursus C-360, nr rej. ZGX-614B, 

nr fabr. 283949, rok bud. 1976. Cena wywoławczo 
159.100 zł

oraz PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:
— samochodu osobowego Fiat 125p 1500, nr rej. ZGE- 

347 B, nr fabr, 274258, rok bud. 1974. Cena wywo­
ławcza 107.920 zł

— samochodu osobowego Wołga 24. nr rej. ZGA-501 B, 
nr fabr. 120002, rok bud. 1972. Cena wywoławcza — 
193.920 zl

Pierwszy przetarg ograniczony i nieograniczony odbędzie 
się 12 lipca 1984 r. o godz. 10 w świetlicy Zarządu przed­
siębiorstwa, Zielona Góra, Zacisze 16. Przystępujący do 
przetargu winni wpłacić wadium w wysokości io proc. 
ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa w dniu 
przetargu w godz. 7—10. Pojazdy w/w można oglądać 
codziennie w godz. 7—15. W przypadku nie dojścia do 
skutku pierwszego przetargu ograniczonego lub nieogia- 
niczonego drugie przetargi odbędą się dnia następnego 
o godz. 10. Ceny wywoławcze mogą zostać obniżone ml 
20 do 50 proc W przetargu ograniczonym (dot ciągni­
ków rolnych) mogą uczestniczyć posiadacze gospodarstw 
rolnych z aktualnym i zaświadczeniami właściwego urzę 
du gminy luli państwowe gospodarstwa rolne. .Zastrzega 
«i? prawo unieważnienia lub wycofania niektórych śród 
ków z przetargu bez podania przyczyn! K -3532

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
Gorzów, ul. Sikorskiego 37

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na:

— wykonanie robót malarskich polegających na malowa­
niu pomieszczeń oraz elewacji budynku w Pogotowiu 
Energetycznym w Drawnie.

'V  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz uprawnione zakłady prywatne. Ofer­
ty należy składać w Rejonie Energetycznym w Choszcz­
nie. Termin składania ofert 30 czerwca 1984 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi 16 lipca 1984 r. o godz. 10.00 w Re­
jonie Energetycznym w* Choszcznie. Zastrzega się prawo 
•wboru oferenta, lub unieważnienia przetargu ebez Doda­
nia przyczyn. K-3'03

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO BUDOWLANE 

w Żarach, ni. Ludowa 56
ogłasza

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— samochodu Zuk A-023, rok prod. 1970. Cena wywo­

ławcza 150.000 zł
— samochodu Star A-29, rok prod. 1973. Cena wywo­

ławcza 250.000 zł
— silnika S-47A, «tan dobry. Cena wywoławcza 24.000 zl

oraz PRZETARG OGRANICZONY na:
— ciągnik kołor/y MTZ-50, rok prod. 1979. Cena wywo­

ławcza 300.000 zl
Przetarg odbędzie się 29 czerwca 1984 r. o godz. 10 w
KPRB Żary Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie KPRB Żary w dniu 
przetargu do godz. 9 W przypadku nie odbycia się 
pierwszego przetargu drugi odbędzie się tego samego dnia 
o godz. 11 W/w pojazdy można oglądać na terenie przed­
siębiorstwa w dniach 28—29. VI. 84 r. Zastrzega się p ra­
wo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-3446

* a .
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GDZIE PODZIAŁ 
SIĘ ZAPAŁ?

Zaraz po świętach 
wielkanocnych budowla 
ni z kopyta przystąpili 
ao zrywania zew nętrz­
nej warstwy tynku  na 
budynku nr 1 przy 

ulicy Osiedlowej. Cierp­
liwości starczyło im na 
trzy czwarte przewidzia 
nego zakresu robót. Tak 
rozgrzebany budynek po 
zostawili na łasce pogo­
dy, która całymi tygod­
niami jakby na złość to 
katorom, była niełaska- 
wa i spływające po ścia 
nach strugi deszczu 
przedostawały się do 
ich mieszkań.

Wprawdzie zespół lu ­
dzi mający usunąć nie­
doróbki po generalnym  
wykonaw cy  ■— Lubus­
kim  Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemy­
słowego — nie święto­
wał w tym  czasie i z ry 
wał tynki z sąsiednich 
„pępkowców", niemniej 
to skakanie z domu na 
dom wcale nie przys­
pieszyło prac, a m iesz­
kańców budynku numer 
jeden naraziło na stra­
ty  to postaci zacieków 
ścian wewnętrznych, w 
większości przypadków, 
wyłożonych tapetami.

BRAK MIEJSCA
NA PARKOWANIE

Przed dworcem PKS 
nie ma miejsca na par­
kowanie prywatnych sa 
mochodów. Tymczasem  
ustawiają się one tam  
dość często, uniemożli­
wiając wjazd na pobo­
cze taksówkom. Chwilo­
we nawet zatrzymanie 
się t.axi przed dworcem  
zakłóca ruch na ulicy 
Walki Młodych, przede 
wszystkim  autobusom  
komunikacji państioo- 
wej, co parę m inut uda­
jącym  się w trasy.

Będąc przeciw zaka­
zom, tym  razem wnios­
kujem y postawienie w , 
sąsiedztioie dioorca od­
powiedniego 2 itaku, dla 
bezpieczeństwa i płyn­
ności ruchu na tej uli­
cy.

JAK BĘDZIE 
W TYM  TYGODNIU?

Jak będzie ten ty ­
dzień w sklepach m ięs­
nych — nie wiemy. Z 
całą odpowiedzialnością 
możemy jednak stw ier­
dzić, że miniony był po 
prostu fatalny. Perso­
nel nie chciał realizo­
wać kart niby nie zare ■ 
jestrowanych. Klienci 
natomiast udowadniali 
nam, że karty m ieli re­
jestrowane i nie ich na­
leży obarczać winą, że 
po wycięciu z nich więk 
szóści nominałów, trud ­
no dostrzec resztki pie­
czątek sklepowych.

Klienci mają rację 
Kartki, skoro mają jesz 
cze obowiązywać, a nic 
nie wskazuje żeby było 
inaczej, należałoby tak 
zmodyfikować iżby od 
ostatniego nominału po­
zostało na nich niena­
ruszone miejsce na pie­
czątkę. Jest też inne 
wyjście z sytuacji, prosi 
sze, o czym  niejednokrot 
nie pisaliśmy, a m iano­
wicie odstąpienie od re 
jestracji. Bo .rejestracja 
bez przypisania do skle 
pu to nic innego jak za 
ostrzenie reglamentacji, 
dość uciążliwa dla klien 
ta formalność, przestrze 
gana bądź nie, w  załez 
ności od humoru i po­
daży towaru przez 
sprzedawcę.

niech
Kto żyw, 

chwyta za kosę!
Imperatyw użyty w tytule nie jest jednak, ani nie ma 

być rozkazem. Jest tylko prośbą Przedsiębiorstwa Eks­
ploatacji Dróg i Zieleni adresowaną do wszystkich męż­
czyzn w Zielonej Górze, by przyszli z pomocą przy Ko­
szeniu traw.

Tak się bowiem w tym ro 
ku złożyło, że właściwie wy 
nawożone wiosną 48 hekta­
rów terenów zielonych przy 
sprzyjających warunkach po 
godowych obrodziło jak rząd 
ko kiedy PEDiZ odczuwają­
cy brak ludzi i mechaniczne­
go sprzętu dwoi się i troi by 
zdążyć z koszeniem traw bly 
skawicznie odrastających, w 
najbardziej reprezentacyj­
nych punktach miasta. Wła­
snymi silami jest w stanie od 
biedy prace te przeprowadzać 
w systemie rotacyjnym w tzw. 
pierwszej strefie utrzymania 
zieleni. Ogranicza się ona do 
rejonu Urzędu Wojewódz­
kiego, ulicy Bohaieruvż Wes­
terplatte, alei Niepodległości, 
ulicy Fornalskiej i placu Po 
wstańeów Wielkopolskich.

Na trawy po pas możemy 
się natknąć wzdłuż ulicy .Su 
lechowskiej, przy Trasie Pól 
nocnej, ulicy Dekoracyjnej, 
w parkach, w tym zwłaszcza 
w parku Tysiąclecia. Takie 
pospolite ruszenie na lereny 
zielone gdzie trawa już prze­
kwitła, do sianokosów, uchro 
niloby te obszary od ponow­
nego w nie inwestowania w 
latach przyszłych. Zabieg pie 
lęgnacyjny sprowadzający 
się do jednorazowego chociaż 
by ścięcia traw i ich uprząt­
nięcia okazałby się wprost 
zbawienny. Przyniósłby też 
miastu niemały efekt estety­
czny,

W zielonogórskich zakła­
dach pracują setki osób wpra 
wnie władających tym pro­
stym narzędziem. Gdyby na­
wet co piąty z nich zdecydo­
wał się chwycić za kosę i po 
machać nią dla zdrowia w 
wyznaczonym miejscu, była­
by to wielka rzecz. Może ra­
dy pracownicze, może związ­
ki zawodowe, może organiza­
cje partyjne, młodzieżowe, ze 
chcą wokół sprawy zrobić tro 
chę propagandy? Może spró­
bują pozyskać ochotników? 
A może robotnicy samorzut­
nie uznają, że gra warta jest 
świeczki, że jedno popołud­
nie spędzone przy pracach pie 
dęgnacyjnyrh zieleni miej­
skiej sprawi im przyjemność 
i da satysfakcję?

Gdyby apel snotkał się z 
obywatelskim odzewem obo­
jętnie w jakiej formie, infor

mujemy, że Przedsiębiorstwo 
Eksploatacji Dróg i Zieleni 
jest w stanie obdzielić kosa­
mi liczną grupę ochotników. 
Dla innych, którzy pragnęli­
by się do akcji przyłączyć wy 
dzieli odpowiednią ilość gra­
bi, a nawet dostarczy je na 
zbiorowe miejsce czynu.

Największe jednak nadzie­
je pokładamy w rencistach. 
Jest tych ludzi rzesza liczna, 
wielu z nich cieszy się jesz­
cze wcale niezłym zdrowiem 
i być może w godny sposób 
zareaguje na apel o pomoc 
dla zieleni miejskiej.

Wszystkim, którzy z dobrej 
i nieprzymuszonej woli włą­
czą się do akcji miejskich sia 
nokosów, PEDiZ jest w sta­
nie odpłacić pięknym za na­
dobne. Rewanż ten sprowa­
dzałby się do takich cennych 
prezentów jak dostarczenie 
na działkę urodzajnej ziemi, 
wydzielenia materiału ozdob 
nego w postaci krzewów igła 
stych czy wieloletnich bylin. 
Kosiarze mogliby leż zabrać 
trawę lub siano, doskonałą 
karmę dla królików.

Tej .paszy szukają hodowcy 
drobnego inwentarza na skar 
nach, trawnikach, w parkach. 
Wykaszają jednak tylko 
gniazda koniczynki, mleczy, 
co wcale nie przyczynia się 
do poprawy ogólnego stanu 
estetycznego tych terenów. 
Byłoby więc dobrze, gdyby ci 
właśnie hodowcy zechcieli na 
wiązać bliższy i stalr kontakt 
z dyrekcją przedsiębiorstwa 
i zdecydowali się ewentualnie 
na trwale użytkowanie wy­
dzielonych im obszarów.

Pośrednicząc w unowszech- 
nieniu apelu Zakładu Zieleni 
PEDiZ pragniemy jednym 
zdaniem naświetlić przyczy­
ny, dla których przedsiębior 
stwo jest zmuszone zwrócić 
się w tym roku o pomoc. W 
ubiegłych latach dawało ono 
sobie jakoś radę z sianokosa­
mi, bo: obszar pielęgnowa­
nych użytków zielonych był 
mniejszy, łatwiei bvło n.ozys 
kać pomoc kółek rolniczych 
i ich baz sprzętowych, samo 
zaś dysponowało znkczńa iloś 
cia sOTłątii mechanicznego. Je 
szc7e przed dwoma laty mia 
ło 13 sm-awnych kosiarek spa 
linowych, 4 samojezdne i 2 
ciągnikowe trawiarki. Ddsiai

Podsumowanie
I edycji igrzysk szkolnych

19 bm. odbyło się uroczy­
ste podsumowanie I Miej­
skich Igrzysk Młodzieży Szkol 
nej. W 360 imprezach organi 
zowanych pod tym hasłem 
wzięło udział bez mała 3.006 
dziewcząt i chłopców rywali 
żując między sobą aż w 18 
dyscyplinach sportowych, Pod 
czas podsumowania wyników 
padło stwierdzenie, że I edy 
cja miejskich igrzysk wypa­
dła w Zielonej Górze bardzo 
okazale i można ją uznać ja 
ko udany początek masowe­
go ruchu sportowego wśród 
młodzieży szkół podstawo­
wych.

W punktacji ególnej zwycię 
żyła Szkoła Podstawowa nr 
14 wyprzedzając SP nr 12, 2 
i 13.

Najlepsze szkoły wyróżnio 
no pucharami prezydenta mia 
sta, inspektora Wydziału Oś­
wiaty i Wychowania, Wydzia

lu Kultury Fizycznej UM i 
Zarządu Miejskiego Szkolnego 
Związku Sportowego. Ponad 
to szkoły otrzymały wysokie 
dotacje na zakup sprzętu spor 
towego.

Podsumowanie odbyło się 
w SP nr 7 z udziałem mło­
dzieży, nauczycieli wychowa 
nia fizycznego, dyrektorów. 
O wadze jaką się przywiązu 
je do nowej, cennej Inicjaty­
wy świadczy obecność na tej 
uroczystości wicekuratora 
Hieronima Kosiora, inspekto 
ra Franciszka Bieleckiego, 
kierownika Wydziału KFiT 
Włodzimierza Pietruszaka, 
przedstawiciela Zarządu Głów 
nego Szkolnego Związku Spor 
towego Wiesława Cieśli i 
przedstawiciela Zarządu Od­
działu SZS w Zielonej Górze 
Zenona Sroki.

Kolejna edycja igrzysk roz 
pocznie się z nowym rokiem 
szkolnym. »1

M środą na zapleczu 
ulicy Żeromskiego

Po środowym spotkaniu z 
osiedlowymi duchami, 27 bm. 
Towarzyatwo Miłośników Tra 
dycji zaprasza młodych i we 
teranów na swoje gościnne 
podwórze położone na zaple 
czu ulicy Żeromskiego 14 na 
spotkanie z żużlowcami Fa- 
lubazu. O godzinie 17 zapre­
zentują oni w całej krasie i 
w szczegółach motocykl żuż­
lowy i opowiedzą co z ezym

Nieobozowa
Klub „Pod Hubą” w czasie 

wakacji letnich prowadzi wzo 
rem lat ubiegłych Nieobozo- 
wą Akcję Letnią. Dzieci od 7 
lat będą przyjmowane na trzy 
2-tygodniowe turnusy: 2 VII 
— H V II, 16 VII — 28 VII, 
30 VII — u  VIII i jeden 3- 
tygodniowy od 13 VIII do 31 
VIII. W czasie trwania tur­
nusów organizatorzy zapew­
niają dzieciom opiekę i do­
brą zabiwę od godz. 9 do 
IS.36 Odpłatność- aa J-śpgod-

Letnia
niowy tur mis wynosi 300 ał 
(bez wyżywienia).

Organizowane będą również 
biwaki nad jeziorem. Trzy 
wolne miejsca są jeszcze na 
wyjazd 15 VII — 20 VII i 25
VII — 30 VII. Poza tym 17 
miejsc wolnych na wyjazd 4
VIII — 9 VIII.

Wszelkie informacje związa 
ne z NAL można uzyskać co 
dziennie w klubie „Pod Hu 
bą”, ul. Za wadokiago I  o d  
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się zazębia, że osiągają takie 
świetne wyniki. Dla tych, któ 
rzy tylko przez siatkę parkin 
gu oglądali „Jawy” jest wy­
śmienita okazja własnoręcz­
nego dotknięcia stalowego ru 
m«ka.

Chętnie będą słyszane nowe 
teksty okrzyków .zagrzewają 
cyeh Andrzejów, Janków, 
Maćków, Stefanów, Alfredów 
i młodą generację do walki » 
punkty i tytuły.

TMT zapowiada takie nie­
spodzianki dla uczestników 
spotkania.

sprzęt ten stanowi poza poje 
dynczymi egzemplarzami 
szmelc i kupę żelastwa, a sta 
ło się tak dlatego, że niemoż 
na do niego sprowadzić im­
portowanych części zamien­
nych. Ani nie można, ani nie 
ma za co. PEDiZ nie ma odpi 
sów dewizowych.

Prac wykonywanych kie­
dyś przez maszyny nie może 
zastąpić sposobem tradycyj­
nym czyli ręcznym, bo po­
pyt na siłę roboczą jest tak 
wielki, że do tego rodzaju 
przedsiębiorstwa nie ma re- 
flektantów. Kierownik Zakla 
du Zieleni Marian Szewczyk 
obliczył, że czterech kosiarzy 
z prawdziwego zdarzenia, ja­
kich zatrudnia PEDiZ potrze 
bowałoby aż 80 dni, by jed­
norazowo przeprowadzić ko­
szenie traw na 48 hektarach 
administrowanych przez
Przedsiębiorstwo Eksploatacji 
Dróg i Zieleni.

Z przedsiębiorstwem moż­
na kontaktować się telefoni­
cznie dzwoniąc pod numer 
706-61 w godzinach pracy.

al

Bank re z e rw  w c z a s o w y c h

Zasady organizacji 
i funkcjonowania

Zadaniem „Banku” jest gro 
madzenie i udostępnianie in­
formacji o wolnych miej­
scach wczasowych w bazie za 
kładowej i ogolme dostępnej 
oraz prowadzenie na indywi­
dualne polecenie gestorów ba 
zy rezerwacji i pośrednictwa 
w zagospodarowywaniu
miejsc wczasowych Przed 
miotem działalności „Banku” 
może być także gromadzenie 
i udostępnianie informacji o 
wolnych miejscach w obiek­
tach kolonijnych, ośrodkach 
wypoczynku świątecznego, na 
wycieczkach oraz rezerwach 
w transporcie przedsię­
biorstw turystycznych, zakla 
dów pracy, organizacji spole 
cznych i osób indywidual­
nych.

„Bank” działa w układzie 
województwa.

„Bank” uruchomiony zosta 
je na okres od 1 lipca do 
30 września 1984 r.

„Bank” jest zlokalizowany 
w Biurze Usług Turystycz­
nych LPGT „Lubtour" w 
Zielonej Górze, ul. Karola

rPRON o wyborach
Mogło być lepiej
Minął już tydzień od daty wyborów. Czas więc żeby 

dokonać wstępnej oceny przebiegu kampanii wyborczej 
i samych wyborów. O taką ocenę pokusił się główny or­
ganizator wyborów w naszym mieście Miejska Rada 
PRON. 23 bm. w siedzibie MR PRON — w ratuszu — w 
dość kameralnej atmosferze dyskutowano o tym, co zo­
stało zrobione po prostu dobrze i o pewnych niedostat­
kach.

Ogólna ocena — zawarta w wystąpieniu przewodniczą­
cego MR PRON Lu łosia wa Stasińskiego — wypadła do­
brze. Wysoko oceniono pracę Miejskiego Kolegium Wy­
borczego i Miejskiej Komisji Wyborczej, podkreślono, że 
zielonogórzanie podeszli do wyborów z pełną odpowie­
dzialnością, że spotkania przedwyborcze I i II tury ogól­
nie były dobrze zorganizowane, podobnie jak ostateczne 
wybory.

Potem rozgorzała dyskusja. Padały glosy:
— Z przebiegu kampanii w Zielonej Górze jesteśmy za­

dowoleni, ale nie upajajmy się, nie przeginajmy — bo 
mogło być lepiej.

— Miejmy odwagę powiedzieć towarzyszom z PZPR. 
ZSL, SD, powiedzieć administracji, że nie wszystko robili 
dobrze.

Właśnie — mogło być lepiej. Przecież wszyscy wiemy, 
że nie zawsze na zebraniach przedwyborczych dopisywa­
ła. frekwencja,, że informacji i propagandy przedwybor­
czej nie można ocenić na „5” (szczególnie w niektórych 
zakładach pracy i na niektórych osiedlach), że nie wszy­
scy wyborcy wiedzieli 17 czerwca na jaki program glosują 
itd., itp. O tych sprawach rozmawiano na zebraniu w ra­
tuszu. Podkreślono również małą współpracę pomiędzy 
Wojewódzkim i Miejskim Kolegium Wyborczym. Te wszy­
stkie uwagi należy wziąć pod lupę, żeby błędy na przy­
szłość nie powtarzały się. trzeba wyciągnąć odpowiednie 
wnioski z niedociągnięć w realizacji — nowej przecież — 
ordynacji wyborczej.

No i padły wreszcie słowa chyba najistotniejsze:
— Na wyborach nie kończy się rola PRON-u, teraz 

trzeba zacząć nową „ofensywę”... o wcielenie w życie 
naszego programu miejskiego, uzupełnionego o realne i 
mądre wnioski wyborców, które padły podczas zebrań 
przedwyborczych.

To główna przyczyna, dla której kontakt radnych z wy­
borcami nie powinien ograniczać się jedynie do spotkań 
przedwyborczych.

(«>

Z ró żn ico w a n ie  g o d z in

przerw w pracy 
stacji benzynowych

W informacji „Więcej e- 
lastyczności” domagaliśmy 
się zróżnicowania . godzin 
przerw w pracy stacji 
benzynowych w Zielonej 
Górze. Nasze uwagi zosta­
ły serio potraktowane przez 
Okręgową Dyrekcję Cen­
trali Produktów Nafto­
wych w Nowej Soli. Za­
stępca dyrektora d /s  han­
dlowych mgr inż. Paweł 
Kwiecień przypom ną, że 
Okręgowa Dyrekcj . CPN 
w Nowej Soli ma ./ Zielo 
nej Górze 3 st benzy­
nowe, w tym 2 p acujące 
całą dobę, W stać!ach tych 
ustalono przerwy: przy 
alei Wojska Pols nego od 
godziny 7 do 8, przy ulicy 
Sulechowskiej od godziny 
13 do 15. S tacja benzyno­
wa przy ulicy Wrocławskiej 
z powodu braku pełnej ob­
sady agentów pracuje w go 
dżinach 6—16, z przerwą od 
12,30 do 13.

27 bm. -  próba syren alarmowych
Wojewódzki Inspektorat 

Obrony Cywilnej informuje, 
że 27 bm. od godziny 10 do 
10.30 na terenie wojewódz­
twa zielonogórskiego urucho 
miony zostanie system syren 
alarmowych z podaniem 
dwóch rodzajów alarmów w 
celu szkolenia ludności w ra 
kresie zapoznani* x a y g u a i o -  

ml ałarmowjmu

Dźwięk modulowany trwa 
jący 3 minuty oznaczać bę­
dzie sygnał alarmu powietrz 
nego ostrzegającego ludność 
o grożącym niebezpieczeń­
stwie napadu powietrznego.

Dźwięk ciągły, trwający 
również 3 minuty powiada­
miać będzie ludność o usta­
niu niebezpieczeństwa i od- 
wohmra alarmu.

Agentom polecono, by o 
przerwach w sprzedaży spo 
wodowanych przekazaniem 
zmiany i liczeniem go­
tówki umieszczono na sta ­
cjach czytelne wywieszki.

Przypomnijmy, że do­
tychczas wszystkie trzy sU 
cje miały przerwę w ob­
słudze klientów między go 
dziną 7 a 8, co wywoły­
wało zrozumiałe niezado­
wolenie tankujących po­
jazdy.

Marksa 1, telefony 59-42 i 
723-59, telex 0432306. „Bank” 
świadczy usługi w dni robo­
cze w godzinach 8—16. Obsłu 
gę „Banku” prowadzi Barl>* 
ra Zawadzka.
• Zasady współpracy między 

gestorami bazy wczasowjjj, a 
„Bankiem" są następujące:

Zakłady pracy zgłaszają in 
formacje o posiadanych wol­
nych miejscach wczasowych. 
Oferta kierowana do „Ban­
ku” winna zawierać: nazwę 
miejscowości, adres i telefon 
dysponenta, rodzaj i standard 
(kategoria) bazy, terminy tur 
nusów, ceny skierowań (ceny 
z wyżywieniem i bez), propo 
•nowane formy i specjalizację 
wczasów) np. wczasy dla ma 
tek z dziećmi, młodych mai 
żeństw, niepełnosprawnych, 
specjalistyczne: z prowadze­
niem kursów nauki jazdy, 
lingwistyczne, itp.). Zgłaszają 
cy ofertę zobowiązani są do 
natychmiastowego jej uaktu­
alnienia przez sygnalizowa­
nie wszelkich zmian w ofer­
cie, zwłaszcza faktu sprzeda­
ży miejsc.

„Bank” zapewnia populary 
zację zgłoszonych miejsc 
przez: udzielanie bezpośred­
niej informacji odbiorcom in 
dywidualnym i zbiorowym, 
umieszczanie informacji o dy 
sponowanei: ofercie w for­
mie wywieszek na jego sie­
dzibie oraz w środkach maso 
wego przekazu. „Bank” pro­
wadzi niezbędną dokumenta 
cję służącą udzielaniu szyb­
kich, kompleksowych i rze­
telnych informacji telefonicz. 
nych i bezpośrednich wszy­
stkim zainteresowanym.
„Bank” świadczy usługi nie­
odpłatnie.

„Gazeta" zamieszczać bę­
dzie informac je wczasowe na 
zasadach odpłatności pobiera 
nej przez Biuro Ogłoszeń 
ZWP.

28 i 29 bm. 
dodatkowe loty

J a k  in fo rm u je  odclział PL L 
„Lot*’ w  Z ie lo n e j 'G ó rze , w 
c z w a rte k , 28 bm ., n a s ta p i o d lo t 
d o d a tk o w eg o  sam o lo tu  z W ar­
szaw y do Z ie lo n e j G óry . S ta r t  
7 . O kęcia  — godz. 20.20, p rzy lo t 
do  Z ie lo n e j G ó ry  — godz. 21.35.
29 bm ., w  p ią te k , w y s ta r tu je  
ró w n ież  d o d a tk o w y  sam o lo t z 
Z ie lo n e j G ó ry  do  W arszaw y  — 
o godz. 7.00. Ł ad o w an ie  w  s to ­
licy  — godz. 8.15. 5

W sam o lo tac h  p a sa ż e rsk ic h  
na l in ia c h  k ra jo w y c h , s t a r tu ją ­
cy ch  po  godz. 20. P L L  „ L o l” 
s to su je  zn iżk i w  o p ła ta c h  za h i 
le ty  (sz)
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TEATRY
T e a t r  im . L , K r u c z k o w s k ie g o

w Z ie lo n e j G órze — 15 — J e ­
go w ysokość  dz ieck o , C zerj 
w ień sk  13 — S ze lm ostw a  l i ­
sa W italisa

K I M A
„W E N U S” — 10.30. 13. 15.30,

17.45, 20 — P o szu k iw acz*  za­
g in io n e j a rk i  (USA 12 1.)

„N Y S A ” — 9.30. 17.30 — Z em ­
s ta  R óżow ej P a n te ry  (ang. 12 
L), 11.30, 14.30, 19.30 — P a rs z y ­
w a d w u n a s tk a  (USA 18 1.)

„N E W A ” — 15.15 — B łąd  sze ry ­
fa (NRD b o.), 17.30 — O sta tn i 
e ta p  (poi. 15 1.), 19.45 — Cor* 
le tm e (wł. 18 1.)

MUZEA WYSTAWY
M UZEA — W YSTAWĄ — n ie ­
czynne .

G a ler ia  W SP — 8-16 . Z m ia ­
na w ystaw y .

K lu b  M PiK  — c zy n n y  10—30. 
Z m ian a  w y staw y .

A P T E K I
D yżur p e łn i a p te k a  p rz y  u l.

W iśn iow ej. x

TELEFONY
P ogo tow ie  M ilicy jn e  997
S traż  P o ż a rn a  998
P o g o to w ie  R a tu n k ó w *  999
Po go to  w  i e W e f. e r y na r  y j n e

(czynne  od 15 do 6 ran o ) 917
P ogo tow ie  E n e rg e ty czn e  991
P ogo tow ie  G azow nicze  2181
In fo rm a c ja  P K S  z301
In fo rm a c ja  P K P  3«a*
B rygada

A n ty s p e k u ła c y jn a  4S81 w. 139

Życzliwość na co dzień
P ę k  k lu c z y  je s t  do o d e b ra n ia  

p rz y  ul. B u d z iszy ń sk ie j 8/21 w 
godz. 18—20.

Na p rz y s ta n k u  a u to b u so w y m  
p rzy  ul. W ojska  P o lsk ieg o  po ­
zo staw io n o  żó łtą  s ia tk ę  z te n i­
sów kam i, .Zgubę m ożna  o d e b ra ć  
p rzy  ul. D ąb ró w k i 24/10, do  go ­
d z in y  12.

8 k lu czy  w  w iśn io w y m  e tu i 
m ożna o d e b ra ć  p rz y  ul. J . K ra  
s ick lego  19/10 w  godz. 14—18.

P a saż e rk a  ta x i  n r  388, k tó ra  
w  n ied z ie lę  17 bm . w  godzinach^ 
w ieczo rn y ch  k o rz y s ta ła  z usług  
te j ta k só w k i na  tra s ie  dw orzec  
P K P  — u lica  św. T ró jc y , p ro ­
szona je s t o s k o n ta k to w a n ie  się 
z w łaśc ic ie lem  ta x ł,  u lic a  J ę c z ­
m ien n a  25 na Jęd rZ ychow ie, w  
ce lu  o d e b ra n ia  2 ty s, z ło tych .

G ie łd a  d r o b n e j 

w y tw ó r c z o ś c i
Izba Rzemieślniczą w /.ido 

nej Górze organizuje w 
dniach 27—28 czerwca woje­
wódzką giełdę towarową dro 
linej wytwórczości. Odbędzie 
.się ona w gmachu \V/,SI‘ w 
Zielonej Górze, ul. Bohate­
rów Westerplatte 9.

Wśród oferowanych przez 
wystawców artykułów domi 
nować będą wyroby metalo­
we, szklane i wiklinowe, u- 
rządzenia sanitarne, cerami­
ka, meble i galanteria drzew 
na, odzież, artykuły z grupy 
1001 drobiazgów. Należy ocze 
kiwać, iż nrzy odpowiedniej 
operatywności handlowców 
wzbogacą one w najbliższym 
czasie zielonogórski rynek.

Giełdzie towarowej towa­
rzyszyć będzie giełda zaopa­
trzeniowa. Wszystkie zakłady 
z naszego regionu będą mia­
ły szansę korzystnej sprzeda­
ży materiałów nadmiernych 
i zbędnych. Jednostki drob­
nej wytwórczości potrafią je 

zapewne we właściwy spo­
sób zagospodarować.

Otwarcie imprezy 
w najbliższą .środę o 
10.00, w sali
wzsr.

nastąpi 
godzinie 

konferencyjnej

Konkurs poezji 
patriotycznej

Ogólnopolski konkurs re 
cytatorski poezji patrioty­
cznej z okazji 40-lecia PRL 
odbywa się pod patrona­
tem Komisji Kultury Rady 
Krajowej PRON. Organiza 
torami konkursu są: Zwią 
zek Harcerstwa Polskiego, 
Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania, Ministerstwo 
K ultury i Sztuki, Towa­
rzystwo K ultury T eatral­
nej.

Uczestnicy występują w 
trzech kategoriach wieko­
wych: 7—11 lat, 12—15 lat. 
16—19 lat. Eliminacje wo­
jewódzkie w grupie 12—15 
la4 zielonogórscy harcerze

mają już za sobą. Nagrodą 
dla laureatów (oprócz up.) 
minków rzeczowych) jest 
udział w trzytygodniowym 
obozie artystycznym na 
XI Harcerskim Festiwalu 
Kultury Młodzieży Szkol­
nej — Kielce ’84. W czasie 
festiwalu odbędą się ełum 
nacje centralne Pojadą na 
nie: Anna Wysocka z 1 DH 
im. A. Mickiewicza z huf­
ca Brody, Arieta Dmnbrow- 
ik a  z 5 DH im M For­
nalskiej z hufca Iłowa ż a ­
gańska i Małgorzata Tysz­
kiewicz z 9 DH x hufca 
Trzebiechów.

(mak)

KRÓTKO

wszysi
SPOTKANIE

PAR NAHZECZEŃSKICU  
Towarzystwo Rozwoju Ro 

dżiny i USC zapraszają 
dziś, godz. 17 pary narze­
czonych na spotkanie z le ­
karzem, psychologiem i toc 
jologiem do przychodni re­
jonowej przy ui. Wiśnio­
wej, sala nr 21.

BAJK I DLA DZIECI 
Klub „Pod llubą” orga­

nizuje seanse bajkowe d a 
dsieci •— 25 i 27 óm. o go­
dzinie 17.

NA POMNIK - SZPITAL  
Młodzież zamieszkująca  

w bursie szkolnictwa za- 
icodowego nr I przy ulicy 
Botanicznej, popierając ini 
cjatywę budowy Pomnika 
- Szpitala Centrum Zdro­
wia M dtki-Polki w Łodzi 
przeprowadziła zbiórkę pie 
niędzy na ten cel. Zebrała 
3.808 zł i przekazała tę 
kwotę- na fundusz budowy.

PRZERWA
W DOPŁYWIE PRĄDU 
oif dnia 26. 06. 81 do 
15. 07. 8ł w godz. od 
8 do 16 codziennie du 
miejscowości Wilkanów 
— na czas remontu li­
nii. K-37S8
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Piłkarze Francji
pierwszym finalistę NE

Rozgrywany na stadionach Francji finałowy turniej piłkarskich mi­
strzostw Europy zakończy środowy mecz o ł miejsce. 23 i 24 bm. odby­
ły się mecze półfinałowe. Pierwszym finalistą została drużyna Fran­
cji.

FRANCJA _  PORTUGALIA :2

W sobotnim półfinale piłkarskich 
mistrzostw Europy, Francja wygra­
ła w Marsylii i  Portugalię 3:2 (1:1, 
1:0). Bramki zdobyli — dla Francji: 
Jean-Francois Domcręuc — 2 (w 24 
i 114 min.) oraz Michel Platini w 
119 min.; dla Portugalii: Rui Jordan 
— 2 (74 i 97 min.). Widzów kom­
plet— 57 tys. Sędziował Paulo Ber- 
gamo (Włochy).

Niebywałe emocje miały miejsce 
w dogrywce sobotniego meczu, de­
cydującej o awansie do finału ME. 
W 97 min. Jordao wspaniałym strza 
łem zdobył prowadzenie dla Portu­
galczyków. Bramkę tę poprzedziła 
piękna akcja Chalany, który wyraa 
newrował francuskich obrońców i 
idealnie wyłożył piłkę Jordao. Go­
spodarze mistrzostw Europy raz je­
szcze pokazali swą wielką klasę. 
Nie zrażali się brakiem skuteczno­
ści w kilku poprzednich sytuacjach 
podbramkowych, nie załamała ich 
wspaniała forma bramkarza Bento, 
a także utrata bramki. Walczyli o 
zwycięstwo do końca, a zwycięstwo 
to, dała im przedostatnia minuta 
meczu. Na indywidualną akcję zde­
cydował się wówczas Tigana, wyło­
żył piłkę Platiniemu, który spokoj­
nie, ostrym strzałem pod poprzecz­
kę zapewnił drużynie francuskiej 
miejsce w finale mistrzostw Euro­
py. Była to ósma bramka Platinie- 
go w tych mistrzostwach. Wyczyn 
chyba trudny do skopiowania.

Po raz pierwszy piłkarze Francji 
zakwalifikowali się do finaiu mi­
strzostw Europy. Zdobyli awans po 
dramatycznym meczu, wygrali po 
dogrywce 3:2, ale do końca spotka­
nia trwającego 120 minut ich awans 
był bardzo wątpliwy. Dopiero strzał 
ańckoronowanego króla mistrzostw 
Europy — Michela Platiniego, wpro 
wadził drużynę francuską do fina­
łu.

Piłkarzom francuskim należą się 
słowa uznania za hart ducha, wal­
kę do końca, ale na pochwalę zaslu 
żyli także Portugalczycy. Ich awans 
do półfinału byl sporą niespodzian­
ką. W sobotę w Marsylii dowiedli, 
że zasłużyli na miejsce w gronie 
czterech najlepszych zespołów Euro 
py, Jako jedyny zespół w mistrzo­
stwach we Francji znaleźli sposób 
na drużynę gospodarzy turnieju. 
Udało im się przez większą część 
meczu neutralizować najsilniejszy 
atut zespołu francuskiego — swobo 
dę poczynania drugiej linii. Platini, 
mimo że dla wielu francuskich ki­
biców był bohaterem tego meczu, w 
przekroju całego spotkania miał o- 
graniczone ruchy. Do 119 min. me­
czu jego gwiazda nie miała blasku. 
W zespole portugalskim pierwszopla 
nowymi postaciami byli Bento i Cha 
lana, który w sobotę chyba wypadł 
lepiej niż „wielki Platini”. 1’ortu- 
galczycy, którzy w drodze do fina­
łowego turnieju wyeliminowali m. 
in. naszych piłkarzy, z honorem po­
żegnali się z mistrzostwami Europy.

Michel Hidalgo (Francja): „Teraz 
mówi do was szczęśliwy trener po 
jednym z najszczęśliwszych zwy­
cięstw. Od drugiej połowy mecz byl 
prawdziwym pokazem pliki nożnej. 
Zwycięstwo przyszło nam bardzo 
trudno, cieszy nas bardzo, ale rów­
nocześnie z szacunkiem odnosimy 
się do Portugalczyków, którzy ten 
mecz przegrali. W końcówce meczu 
pokazali bardzo dobrą piłkę i ani 
przez moment nie przestali być dla 
nas niebezpiecznym rywalem. Tak­
tyką i wyszkoleniem technicznym 
zmuszali do największego wysiłku 
Jeszcze pięć minut przed końcem 
nie byłem pewny zwycięstwa. Teraz 
potrzebuję nieco czasu, aby przemy­
śleć sobie, jak mamy grać w fina­
le".

Fernanda Cabrita (Portugalia): 
„Nasi piłkarze dali z siebie wszyst­
ko — zaangażowanie, siłę, sztukę 
piłkarską. Gratuluję piłkarzom fran 
ruskim, którzy moim zdaniem od­
nieśli zwycięstwo w wielkim stylu. 
Jeżeli idzie o mój zespół (o po 120 
fascynujących minutach meczu w 
Marsylii mogę tylko powiedzieć: Je- 
*t*m dumny, że opiekuję się takim 
zaś polem".

DANIA — HISZPANIA 1:1 (1:9) 
PO 90 MINUTACH

Wczoraj wieczorem na stadionie 
„Gerland" w Lyonie odbył się drugi 
mecz półfinałowy Dania — Hiszpa­
nia. Po 90 minutach gry uzyskano 
wynik remisowy 1:1 (1:0). Do tego 
momentu spotkanie było interesują­
ce, chwilami dramatyczne, a walczą 
cy zawodnicy ukarani zostali aż 8 
żółtymi kartkami.

Prowadzenie dla reprezentacji Da­
nii zdobył Soeren Lerby, praktycz­
nie po pierwszym ataku tego zespo­
łu. Wyrównującego gola uzyskał 
Antonio Maceda.

Wyrównująca bramka uskrzydliła 
Hiszpanów, którzy przez kilka mi­
nut wyraźnie przeważali. Z czasem 
gra się wyrównała. Wynik remiso­
wy nie uległ już zmianie i po krót­
kiej przerwie zespoły rozpoczęły do 
grywkę 2x15 min.

Z przyczyn technicznych końcowy 
wynik tego meczu podamy w ju t­
rzejszym wydaniu „GL”.

Puchar Bałtyku
Ula koszykarek 
Jugosławii

W  h a l i  G e d a n l l  G d a ń s k  z a k o ń c z y ł  
s i ę  V  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  k o s z y ­
k ó w k i  k o b ie t  — P u c h a r  B a ł t y k u  ’8«. 
W  o s t a t n im  d n iu  I m p r e z y  k o s z y k a r k l  
J u g o s ła w i i  w y g r a ły  z P o l s k ą  B  89:50 
(30:36).

O s ta tn im  m e c z e m  g d a ń s k i e g o  tu r n ie  
j u  b y l  p o j e d y n e k  o  d r u g ie  m ie j s c e  
p o m ię d z y  P o l s k ą  a W ę g r a m i.  N ie s t e t y ,  
s ła b a  g r a  n a s z y c h  k o s z y k a r e k  r ó w n ie ż  
w  t y m  s p o t k a n iu  z a d e c y d o w a ła  o  z w y  
c l ę s t w i e  W ę g ie r e k  85:73 (45:34).

G d a ń s k i  t u r n ie j  w y g r a ła  r e p r e z e n ­
t a c j a  k o s z y k a r e k  J u g o s ła w i i .  I m p r e z a  
s t a ła  n a  p r z e c i ę t n y m  p o z io m ie .  T y lk o  
m e c z e  z  u d z ia ł e m  z e s p o łó w  J u g o s ła w i i  
i  W ę g ie r  d o s t a r c z y ły  e m o c j i .

Krótko o wszystkim
13,19 M E T R Ó W  W  O S Z C Z E P U  

K . T A E E L M E 1 E K A

N a j le p s z y  w y n i k  w  t r z e c im ,  o s t a t ­
n im  d n iu  l e k k o a t l e t y c z n y c h  m i ­
s t r z o s t w  R F N  w  D u e s s e i d o i f l e  u z y ­

s k a ł  K la u s  T a f e lm e ie r ,  p o s y ła j ą c  
o s z c z e p  n a  o d le g ło ś ć  9o.ll) m .

Z a n o t o w a n o  d w ie ,  d u ż e  n lc .s p o d z la n  
k t . N ie  z d o b y l i  t y t u ł ó w  m is t r z o w ­
s k ic h  c z o ł o w i  l e k k o a t l e c i  ś w i a t a  —  
IJ łr tk e  M e y f a r t h  i l l a n s  * P e t e r  F e r -  
n e r .  W io e m ia U z y n l  ś w i a t a  z  H e ls in e k  
n ie p o k o n a n a  w  s w y m  k r a j u  o d  p i ę ­
c iu  l a t ,  p r z e g r a ła  z  H e ik e  K e d e t z k y .  
O b ie  z a w o d n ic z k i  s k o c z y ł y  p o  191 c m ,
H . -  p .  F e r n e r  z a j ą ł  d r u g ie  m ie j s c e  
w  b ie g u  n a  800 m , p r z e g r y w a j ą c  n a  
f i n i s z o w y c h  m e t r a c h  o  0,13 s e k .  z  
A x e l e m  H a r r is e m ,  k t ó r y  u z y s k a ł  c z a s
I .  48,87.

U D A N Y  S T A R T
P O L S K IC H  R A J D O W C Ó W  

W  R U M U N I I

W  r u m u ń s k ie j  m ie j s c o w o ś c i  S lb lu  
z a k o ń c z y !  s i ę  r a jd  s a m o c h o d o w y  b ę ­
d ą c y  k o le j n ą  e l im in a c j ą  z a r ó w n o  m l  
s t r z o s t w  E u r o p y  J a k  1 „ P u c h a r u  P o ­
k o j u  1 P r z y j a ź n i ”  k r a j ó w  a o c j a l l s t y e z  
n y c h .  w k l a s y f i k a c j i  g e n e r a l n e j  
t r i u m f o w a ł  z n a n y  W ę g ie r  A t l l l a  F r e -  
J a n c , J a d ą c  s a m o c h o d e m  „ R e n a u l t  
T u r b o ” . T e n  t y p  p o j a z d u  w y k r a c z a  
j e d n a k  p o z a  r e g u la m in  „ P u c h a r u  P o  
k o j u  1 P r z y j a ź n i”  1 d la t e g o  m .in .  
p ie r w s z e  m ie j s c e  w  I m p r e z ie  t e j  r a j ę  
la  z a ło g a  b u łg a r s k a  W ie lk o w ,  U le w  
j a d ą c a  „ Ł a d ą  1800” . D r u g ie  m ie j s c e  
z a j ą ł  p o l s k i  k le r o w r n  A n d r z e j  K o p e r  
z  p i l o t e m  n ie ń k o w s k i m ,  J a d ą c y  „ R e ­
n a u l t  5 A U p n e ” , a  t r z e c i e  k o l e j n i  b u ł  
g a r z y :  P e t k p w ,  T o n e w  t a k ż e  n a  „ R e ­
n a u l t  5 A lt p n e " .

B R A M K A  K A Z IM IE R Z A  D E Y N Y

K a z im ie r z  D e y n a  c e l n y m  s t r z a łe m  w  
84 m in . m e c z u  z a p e w n i ł  z w y c ię s t w o  
d r u ż y n ie  S a n  D le g o  S o c k e r s  n a d  V a n -  
c o u v e r  W h it e  C a p s  2:1 (1:0) w  m e c z u  
l i g i  p ó łn o c n o a m e r y k a ń s k ie j .  D e y n a  
u z y s k a !  b r a m k ę  p o  p o d a n iu  N tg e r y J -  
c z y k a  A d e  C o k e r a .  B y ła  t o  t r z e c ia  z  
r z ę d u  w y g r a n a  d r u ż y n y  z  S a n  D le g o ,  
k t ó r a  p r o w a d z i  w  g r u p ie  z a c h o d n ie j .

B R Y T Y J K I  —  N A J L E P S Z E

W  r o z e g r a n y m  w  B ir m in g h a m  c z w ó r  
m e c z u  l e k k o a t l e t y c z n y m  k o b ie t  z w y ­
c ię ż y ła  r e p r e z e n t a c j a  A n g l i i  — 195 
p k t . ,  p r z e d  J u g o s ła w ią  -  138 p k t . ,  
S z k o c j ą  — 101 p k t .  1 W a lią  — 88 p k t .  
N a j le p s z y  w y n ik  z a w o d ó w  u z y s k a ła  
s t a r t u j ą c a  p o  r a z  p i e r w s z y  w  r e p r e ­
z e n t a c j i  A n g l i i  Z o la  B u d , k t ó r a  w y ­
g r a ła  b i e g  n e  1500 m  w  c z a s i e  4.14.27. 
W y n ik  t e n  u s t ę p u j e  r e k o r d o w i  ś w i a ­
ta  J u n io r e k ,  n a le ż ą c e m u  t a k ż e  d o  t e j  
z a w o d n ic z k i ,  z a le d w ie  o  0,12 s e k .

Z M I A N A  L ID E R A  W  R A J D Z I E  
N . Z E L A N D I I

P o  d w ó c h  e t a p a c h  r o z g r y w a n e g o  w  

o k o l i c a c h  A u c k la n d  s a m o c h o d o w e g o  

r a j d u  N o w e j  Z e la n d i i  n a s t ą p i ła  z m ia ­

n a  l id e r a .  Z o s t a ł  n im  S z w e d  S t r lg  

B lo m ą y le t ,  k t ó r y  n a  t r a s ie  o k r ę ż n e j

d łu g o ś c i  430 k m  1 o d c in k a c h  s p e c j a l ­

n y c h  o  ł ą c z n e j  d łu g o ś c i  206 k m  n i*  

t y l k o  o d r o b i!  3 - s e k u n d o w ą  s t r a t ę  d o  

p r o w a d z ą c e g o  p o  I e ta p l*  F in a  H * n -  

n u  M ik k o lt ,  a le  u z y s k a ł  J e s z c z e  n a d  

n im  7 s e k .  p r z e w a g i .  O b a j  c i  k i e r o w ­

c y ,  j a d ą c y  s a m o c h o d a m i  „ A u d i  C jua- 

t r r o ”  d z i e l i l i  s i ę  z w y c ię s t w a m i  n a  o d ­

c in k a c h  s p e c j a ln y c h ,  n ie  d a j ą c  r y w a ­

lo m  s z a n s ,

Deszcz storpedował mecz w Gorzowie
Porażka żużlowców 

Falubazu
Po blisko miesięcznej przerwie polscy żużlowcy powrócili na ligowe 

tory. Wczoraj rozegrano mecze ósmej serii. Ulewa jaka przeszła nad 
Gorzowem uniemożliwiła przeprowadzenie spotkania Stal — Kolejarz 
Opole. Nowego terminu jeszcze nie ustalono. Przegrali wyjazdowy mecz 
ze Stalą Rzeszów żużlowcy zielonogórskiego Falubazu.

STAL RZESZÓW — FALUBAZ 
ZIELONA GÓRA 58:40

STAJ. RZ.: Czarnecki 11 (8, *, 8, 
2, 1), Clupak A (0, 0, 0), Btaszak 15 
(3, 3, 3, 3, 3), Kuźniar 0 (1, 2, 1, 3,
2) , Krzywonos 5 (2, 1, 1, 1), Szmuc 
1 (1, 0, 0), Stachyra 4 (2, 2), Janik 
5 <d, 2, 3).

FALUBAZ: Jaworek 8 (2, 1, 2, w, 
I), Tomaszewski 4 (1, 0, 3), J. Krzy- 
styniak 3 (w, 2, 1), Pawlak 11 (2, 3, 
1, 3, 2, 0), Huszcza 12 (3, 2. 1, 2, 1,
3) , M. Glinka 1 (0, 0, 1), 2eromski 
3 (3, d), Malinowski 8 (0).

Najlepszy czas będący nowym re­
kordem rzeszowskiego toru — 74,2 
uzyskał w 2 wyścigu Eugeniusz Bła 
szak. Sędziował A. Chmielewski z 
Warszawy. Widzów ok. 10 tys.

Statystyka meczu: 3:3, 4:2, 3:3, 5:1, 
1:5, 2:4, 1:5, 3:3, 4:2, 3:3, 5:1, 5:1, 3:3, 
5:1, :S.

Po siedmiu wyścigach wydawało 
się, że zielonogórzanie przerwą złą 
passę i odniosą w Rzeszowie cenne 
zwycięstwo. W tej fazie meczu pro­
wadzili bowiem 23:19. W 5 wyścigu 
zwyciężył Pawlak przed Huszczą i 
Krzywonosem, w następnym — Że­
romski przed Czarneckim i Huszczą, 
a w 7 triumfował Tomaszewski 
przed Jaworkiem I Krzywonosem.

Po 11 wyścigach Stal wygrywała 
różnicą 2 pkt. Miejscowi żużlowcy 
nie oddali już inicjatywy do końca 
wykazując przykładną odporność 
psychiczną i olbrzymią wolę walki. 
Mecz byl Interesującym widowi­
skiem. a zwycięstwo żużlowców Sta 
li w pełni zasłużone.

Pozostałe wyniki: Start Gniezno — 
ROW Rybnik 44:46, Polonia Byd­
goszcz — Wybrzeże Gdańsk 45:45, 
Apator Toruń — Unia Leszno 48:42. 

TABELAt
+71 
+31 + 21 
+  82 
+ 8 
—.3 
—28 
—63 
—87 
—14

Kolejne zwycięstwo 
młodych piłkarzy

Udanie występuje w turnieju o 
„Pucha. Wielkiego Muru” rozgry­
wanym w ChRL, piłkarska miodzie 
żowa reprezentacja Polski. W sobo­
tę rozegrała ona w Tiencinie trze­
cie spotkanie pokonując wysoko tu 
nezyjską drużynę klubową Club 
Athletiąue Bizertin 5:1 (1:0). Trzy 
bramki dla polskiego zespołu uzy­
ska! napastnik szczecińskiej Pogoni 
— Marek Leśniak (30, 48 i 68 min.), 
a po jednej Roman Gruszecki (63 
min.) i Grzegorz Łazarek (81 min.).

Stal Gorzów T 10
Falubaz 8 10
Polonia 8 9
Unia 8 8
Kolejarz 7 8
Apator 8 8
ROW Rybnik 8 8
Stal Rzeszów 8 6
Wybrzeże 7 5
Start 7 4

Awans żużlowców USA
Żużlowcy USA. wygrywając w 

Mariestad (Szwecja) finał między- 
kontynentalny drużynowych mi­
strzostw świata zakwalifikowali się 
do finału, który odbędzie się 18 
sierpnia br. w Lesznie. Amerykanie 
zgromadzili — 41 pkt. (Shawn Mo- 
ran — 11, Lance King -- U, Bobby 
Schwartz — 10, Kelly Moran — 6, 
John Cook — 3). Wyprzedzając Da­
nię — 23 pkt., Anglię — 18 pkt. 1 
Szwecję — 13 pkt.

Piłkarze III ligi 
zakończyli rozgrywki

Wczorajszymi meczami piłkarze III ligi zakończyli rozgrywki sezonu 
1983/84. Awans do II ligi już wcześniej zapewniła sobie drużyna Chrob­
rego Głogów, natomiast wczoraj w komplecie wyłonieni zostali spad- 
kowicze. Zdegradowane zostały: Kania Gostyń. SHR Wojcieszyce, Flo­
ta Świnoujście, Piast Iłowa.

Niespodziankę sprawili piłkarze 
Fadomu Nowogród wygrywając Wy 
jazdowy mecz z rezerwami poznań 
skiego Lecha 2:0 (0:0). Bramki zdo­
byli Lesiuk i Cięr/.niak. W I poło­
wie przeważali goście, ale nie zdoła 
li sforsować bramki lechitów. W dru 
giej części spotkania gra była wyrów 
nona, jednak piłkarze Fadomu roz­
wiązali mecz wzorowo taktycznie.

Piłkarze Lechii w I lidze
P i łk a r z e  II ł l g l  z a k o ń c z y l i  s w ó j *  m is t r z o s t w * .  D o  p i ł k a r z y  K a d ó m ia k a ,  

k t ó r z y  a w a n s  d o  e k s t r a k la s y  z a p e w n i l i  s o b ie  w  ś r o d ę ,  w C 2or»J  d o łą c z y !  z e ­
s p ó l  g d a ń s k ie j  L e c h l l  — z w y c ię z c a  w  g r u p l#  p ie r w s z a ) .  O b t*  d r u ż y n y  o k r ę ­
g u  g o r z o w s k ie g o  z r e m i s o w a ły  s w o j a  m e c i e .

C E L U L O Z A  K O S T R Z Y N  —  
O D R A  W O D Z IS Ł A W  1:1 ( ś t l )

» : l  — K r ó t k i  (1 p i ln .)  .

1:1 — O e ta p lu k  (Sś m in .  —  k a r n y )

C E L U L O Z A : Z ie l iń s k i  —  W a w r u ś i -  
e t a k  (o d  48 m in .  D u d a t e c ) ,  K r a w c z y ń ­
s k i ,  J a c e k ,  O s t a p lu k  —  M . W iś n ie w ­
s k i ,  T a ń s k i ,  W . W iś n ie w s k i  (o d  (fl 
m in .  U la ły )  —  B a n d u r a ,  D ą b r o w s k i ,  
L ls la k .

O D R A  W .:  N e u m a n n  —  O a w e lc z y k ,  
P l e c h a c z e k ,  W o ln lk ,  K a r w o t  —  M a ś ­
l a n k i ,  S z c z e p a n ia k ,  K u d ła  (o d  48 m in .  
N n w r a t ) ,  K r ó tk i  — K u b ic a  (o d  46 
m in .  K o łe k ) ,  W ie r z b ic k i .

S ę d z ia  A . M ie c z n ik  (K a l is z ) .  W id z ó w  
o k .  1 t y s .

Z ó l t a .k a r t k a :  W o ln lk  (O d ra ) .
M e c z  b y l  z a c i ę t y ,  c h o ć  n i e  s t a l  n a  

w y s o k im  p o z io m ic .  G r ę  u t r u d n ia ły  fa  
t a ln e  w a r u n k i  a t m o s f e r y c z n e  ( d e s z c z  
1 s i l n y  w ia t r ) .  P i łk a r z e  C e lu lo z y  s t a ­
r a l i  s i ę  z w ie lk ą  a m b ic j ą  w y j ś ć  z  tw a  
r z ą  z  n i e u d a n y c h  d la  n ic h  r o z g r y w e k .  
W  t y m  m e c z u  u d a ło  s ię  im  t o ,  c h o ć  
n a le ż y  p r z y z n a ć ,  ż e  t r z e c i  z e s p ó ł  t a ­
b e l i  p r e z e n t u j e  n a p r a w d ę  d o b r ą  g r ę .  
J u t  w  1 m in u c ie  g o ś c i e  z d o b y l i  p r o ­
w a d z e n ie .  P o  b łę d a c h  Z ie l iń s k ie g o  1 
K r a w c z y ń s k ie g o  p i łk ę  p r z e j ą ł  K r ó tk i
I b e z  w ię k s z y c h  p r o b le m ó w  s k ie r o w a ł  
Ją d o  s ia t k i  g o s p o d a r z y .  W  I p o ło w ie  
O d r a  m ia ła  J e s z c z e  J e d n ą  o k a z j ę  d o  
p o d w y ż s z e n ia  w y n ik u ,  a le  p i łk a  p o  
s t r z a le  K u b ic y  t r a f i ł a  w  p o p r z e c z k ę .

W  II  c z ę ś c i  m e c z u  g o s p o d a r z e  a m b lt  
n ie  d ą ż y l i  d o  w y r ó w n a n ia .  U z y s k a l i  
m in im a ln ą  p r z e w a g ę ,  k tó r a  w  58 m in .  
u w ie ń c z o n a  z o s t a ła  u p r a g n io n ą  b r a m ­
k ą . Z a  z a g r a n ie  r ę k ą  o b r o ń c y  O d r y  
s ę d z ia  p o d y k t o w a ł  r z u t  k a r n y ,  k t ó r y  
b e z b łę d n i e  w y k o n a ł ,  n i e z a w o d n y  w  ta  
k ic h  s y t u a c j a c h ,  O s ta p iu k .

P o  m e c z u  t r e n e r  C e lu lo z y  W ła d y s ­
ła w  C lo r o c h  p o w ie d z ia ł ;  „ M im o  s p a d ­
k u  d o  I II  l ig i  n i e  z a m j e r z a m y  s k ła d a ć  
b r o n i .  P r a g n i e m y  p o  ż o k u  w r ó c ić  d o
II l ig i .  M y ś lę ,  ż e  p r z y  p e łn e j  m o b i l lz a  
c j l  z a w o d n ik ó w ,  d z ia ła c z y ,  s z k o le n io w  
c ó w ,  a  t a k ż e  k ib ic ó w  s t a ć  n a s  n a  to .  
K ilk u  c z o ł o w y c h  z a w o d n ik ó w  p r a w d o ­
p o d o b n ie  o d e j d z ie ,  a l e  ł a w k ę  r e z e r w o  
w y c h  m a m y  d łu g ą  1 w o b e c  t e g o  d u ­
ż e  lu k i  w  d r u ż y n ie  n i e  p o w s t a n ą ” .

K . H O L .

M O T O  J E L C Z  O Ł A W Ą  —
• t i i .o n  o o r z ó w  m  m e * .

1:1 —  O r a b o w s k l  O t  m t n - ł

l l l  —  S le r a n t  ( ś s  ro tn .)

M O T O  J E L C Z : K lr s s e  —  L t tw tn ,  
K u b ic k i ,  T ę s lo r o w a k l ,  D z ia ło  — N o ­
w a k o w s k i ,  H y b o t y e k l ,  W r ó b le w s k i  — 
K a c z m a r e k  (o d  48 m in .  K a t m le r c z a k )  
—  M il le r ,  G r a b o w s k i .  '

S T I L O N : W a c h o w ia k  —  D u d e k ,  F i ­
la s  (o d  48 m in .  S z p a k o w t k l ) ,  S a d o w ­
s k i  (o d  «o m in .  D e m k ó w )  —  ł .u c ln le w  
s k l ,  D a w ld o w lc z ,  J a w o r s k i ,  W i l iń s k i ,  
S le r a n t  —  W o z iń s k t ,  B u r z a w a .

S p o t k a n i e  r o z p o c z ę ło  * lę  e m o c j o n u ­

j ą c o .  W  p i e r w s z y c h  8u s e k .  o b a j  b r a m  

k a r s e  b y l i  w  d u ż y c h  o p a ła c h .  N a j ­

p i e r w  B u r z a w a  z a s k a k u j ą c o  s t r z e l i ł  1 

b y ł  o  k r o k  o d  u z y s k a n ia  p r o w a d z e ­

n ia ,  a  n a s t ę p n i e  s p r z y j a j ą c e j  o k a z j i  

n ie  w y k o r z y s t a ł  O r a b o w s k l .

W k r ó t c e  j e d n a k  p i łk a r z *  o b u  d r u ­

ż y n  s t r a c i l i  a n im u s z  1 z  b o is k *  z a c z ę ­

ł o  w la ć  n u d ą .  S p o t k a n i e  t o c z y ło  s ię  

w  s e n n e j  a t m o s f e r z e ,  a  p i ł k a r z e  n i e  

k w a p i l i  s tę  b y  Ją o ż y w i ć .  D o p ie r o  w  

.18 m in .  p o  I n d y w id u a ln y m  z a g r a n iu  

z  p o la  k a r n e g o  G r a b o w s k i  z a c h o w a ł  

s i ę  p r z y t o m n ie ,  p o s y ła j ą c  p i ł k ę  n a d  

W a c h o w ia k ie m .  D o  k o ń c a  p l t r w s z e j  

p o ło w y  d r u ż y n y  m ia ł y  J e s z c z e  o k a ­

z j e  d o  z d o b y c ia  g o la .  J e d n a k  I c h  n ie  

w y k o r z y s t a ł y .

T u ż  p o  p r z e r w ie  u s t a lo n o  r e z u l t a t  

m e c z u .  S l e r a n t  p o  d y n a m ic z n y m  r a j ­

d z ie ,  w y m a n e w r o w a ł  o b r o ń c ó w ,  *  

n a s t ę p n i e  K lr s z ę  1 s p o k o j n ie  u m i e ś ­

c i !  p i ł k ę  w  b r a m c e .  R e z u l t a t  r e m is o ­

w y  s a t y s f a k c j o n o w a ł  g o r z o w ia n ,  n l#  
p r z e j a w ia l i  w lę k s a e j  o c h o t y  t a k ż e  g o ­

s p o d a r z e .  R e m is  1:1 n i e  k r z y w d z i  t a d  

n e j  z  d r u ż y n .

G R U P A  I  ( p o z o s t a ł*  w y n ik i ) :  C h e ­

m ik  F o l ie *  —  P la e t  G U w lc *  1:8 (0:8), 

.S ta l R to e s n ta  M zc sec ln  —  O lim p ia  P o ­

z n a ń  # t l  (6:8), L a ę h t*  G d a ń s k  —  7 s g l ę  

b ta  L u b in  4:1 (1 :8 ), G w a r d ia  w a r s z a ­

w a  —  A r k a  G d y n ia  1:8 (1:6), V lr to r (»  

J a w o r z n o  —  O d r a  O p o la  1 >1 («:!* .

TABELA*

L ach ** M 4* •1:1«
O lim p ia  P - ń M 4# 38:17
O d r a  W . M 36 34:24
Z a g łę b ie  L . :jo 30 20:35
Z a g łę b ie  W . 30 20 37:32
M o lo  J e lc z 30 29 10:22
S t i lo n 30 29 30:34
S t a l  —  S t o c z n ia 30 28 29:27
C h e m ik 30 28 28:31
G w a r d ia 30 28 24:29
P ia s t 30 28 28:32
V lf t o r t a 30 28 21:25
O d r a  O . 30 27 29:30
A r k a 30 29 29:37
C e lu lo z * 30 n 20:38
O U m p t*  E . 30 22 17 ;48

G R U P A  11: K o r o n * K .lt lc « — H u t -

n t k  W a r s z a w a  l i t  (1:2), H a d o m ia k  —  

S t a l  M ie le c  2:8 (1 :6 ), W is ła  P ł o c k  —  

B ł ę k i t n i  K ie lc *  1:6 (6:6), G ó r n ik  K n u  

r ó w  —  W łó k n ia r z  P a b ia n ic e  2:2 (1:1), 

I g lo o p o l  D ę b le a  —  B r o ń  R a d o m  1:1 

(2:6), H u t n ik  K r a k ó w  —  P o l o n ia  B y  

t o m  6:6 , J a g le l l o n t a  B ia ły s t o k  —  S t a l  

S t .  W o la  H 2 (1:1), R a k ó w  C ię a t o e h o -  

w a  —  R e o o y la  k i  (1:6).

R a d o tn U k » 41 26:13
P o lo n ia 30 34 32:26
S t a l  M. 30 32 34:30
I g lo o p o l 30 32 39:37
W łó k n ia r * 30 32 29:30
G ó r n ik  K . 30 31 38:31
R e s o v ia 30 30 39:30
S t a l  S t .  W . 30 30 26:25
K o r o n a 30 N 25:28
H u t n ik  K . 30 M 30:28
J a g le l lo n t a 30 29 29:31
B łę k i t n i 30 39 20:23
H u t n ik  W -'iwa 30 28 43:36
R a k ó w 30 26 30:32
B r o ń 30 23 23:41
W is ła 30 22 32:44

Zaspół w komplecie zasłużył na u-
znanie.

Również niespodziankę, nie in ml 
nus sprawił zespół SHR Wojcieszy­
ce przegrywając na własnym boisku 
z Arkonią Szczecin 0:4 (0:0). W I po 
łowię gospodarze mieli okazje do 
zdobycia bramki. Najlepszą zmarno 
wał Rzopkowski będąc sam na sam 
z bramkarzem Arkonii. Po przerwie 
w ciągu 10 minut Arkonia zdobyła 4 
bramki i wynik meczu był już prze 
sądzony.

Lcchia Z. Góra zremisowała 0:0 
r. Błękitnymi Stargard. Mecz nie był 
zbyt interesujący. Podział punktów 
nie krzywdzi żadnego z zespołów.

Piast Iłowa pokonał nowosolsk! 
Dozamet 3:2 (1:0). Bramki zdobyli: 
dla Piasta — Polak, Blnmk* I Kala­
ta (samobójcza), a dl* Dozametu — 
Benke I Kaim. Gospodarz* z hono­
rem pożegnali się z III ligą, zasblżo 
nie mecz wygrywając.

Stoczniowiec Barlinek zremisował 
w wyjazdowym meczu i  Flotą Swi 
noujścla 0:0. Obi# drużyny grały ma 
ło skutecznie.

Pozostałe wyniki: Kania Gostyń — 
Polonia Leszno 2:3 (1:8), Warta Po­
znań — Chrobry Głogów 8:2 (8:8) 

TABELA:
Chrobry 26 40 41:20
Błękitni 26 34 46:21
Arkonia 26 33 35:20
Dozamet 26 31 48:29
Lechia 26 31 39:23
Stoczniowiec 26 28 35:80
Lech 11 26 26 33:26
Warta 26 24 28:30
Polonia 26 24 22:36
Fadóm 26 23 29:37
Piast 26 21 25:32
Flota 26 19 31:42
SHR Wojcieszyce 26 17 22:55
Kania 26 13 25:59

Polscy siatkarze 
na 6 miejscu 
w Wilnie

W  n ie d z ie l ę  z a k o ń c z y ł  s ię  w  W iln !*  
V II  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  w  s ia t -  
k ń w c e  m ę ż c z y z n  - -  m e m o r ia ł  w .  ,sa w -  
w in a .  Z w y c ię z c ą  im p r e z y  z o s t a ła  r e ­
p r e z e n t a c j a  K u b y ,  w y g r y w a j ą c  w s z y ­
s t k i e  s p o t k a n ia  i  w y p r z e d z a j ą c  Z S I iB  
I , Z S R R  II 1 J a p o n ię .  P o l s c y  s ia t k a r z e  
w y g r a l i  d w a  m ć c z e  f in a łu  B  (o  m ie j s  
c a  5 —8), a le  z a j ę l i  6 m ie j s c e  z a  K a n a ­
d ą  m a j ą c ą  l e p s z y  s t o s u n e k  s e t ó w .  W  
o s t a t n ic h  m e c z a c h  r e p r e z e n t a c j a  P o l ­
s k i  p o k o n a ła  K a n a d ę  1:0 1 C S R S  1:1 
(12:15, 15:12, 15:12, ! / : « ) .

TELEWIZJA
PONIEDZIAŁEK, 36 CZERWCA

PROGRAM I: 15.25 NURT — Cy­
wilizacja i kultura współczesna — 
Wychowanie dla nowej przyszłości 
świata; 15.55 Program dnia; 16 Pro­
gram humanistyczny; 16.36 Dt — 
wiadomości; 16.40 Dla młodych wi­
dzów — „Zwierzyniec" oraz film 
„Przyjaciele z areny” (5 — ostatni) 
— „W lasie’’; 17.35 Magazyn PZU; 
17.45 Telewizyjny informator wy­
dawniczy; 18 Echa stadionów; 18.20 
Fałdo — magazyn gospodarczy; 19 
Dobranoc — „Przechytrzeni oszu­

ści”; 19.10 Konto „M”; 19.30 Dzien­
nik telewizyjny; 26 Publicystyka;
26.15 XXI Krajowy Festiwal Pol­
skiej Piosenki ,,Opole’84” — Kon­
cert laureatów — „Mikrofon i ek­
ran"; 22 Dt — komentarze; 22.20 Po 
kój 408; 22.50 Dt — 24 godziny.

PROGRAM U: 18.55 Program 
dnia; 17 Wiadomości — telefon „2”; 
17.10 Teleturniej muzyczny; 17.30 
„Kapitan schodzi ostatni”; 18 Fiłmo 
wy świat przyrody — „Czaczowia”; 
18.30 Program lokalny; 19 Pokręć 
głową — teleturniej; 19.20 Przeboje 
„Dwójki”; 19.30 Dziennik telewizyj 
ny; 20 Kalendarz historyczny — „Od 
Wersalu do Poczdamu”; 20.15 Lite­
ratura i ekran — „Zamieć" — film 
prod. radź.; 21.30 Dt — wydarzenia 
— telefon „2"; 21.45 Portret klasy;
22.15 Koncert Symfoniczny WOSPR 
i TV.

R A D I O
PROGRAM I: 6, 7. 8, 9. 10, 11, 

12.05, 14, 16. 18, 19, 20. 22, 23 — Wiad.; 
5.30—9 Poranne sygnały; 9—11.57 
Lato z radiem; 12.30 Muzyka folklo 
rem malowana; 12.45 Rolniczy kwa 
drań*; 13.10 Radio kierowców; 14.05 
Magazyn „Rytm”; 15.55 Radio kie­
rowców; 16.15 Bank przebojów; 17 
Muzyka i aktualności; 17.25 Przygo 
da z piosenką; 18.15 Jazz i piosenka; 
19.30 Radio dzieciom: 20.10 Konc. ży 
czań; 20.40 „Młodość” — ode.; 21.05 
Kronika sportowa; 21.15 Bilet do ra 
ju; 22.35 Koncert bez biletu: 23.10 
Panoram# świata; 28.28 Dla tyeh, eo 
nia lubią rocka.

PROGRAM U: 6, 8. 13, 17, 20.55 — 
Wiad.; 6.30 PR Zielona Góra; 8.30 
Poranna serenada; 9 „A jak kró­
lem, a jak katem będziesz” — ode.; 
9.20 Muzyka; 9.50 i 14 „Epitafium 
dla szpiega” — ode,; 10 Godzina me 
lomana; 11.10 Relaks w stereo; 12.25 
W stronę jazzu; 13.30 Album opero 
wy; 14.10 Nie tylko z listy przebo­
jów; 15 „Potępienie Paganiniego” —- 
ode.; 15.10 Ze skarbnicy pieśni pol­
skiej; 15,30 Folklor na mapie świa- 
'ta; 16 Wielkie dzieła, wielcy wyko 
nawcy; 17.85 PR Zielona Góra; 18.30 
Klub stereo; 19.3(1 Wieczór w filhar 
monii; 21.05 Zespoły lat 70-tych; 
21.30—1 Literatura i muzyka.

PROGRAM III: 7. 8. 9. 12, 15, 16, 
17, 18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszamy 
do Trójki; 9.20 Mała poranna muzy 
ka; 18 Spotkani# z* złotym wie­
kiem; 10.80 „Po słonecznej stronią

ulicy”; 11 Nadaję ci imię... — aud.; 
11.20 Muzyczny Intorklub; 11.50 i
19.50 „Z plemienia Cedru” — ode.; 
12.05 W tonacji Trójki; 13.10 Pow­
tórka z rozrywki; 14 Słynne uwer­
tury koncertowe; 15.45 Sportowa 
Trójka; 16—19 Zapraszamy do Trój­
ki; 19 „Sława i chwata” — ode.; 
19.30 Trochę swingu; 20 Katalog na 
grań; 21 Trzy kwadranse jazzu; 
22.15 Przed VII Międzynarodowym 
Spotkaniem Chórów w Gdańsku; 23 
Zapraszamy do Trójki.

PROGRAM IV: 7. 12.05, 16, 19.30,
23.50 — Wiad.; 7.15 Przed pierw­
szym dzwonikem; 7.40 Jęz. francu­
ski; 8.10 Pierwszy rok życia; 8.30 
Ulub. mel. operetkowe; 9,05 i 13 
Środowisko spoi. - przyrodnicze, kl. 
1—2; 9.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach; 10 Jęz. polski, kl. 6 — 
Opisuję, opowiadam, dyskutuję;

10,30 Klawesyniści polscy; 11 Jęz. 
l>olski, kl. 1 lic.; 11.30 Kolekcje ply 
towe; 12.30 Matysiakowie; 13.30 Za­
bawy przy muzyce (dla przedszk.); 
14 „Droga do morza" — rep.; 14.30 
—16 BLok aud. dla młodych słucha­
czy; 14.30 Tajemnice świata: 15 Mię 
dzy nami; 15.45 Muzyka nastolat­
ków; 16.35 Widnokrąg; 17.05 Prima- 
donna stulecia; 13.10 Rozmowy o 
wychowaniu; 18.40 Studio eksper­
tów; 19.40 Jęz. rosyjski; 20.15 Mel. 
wieczoru; 20.30—22 Wieczór muzyki 
i myśli; 22 Akademia muzyki daw­
nej; 22.50 Lektury Czwórki; 23 Mu- 
zykoterapia.

PR ZIELONA GÓRA: 6 30 Radio- 
poranek: 17.05 Wiadomości i muzy­
ka; 17.15 W naszym domu — mag.; 
17.45 Piosenki z różnych stron; 18 
Piórem po scenie — fel.; 18.10 Kata­
log kompozytorów.


